Dziś 


„ nastr. 8 artykuł 
m inż. A. Doboszyńskiego 9з 


Podatekod chleba” 


Oredownik 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


4 — Stanialaw Ozapiewski: tekstu redakcyjnego na str. 1. 2 
=- ti jobrzyński; tekstu redakcyjnego wydania „K“ na А i 
Т г RZ ag radiowych — Stanielaw аш ек. Ogłoszenia | reklam; Antoni 


miejsce odbicia. wydawca | miejsce wydania Drukarnia Polska Spuk» Akcyjn* Poznań św. Marcin 10 


Redaktorzy: tekstu redakcyjnego na 
Jan Plazak; tekstu redakcyj: di 
śliwiński; działu rozrywek umysl таа 


lowych 
Nr 60 


ZŁakłac ` 


Wydanie Ł 


Stanisław Roskosz: działn programi 


зі 
" na str. 6 i 


5, 8 działu powieści 1 


Rok 69 


tyg. dodatku 


Eyzempiurż 


pojedyńczy 
groszy 


Jtenumernit 


miesięczna 


„Na przelaj przez kraj | Świat" — 
ТУЕ: Henryk Walter: dzialu eportowego — Stefan 
Leśniewicz. Wszyscy w Poznaniu. 


Poniedziałek, 13 marca 1939 


ziś koronacja Ojca św. 


Opis specjalnego ceremoniału, który rozpocznie się dziś, 


tanie Ojca Św. w Bazylice — Msza św. — Jałmużna „za dobrze odśpiewaną mszę św.“ 


(dj) Miasto Watykańskie. 
(PAT). Uroczystości koronacyjne Piu- 
sa XII będą miały przebieg następu- 
jący: 

Z pałaców watykańskich wyruszy 
do Bazyliki św. Piotra orszak ра- 
pieski, który po przez schody królew- 
skie wkroczy do świątyni przez boczną 
bramę. Ojciec Św., niesiony na „sedia 
gestatoria“, ubrany będzie w białą 
kapę koronacyjną, haftowaną złotem 
oraz drogocenną mitrę. Wokół „sedia 
gestatoria“ kroczyć będą  dworzanie 
oraz referendarze najwyższego trybu- 
nału kasacyjnego (Sygnatury Apostol- 
skiej). Bezpośrednio przed tronem bę- 
dą szli dwaj kardynałowie-diakoni. 
Ponadto eskortują Ojca św. gwardia 
szwajcarska, oraz oficerowie gwardii 
szlacheckiej. 


Kolejność orszaku 
Orszak prowadzi mistrz ceremonii 


stujący tronowi. Tuż przy papieżu 
znajdują się dwaj szambełani w czer- 
wonych sutannach i gronostajach, nio- 
ѕасу wachlarze zwane „flabella”, a 
ośmiu prałatów podtrzymuje balda- 
chim. 7а papieżem idą pronotariusze 
apostolscy. ceremoniarze, dziekan Ro- 
ty, który trzymać będzie mitrę w chwi- 


lach, gdy Ojciec Św. zdejmie ją pod- 
czas mszy św. Za nimi podążają dwo- 


rzanie papiescy i generałowie zako- 
nów.  Orszak zamykają gwardziści 
szwajcarscy. 


W Bazylice 
Przy wejściu do Bazyliki papieża 
powita archiprezbiter wraz z kapitu- 


w niedzielę, w Bazylice Św. Piotra — Uroczyste powi- 


— Koronacja 


łą. Po odebraniu hołdu przez Ojca Św., 
orszak ruszy dalej i zatrzyma się przy 
Kaplicy Najświętszego Sakramentu, 
gdzie papież zejdzie z „sedia gesta- 
toria“ i klęcząc dokona aktu adoracji. 
Następuie Ojciec Św. uda się do tronu, 
znajdującego się w pobliżu głównego 
(Ciąg dalszy na stronicy 2.) 


Nadin dosyc ТЇ w 0н 


y niemieckie — Dziś ma być 


Przebieg wypadków — Za kulisami grają dużą rolę wpływ 
utworzony nowy rząd $ 


Praga. (Tel. wł). О wypadkach, 
które rozgrywają się obecnie w Słowa- 


tysławą, a ponadto wszystkie rozmo- 
wy są b. ściśle kontrolowane — można 


łowacki 


lisami tych wypadków b. poważną ro- 
lę grają wpływy niemieckie, 


jedynie zestawiając rozmaite informa- 
cje, w ogólnych zarysach odtworzyć 
sobie rzeczywisty przebieg wydarzeń. 


cji krążą rozmaite, nieraz wręcz sprze- 
czne wieści, zależnie od źródła, z  ja- 
kiego pochodzą. Ponieważ trudno jest 


oraz prokuratorzy kolegiów zakon- 


Apel rządu centralnego 
nych. Dalej idą kaznodzieje i spowied- p у? а 


Radio praskie transmitowało wczcraj 


nik dworu papieskiego, prokuratorzy 
generalni zakonów, kapelan, niosący 
w. asyście dwóch szwajcarów i jubile- 
ra tiarę papieską, kapelani z mitrami, 
kapelani honorowi w czerwonych 
płaszczach, adwokaci konsystorza, 
sząmbelani honorowi, Chór Sykstyń- 
ski, członkowie Trybunału Roty, au- 
dytor Roty z krzyżem oraz kilku straż- 
ników krzyża. Z kolei postępują opa- 
ci, biskupi, arcybiskupi i patriarcho- 
wie, za którymi kroczą w pobliżu 
„sedia gestatoria* kardynałowie, u- 
grupowani według trzech stopni: dia- 
konów, księży i biskupów. Za purpu- 
ratami a bezpośrednio przed ścisłym 
orszakiem papieskim idzie książę asy- 


ua ZEN 6555 


Kardynał Maglione 


sekretarzem stanu 


Ojciec Św, Pius XII mianował 
kadr. Luigi Maglione sekretarzem 


stanu. 
* 


Kardynał Luigi Maglione uro- 
dził się w Casori, w pobliżu Neapo- 
lu, 2 marca 1877 r. Po uzyskaniu 
doktoratu filozofii i teologii na 
Uniw, Gregoriańskim, a następnie 
doktoratu prawa kanonicznego na 
Uniw. św. Apolinarego, wyświęco- 
ny został na księdza 25 lipca 1901 
r. po czym w r. 1905 wstąpił do 
Akademii Eklezjastycznej, gdzie po 
dwóch latach zdał egzamin z dy- 
plomacji. Od roku 1907 do roku 
1918 ks. Luigi Maglione był profe- 
sorem tej akademii W т. 1913 
mianowany został szambelanem 
papieskim, a w r. 1918 prałatem 
domowym Jego Świątobliwości. 28 
utego 1918 r. wysłany został jako 
nuncjusz papieski do Szwajcarii, 
skąd po 6 latach wyjechał w tym 
samym charakterze do Paryża, 
gdzie przebywał do czasu miano- 
wania go kardynałem w r. 19%. 


dostać połączenie telefoniczne z Bra- 


Nie ulega tylko wątpliwości, że za ku- 


Zajścia we £wowie 


Со o zajściach mówi urzędowa Р. A. T-iczna 


Warszawa, Polska Agencja Te- 
legraficzna urzędowo komunikuje: 

Оа dłuższego czasu na terenie Lwo- 
wa pewne grupy studentów przejawia- 
ły nieobliczalną i szkodliwą działal- 
ność, której wynikiem było szereg wy- 
padków ciężkiego uszkodzenia lub po- 
ranienia poszczególnych osób. Fakty 
władze bezpieczeństwa do 
cia zdecydowanych kro- 
ch do zlikwidowania 
przejawów w 


tych anarch 
życiu akademickim 

W wyniku dochodzeń ustalono, że 
w Domu Akademickim, Domu Techni- 
ków i Domu Medyków we Lwowie stu- 
denci zgromadzili dla dalszych celów 
przestępczych znaczne ilości broni, ma- 
teriałów wybuchowych i innych narzę- 
dzi napadu. 

W związku z tym w nocy z 10 na 11 
marca rb. w obecności prokuratora, sę- 
dziego śledczego oraz rektora Politech- 
niki organa policji przystąpiły do prze- 
prowadzenia rewi 

W Domu Techników policja napot- 
kała na zdecydowany opór akademi- 
ków, którzy dopuścili się czynnych па. 
paści na policjantów, w wyniku czego 


jeden policjant został ciężko ranny, 
dwóch lekko rannych i czterech kontu- 
zjowanych. Studenci, atakujący poli- 
cję, zdemolowali urządzenia Domu 
Techników. Rewizje w Domu Akade- 
mickim i Domu Medyków miały prze- 
bieg spokojny. 

W wyniku rewizji we wszystkich 
trzech domach znaleziono: 16 rewol- 
werów, 2 flowery, 13 granatów rę 
nych, 34 kastety, 2 sztylety, 4 łomy 
lazne, 1 petardę, 14 pałek okutych oło- 
wiem, 43 żarówki wypełnione gazem i 
płynami źrącymi, bardzo poważne ilo- 
ści materiałów, służących do wyrobu 
środków wybuchowych, blisko 10 kg 
nielegalnych ulotek oraz 4 powiela- 
cze, na których te ulotki były powie- 
lane. 

W związku z wynikami rewizji are- 
sztowano 86 studentów, w tym 46 w 
Domu Techników i 40 w Domu Akade- 
mickim. 

Dalsze dochodzenia w toku. 


Informacyj własnych zamieścić nie 
możemy, ograniczamy się wobec tego 
do powyższego komunikatu PAT-a. 
— Red. 


Popłoch w dzielnicy żydowskiej 


Blady strach padł na Żydów, ponieważ władze zaprowadzi- 
ły przymusową kąpiel 


(d) Warszawa. (ATE) W związku 
z przypadkiem duru plamistego przy ul. 
Gęsiej 39, Miejska Służba Zdrowia za- 
rządziła przymusową kąpiel 90 osób, 
wyłącznie Żydów, zamieszkałych przy 
kłatce schodowej, przy której zdarzył 
się wypadek choroby. W dalszym ciągu 


akcji profilaktycznej Miejska Slużba 
Zdrowia przeprowadza kąpiele i dez 
fekcję dzieci z chederów (szkół 
skich). Ostatnio wykąpano i oczyszczono 
400 uczniów chederów przy ul. Kroch- 
malnej 21, Krochmalnej 23, Dzikiej 35, 
Wołyńskiej 10. 


apel rządu centralnego zwrócony do 
ludności, informując Słowaków о 
zmianie rządu, dokonanej przez „czu- 
wającego nad interesami narodu sło- 
wąckiego* prezydenta Hachę. Dzięki 
tej zmianie usunięci zostali ludzie, 


Hlince, i którzy złamali 
wierności, złożoną rządowi centralne- 
mu w Pradze", 

„Nowy rząd — głosił dalej apel — 


potrafi pokazać że Słowacy, 
współpracując z zdolni są 

у, No- 
wy rząd otrzyma znaczną pomoc fi- 


nansową ze strony Pragi“ 
Równocześnie podkreślono w ape- 
lu, że gabinet premiera Sivaka prze- 
zie praw, jakimi cieszą. się 
ości w Słowacji. Wri ie apel 
nacisk na konieczn 
wania spokoju i dyscypliny. 


Uciekli do Niemiec 


W związku z tym apelem władze 
wojskowe ały zakaz słuchania za- 
granicznych audycyj radiowych. Rów- 
nocześnie, jak już donosiliśmy, prze- 


prowadzono aresztowania w filoger- 
mańskich kołach „gwardii im. Hlin- 
кі“, Przywódca tego odłamu dr Dur- 


czański, jak wiadomo, uciek do Wie- 
dnia. 

W Bratysławie w ciągu piatku usi- 
łowano zorganizować większe demon- 
stracje, przy czym — rzecz charakte- 
rystyczna przemawiali przede 
tkim Niemcy, zwłaszcza b. pod- 
sekretarz stanu dla spraw mniejszości 
niemieckiej dr Karmasin, który nawo- 
ływał do współpracy z Rzeszą i do 
wytrwania bez względu na to. co się 
stanie. Wieczorem uciekł on do Drez- 
na. 

Równocześ 


р їе na wiecach tych i po 
mieście kolportowano w dużych iloś- 
ciach ulotki, zwrócone przeciwko 
„zdrajcom narodu słowackiego", prze- 
de wszystkim przeciwko min. Teplań- 


(Dokończenie na stronicy 2) 


Strona 2 — ORĘDOWNIK, poni 


nia 13 marca 1939 — Numer 60 


Dziś koronacja Ojca Św. 4% 


(Dokończenie ze stronicy 1). 
ołtarza, Po drodze spotyka papieża ce- 
rernoniarz, który trzykrotnie przyklę- 
ka i paląc przędzę konopną, trzymaną 
w srebrnych szczypcach, śpiewa: „Pa- 
ter sancte, sic transit gloria mundi". 

Po przybyciu procesji do ołtarza 
głównego odprawiona zostanie msza 
pontyfikalna. Papież ma ро swojej 
prawej stronie kardynała-dziekana, a 
po lewej kardynała-diakona celebru- 
jącego. Ponadto za Ojcem Św. asystują 
dwaj kardynałowie-diakoni, oraz pra- 
łaci i ministranci. 


Osłatnia adoracja i hołd 


Po ministranturze Ojciec Św. za- 
siądzie na tronie, a kardynałowie od- 
prawią specjalne modły, związane z 
koronacją. Z kolei wstępuje na stop- 
nie ołtarza kardynał-diakon, zdejmuje 
Ojcu Św. mitrę i nakłada paliusz, od- 
mawiając formułę liturgiczną. Paliusz 
ten będzie przypięty do tzw. fanonu. 
Jest to specjalna szata, używana tylko 
przy koronacji, w kształcie czerwono- 
białej peleryny. Podczas „Kyrie elej- 
воп“ kardynał-diakon składa pocału- 
nek na policzku papieża, oraz na jego 
piersiach. To samo czynią dwaj asy- 
stujący kardynałowie-diakoni. 

Następnie papież zasiada na tronie 
i przyjmuje tzw. ostatnią айогасје. 
Kardynałowie całują nogę i rękę pa- 
pieża, który obejmuje każdego dwa ra- 
zy. Patriarchowie, arcybiskupi i bi- 
skupi całują nogi i prawe kolano. 

Po przyjęciu hołdu papież czyta 
„Introit* oraz intonuje „Gloria“, po 
czym następuje litania koronacyjna. 
Z kolei zostanie odśpiewana epistoła 
po łacinie i po grecku przez dwóch 
subdiakonów, którzy całują nogę pa- 
pieża. Następnie ze zwykłą ceremonią 
kardynał-diakon śpiewa Ewangelię po 
łacinie, a drugi diakon po grecku, po 
czym obaj niosą księgi ewangeliczne 
do ucałowania papieżowi. Ojciec Św. 
intonuje „Credo“. Wodę do umycia rąk 
podąje mu asystujący książę. 

Papież, wstając z tronu, zbliża się 
do ołtarza, gdzie kardynał-diakon da- 
je mu patenę z nostią. Papież sam od- 
prawia mszę św., konsekrując chleb i 
wino. Podczas Podniesienia z kopuły 
Bazyliki rozlegają się dźwięki trąb. 
Msza św. zwykłym trybem toczy się aż 
do „Agnus Dei*, Następnie papież wra- 
ca do tronu. Tam stojąc przyjmuje 
hostię, przyniesioną od ołtarza przez 
subdiakona. Potem klęcząc oczekuje 
na kielich z konsekrowanym winem, 
który mu przynosi kardynał-diakon. 
Po przyjęciu komunii pod drugą po- 
stacią „przez rurkę pogrążoną w kic- 
lichu mszalnym* papież udziela ko- 
munii diakonowi i subdiakonowi. Po 
dokonaniu ablucji wkłada mitrę i u- 
daje się przed ołtarz, aby odśpiewać 
Orację i udzielić błogosławieństwa. 


Starodany zyczaj jałmużny 

Po Ostatniej Ewangelii do papieża 
zbliża się archiprezbiter Bazyliki i 0- 
fiarowuje torebkę z białego jedwabiu, 
zawierającą 25 starych monet z epoki 
Juliusza II, Jest to tradycyjna jałmu- 
żna „za dobrze odśpiewaną mszę św.*. 
Ojciec Św. daje archiprezbiterowi do 
pocałowania rękę, a torebkę z pie- 
niędzmi przekazuje kardynałowi-dia- 
konowi, celebrującemu, który z kolei 
daje ją swemu kapelanowi. 


Koronacja 
Po mszy św. orszak papieski kie- 
ruje się przez Bazylikę na schody kró- 


lewskie do loggii zewnętrznej, znajdu- 
jącej się nad głównym wejściem do 


Katastrofa samolotowa 


(PAT), 
Buzau nastąpiło w cza- 
zderzenie dwóch samolo- 


Bukareszt. 
miejscowości 
sie ćwiczeń 
tów wojskowych, Lotnicy: 
i podoficer zginęli na miejscu 


Pan Maciszewski 
wieeministrem oświaty 


Warszawa, (PAT). Jak się do- 
wiad Polska Agencja Telegraficzna, 
podsekretarzem stanu w Min. Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
w najbl ym czasie mianowany zo- 
stanie dotychczasowy kurator Okręgu 
Szkolnego Wołyńskiego p. Seweryn 
Macjszewski, 


W pobliżu 


kapitan 


świątyni św. Piotra. Papież wstępuje 
na tron, który widoczny jest z całego 
placu. Ojca Św. otaczają kardynało- 
wie. Przy papieżu zajmują miejsca 
diakoni asystujący, prałaci, niosący 
krzyż, tiarę, mitrę i zapalony świecz- 
nik. Chór intonuje dawny һушп: „Co- 
гопа aurea super caput Eius“, po czym 
dziekan Świętego Kollegium odmawia 
Ojcze Nasz i dodatkowe wersety, za- 
kończone modlitwą za dobre rządy no- 
wego papieża. Z kolei drugi diakon 


zdejmuje mitrę z głowy Ojca Św, a 
dziekan grupy kardynałów - diakonów 
bierze tiarę i wkłada ją na głowę Ojca 
Św., mówiąc: 

„Przyjmij tę tiarę, ozdobioną trze- 
ma koronami i wiedz, że jesteś ojcem 
książąt i królów, rządcą całej ziemi, 
wikariuszem Zbawiciela naszego Jezu- 
sa Chrystusa, któremu cześć i chwała 
na wieki wieków amen,“ 

Po koronacji papież udziela błogo- 
sławieństwa. 


Położenie w Hiszpanii 


Powstańcy komunistyczni, 


wyparci na przedmieścia, 


utracili 14000 jeńców 


(d) Madryt (PAT). W piątek w 
godzinach popołudniowych walka z 
elementami komunistycznymi zloka- 
hzowana została na ul. Alcala. W wal- 
ce tej brały udział po stronie Rady 
Obrony Narodowej oddziały przybyłe 
z przedmieść, 


Sukna bielskie 


ważne punkty we wschodniej dzielni- 
cy miasta po zaciętej walce z powstań- 


cami komunistycznymi, w której 
wzięto do niewoli 14 tys. żołnierzy 
komunistycznych. 


Główny ośrodek oporu komunistów 
znajdował się na pl. Niepodległości. O 


na nbrania, płaszcze męskie, kostiumy, płaszcze 
damskie w dużym wyborze najkorzystniej 
kupuje się z. firmy 


SCHWALBE i MILDE 


N 8479 


Łódź, Główna nr 8 (przy Piotrkowskiejy 


ARNOLD ИЗ WIBIGER 
solidnych czasach р! 
холи РУ го® 108. тема: 
towy. Polsce przodują i są 
s konkurencji, 


godz. 20 walka ' przesunęła się ku krań- 
com miasta. Wojska wierne Radzie 
zaatakowały część parku Reteiro i 
siedzibę partii komunistycznej, gdzie 
— jak przypuszczają —, komuniści 
osadzili zakładników. Większe siły 
powstańców znajdują się na północny- 
wschód od stolicy, zwłaszcza na wzgó- 
rzach hipodromu, Noc przeszkodziła, 
dalszej walce, która przybrała obrót 
pomyślny dla oddziułów Rady Obro- 
ny. 

Przed południem jeszcze na skutek 
częstego przechodzenia całych oddzia- 
łów z jednej strony na drugą, pano- 
wato niezwykłe zamieszanie, nikt bo- 
wiem nie wiedział, kto jest przyjacie- 
lem, a kto wrogiem. 

Wojska Rady Obrony Narodowej 
zajęły jednak popołudniu wszystkie 


Atak na pozycje „czer- 
wanych 

Madryt. (PAT). Wczoraj pomię- 
dzy godziną 7,30 a 9 rano wojska gen. 
Franco zaatakowały pozycje „czerwo- 
nych* na przedmieściach Madrytu. 
Artyleria „czerwona“ otworzyła ogień 
zaporowy. Stanowiska obu stron nie 
uległy zmianie. 


W oblicza doniosłych wydarzeń w Słowacji 


(Dokończenie ze stronicy 1) 
skiemu, Sivakowi i innym, których 
piętnowano w niezwykle gwałtownych 
słowach, zarzucając nawet zdradę 
sprawy słowackiej i uzasadniając ko- 
nieczność współpracy z Berlinem. 
Wspomniane zebrania, w których 
większą część słuchaczy stanowili 
Niemcy, kończyły się hitlerowskimi 
hymnami. 

Krwawe starcia 
Do pierwszych starć pomiędzy 
uczestnikami  manifestacyj a woj- 
skiem, które składa się z pułków sło- 
wackich, doszło w godzinach wieczor- 
nych w Bratysławie w okolicy „Domu 


Rzemieślniczego* i w centrum miasta. 
Jak dziś oficjalnie stwierdzają, pod- 
czas wczorajszych starć Słowaków z 
policją zginął jeden członek gwardii 
ks. Hlinki, a dwóch zostało ciężko ran- 
nych. W czasie zamieszek krążyła w 
mieście pogłoska o znacznie większej 
ilości ofiar. Mówiono, że zginęło 8 lu- 
dzi,'a kilkanaście zostało rannych. 


Powtórne demonstracje 

Bratysława (PAT), Dziś po po- 
łudniu powtórzyły się w Bratysławie 
demonstracje antyczeskie.  Kilkuty- 
sięczny tłum zebrał się m. їп, przed 
gmachem pocztowym i domagał się o- 
puszczenia gmachu przez urzędników 


1 posiedzenia Senatu 


Et 


W ATSZAW a. (Tel. wł). Na dzi 
posiedzeniu Senatu . гохра- 
budżet Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. 
Po roferacie sen. Tomaszkiewicza 
sen. Miłaszewski zajął się sprawami 
kultury, a przede wszystkim sprawą 
widowisk. Należałoby stworzyć polskie 
szkolnictwo i film ochronić cłem, Wa- 
dą jest brak czynnika społeczeństwa 
i duchowieństwa w cenzurowaniu fil- 
mów, Trzeba dbać, aby z teatrem nie 
stało się tak, jak z filmem polskim 
i nie brnąć po fałszywej drodze. 
Społeczeństwo zaniepokojone 
uchwałą komisarza Warszawy, gdyż 
miasto wzięło udział w nowej spółce, 
powstałej dla prowadzenia filmów o- 
perowych i dramatycznych, 
Wyobraźni szerokich warstw grożą 
destrukcyjne wpływy. Zwracamy uwa- 


że niektórzy pisarze (chodzi tu 
ważnie o Żydów — dop. red.) wpa- 
narkotyki pacyfistyczne i jad nie- 
nawiści do żołnierza i polskiego woj- 
ska. Literaturze defetystycznej przy- 
chodzi z pomocą publicystyka. Po zna- 
nym wierszu Tuwima Słonimski wy- 
dał „Walki nad Bzdurą”. 

Ks. Żelek podkreślił, że choć mówi 
się o zjednoczeniu narodu, to zewsząd 
tyle jest zastrzeżeń, iż widać, że zjed- 
noczenie nie idzie w należytym kie- 


runku, 
Sen, Przedpełski poruszył sprawę 
nędzy na pograniczu Prus Wschod- 


nich, gdzie ludność zajmuje się głów- 
nie przemytnictwem i w sposób niele- 
galny przekracza granicę, udając się 
do Niemiec na roboty sezonowe rolne. 

Rusin Horodyński domagał się 
zmiany ustawy o pasie granicznym. 


powstaje wskutek 
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przemiany materii, Żądajcie bezpłatnych 
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Nowy dyrektor 
Widzewskiej Manufaktury 


Warszawa (Tel. wł.) B. radca fi- 
nansów ambasady w Londynie Zbi = 
ski obejmie stanowisko dyrektora Wi- 
dzewskiej Manufaktury. Ma za zada- 
nie doprowadzenie do porozumienia z 
Ministerstwem Skarbu w sprawie 
spłaty zaległych podatków. (w) 


Amb. Hiszpanii we Francji 


Burgos, (PAT), Biuletyn urzędo- 
wy ogłasza dziś dekret, mianujący 
ambasadorem Hiszpanii w Paryżu p. 
Jose Felix de Lequerica i ministrem 
pełnomocnym w Szwajcarii 
Churruca. 


p. Pablo 


Marsz. Petain 
kandydatem na prezydenta 


Warszawa, (Tel. wł). Relacje z 
Paryża donoszą, że jednym z kandy- 
datów ną prezydenta republiki fran- 
cuskiej ma być marsz, Petain. (w) 


Min. Chvalkovsky ustępuje? 


Warszawa, (Tel. wł). „Tele- 
graph“ donosi, że obecny min. Chval- 
koysky ma być mianowany posłem 
czesko-słowackim w Londynie, a na 
stanowisko ministra ma być powołany 
b. minister sprawiedliwości Hawel- 
ka. (w) 


— 


czeskich. W związku z tym poczta zo- 
stała zamknięta i obsadzona przez po- 
ilcję. s 

W nocy powtórzyły się w różnych 
punktach miasta demonstracje, które 
skeriowane były głównie przeciw Ży- 
dom. Zdemolowano kilka sklepów ży- 
dowskich. Rano panował w mieście 
spokój. Oddziały wojskowe ustąpiły z 
miąsta i tylko niektóre gmachy obsa- 
dzone są jeszcze przez wojsko. 


Rola Ks. dra Tiso 


Radio wiedeńskie w specjalnych 
audycjach w języku słowackim poda- 
wało, że ks. dr Tiso miał zwrócić się 
do kanclerza Hitlera z prośba o inter- 
wencję. Wiadomość tę potwierdzały 
również oficjalne koła berlińskie. Na- 
tomiast urzędowe czynniki praskie za- 
przeczają kategorycznie. Oświadczają, 
że dr Tiso nie mógł tego zrobić, ponie- 
waż natychmiast po złożeniu z urzę- 
du — co nastąpiło w piątek o godzinie 
czwartej rano — roztoczono nad nim 
ścisły nadzór uniemożliwiając 
wszelkie porozumiewanie się ze świa- 
tem zewnętrznym. 


Po północy przed mikrofonem radia 
w Bratysławie stanął min. Sidor, Pod- 
kreślił, że jest to wystąpienie improwi- 
zowane. Nie składa oficjalnego oświad- 
czenia, a przemawia nawet z pamięci, 
prosząc przede wszystkim o zachowa- 
nie spokoju i zimnej krwi. Zwracał się 
zwłaszcza z tym w stanow 
wach do „gwardii hlinkowski 
jej główny komendant, żądając, aby w 
łomowych chwilach karnie podpo- 
rządkowała вів rozkazowi swych 
zwierzchników i nie słuchała różnych 
podszeptów wrogich żywiołów. 


W Bratysławie toczą 
nad utworzeniem nowego 
rego lista będzie przedłożona do za- 
twierdzenia. prezydentowi W obradach 
biorą udział m. in. ks. dr Tiso, mar- 
szałek Sejmu — Sokol i pos. M derly, 
Nowy gabinet powstanie najpóźniej w 
sobotę wieczorem i będzie stał nie- 
złomnie — podkreślił z naciskiem min, 
Sidor — na straży praw Słowacji, o- 
kreślonych w Umowie Żylińskiej 


się narady 
adu, któ- 


Stanowisko Berlina 


(d) Berlin. (Tel. wł.) Podobno w 
piątek wieczorem odbyła się rozmowa 
pomiędzy kierującymi оѕоріѕ 
na temat wypadków w Słowacji, Rząd 
Rzeszy ma uważać sytuację za. Poważ- 
ną, ale oczekuje jeszcze nowych wyja- 
śnień. 

Koła półoficjalne tłumacza, że cho- 
dzi w danym wypadku o Sprawę we- 
wnętrzną Czecho-Słowacji i że Niemcy 
nie będą interweniowały, o ile prawa 
ich mniejszości nie zostaną naruszona. 
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Zmory jędrzejowszczyzny 


Atak na autonomię wyż- 
szych uczelni przyszedł bardzo 
niespodzianie. Nie wtedy, gdy uni- 
wersytety trzęsły się od wieców i 
strajków młodzieży w związku z ge- 
tem dla Żydów, nie wtedy, gdy uczel- 
mie były zamknięte miesiącami, gdy 
relegowano dziesiątki studentów, gdy 
były walki niezwykle ostre. Ale w 
chwili, gdy zdało się, że sytnacja się 
uspokaja zupełnie, że następuje nor- 
malne życie na wyższych uczelniach, 
gdy w Krakowie, Wilnie i Poznaniu 
zapomnieli już studenci, јак wygląda- 
ją ekscesy akademickie. 

Atak w tej pozornie spokojnej chwi- 
И nasuwa kilka refleksyj niepokoją- 
cych. 

Po pierwsze, że przyszedł właśnie w 
takiej chwili. Możnaby na tej podsta- 
wie przypuszczać, że odpowiednie 
czynniki uznały moment za stosowny 
do ponowienia walki z młodzieżą. 
Przecież nie inne względy były moto- 
rem poczynań i reform braci Jędrzeje- 
wiczów. Zdawało się widać niektó- 
rym osobistościom, że młodzież pogrą- 
żyła się ја w sen naukowy, że znie- 
czuliła się ma ataki i ugnie się łatwo, 
gdy się mocno natrze. Kto wie zatem, 
czy nie lepszą była stara metoda usta- 
wicznych niepokojów. 

Ataki nadeszły wnet po wypadkach 
we Lwowie. Żydostwo po tych wypad- 
kach zagięło parol na polską młodzież 
akademicką. Poruszyły się niewątpli- 
wie loże. I potem nagłe wystąpił prof. 
Bartel i masońska „Брока“, domaga- 
јаса się niemal dosłownie zniesienia 
autonomii (zob. W. K. Bieńkowski 
„Gaudeamus igitur“), I wreszcie coś 
widać było ukartowane, kiedy z okazji 
demonstracyj gdańskich nie wytrzy- 
mano i wyrwało się niektórym pono 
odpowiedzialnym politykom zdanie 0... 
służbie obcym agenturom. 

„Obce agentury”. Znamy to słowo 
z instrukcyj bolszewickich i z prakty- 
ki socjal-komuny przeciw obozowi na- 
rodowemu. Wiemy, że gdy autonomia 
w Niemczech wymierzona była prze- 
ciw sferom liberalnym 1 lewicowym, 
nazywano ją orgią. Gdy dziś wymie- 
rzona jest przeciw narodowcom, ma 
być — błogosławieństwem. 

Łudzą się masonii i żydowscy ad- 
herenci, że bez autonomii nie będzie 
„opryszków”, „gangsterów", „zalewu 
kołtuństwa i chuliganerii*. Jesteśmy 
odmiennego zdania. Jeżeli kto wierzy 
w to, że dostęp policji w każdej chwili 
na uniwersytety zrobi porządek, jest 
naiwny. To będzie początek ka- 
tastrofalnego zamętu. Tego 
trzeba unikać, jak ognia. 

Walka władz z młodzieżą na tere- 
nie wyższych uczelni mogłaby być ka- 
tastrofą dla nauki. Znane są te wy- 
padki w Rumunii, gdzie władzom po- 
zostawał jako ostatni argument — roz- 
рейгепіе młodzieży do domów. 

Poza tym antonomia ma dwa koñ- 
ce. Tyle razy powtarzano już, że z 
młodzieżą żadon rząd walki nie wy- 
grał i nie — wydra, zwłaszcza gdy nie 
ma słuszności. Gorszy będzie los pro- 
fesorów i ich naukowych warsztatów. 
Zniesienie autonomii wobec profeso- 
rów będzie ogromną katastrofą. 

Ale chyba tak naiwnych polityków 
w Polsce nie ma, by wierzyli w „расу- 
Нкасје“ wyższych uczelni przy zasto- 
вотапіп tej metody. Policja nie 
uzyska w żadnym razie więk 
szego wpływn na młodzież, 
niżsenatyirektorzy. 

Zresztą o cóż chodzi? Czy na tych 
uczelniach jest aż tak strasznie? Czy 
młodzież naprawdę oddała się zbójnic- 
twn? 

Jest prostsza droga do pa- 
cyfikacji wyższych uczelni: 
realizacja słusznych postu- 
latów. Chodzi o te kilkaset 
Żydów. Gdy się ich usunie z 
uniwersytetów, znikną raz 
na zawsze wszelkie niepo- 
koje. A to łatwo chyba uchwalić tak 
jednolitemu Sejmowi, złożonemu z sa- 
mych... antysemitów. 

Atak na autonomię wyższych uczel- 
ni traktujemy jako dalszy etap 
walki z ideologia narodową, 
panująca tam niepodzielnie. I jeżeli 
kto myśli, że wygra walkę, dowodząc, 
że wiece w sprawie wydarzeń gdań- 
skich są służbą dla obcych agentur, 
{еп nie ma poczucia odpowiedzialno- 

za Polske; 


Represje przeciw młodemu pokole- 
nu narodowemu okazywały się do- 
tychczas zawsze nie tylko nieskutecz- 
ne, ale przynosiły skutki wręcz od- 
mienne od zamierzonych. Dla dobra 


Niemcy uprawiają antykatolicką 
propagandę w Polsce 


Na końcu miecza, obficie zbroczo- 
nego krwią tysięcy Słowian, nieśli 
Niemcy do sąsiednich narodów wiarę 
w Chrystusa. Mając na ustach słowa 
Chrystusowej ewangelii, a krzyż jego 
na piersi, bez najmniejszego skrupułu 
mordowali starców i dzieci, a doro- 
słych zakuwali w kajdany. W perzynę 
obracali wioski i miasta, iekolwiek 
przeszli, pozostawały po nich zgliszcza 
i ruiny. Szli nawracać tych, o których 
mówi św. Otto: „Taka zaś panuje 
szezerość i towarzyskość między kra- 
jowcami (Słowianami pomorskimi), iż 
nie wiedząc, co to jest złodziejstwo, 
wcale nie mają skrzyń do zamykania 
na klucz, O każdej porze, jeżeli się 
chcesz pokrzepić, zaprowadzą cię do 
stołu i znajdziesz wszystko па, pogoto- 
wiu, czy jesteś domowym czy obcym“. 

Apostołowanie germańskie nie by- 
ło szczere i ludzkie. Zamiast wysyłać 
do Słowian apostołów, owianych du- 
chem Bożym i nie posiadających żad- 
nych zaborczych planów, urządzali na 
nich wyprawy wyrafinowanych ło- 
trów, którzy mając wprawdzie imię 
Chrystusa na ustach, dopuszczali się 
okropnych zbrodni. 

Okrutny Niemiec Geron nie wahał 
się użyć w stosunku do Słowian pod- 
stępu. Zaprosiwszy do siebie na ucztę 
30 znakomitszych naczelników szcze- 
pów słowiańskich, kazał ich przy ucz- 
cie wymordować. Ulegli w nierównej 
walce szlachetni Słowianie pomorscy. 
Podbite przez Niemców zostały ich zie- 
mie i grody. Nie rozlega się już dziś na 
ulicach Szczecina, Wolina, Braniboru 
mowa słowiańska. Jedynie pomorski 
bór śpiewa o bohaterskiej przeszłości 
tych ziem i ich dawnych mieszkań- 
ców. Na ziemiach Słowian zachodnich 
rozsiadło się plemię germańskie. 

Obecnie jedynie naród polski męż- 
nie i odważnie przeciwstawia się zło- 
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ŻYCIE PO 


Wypadki w Bratysławie przybierać za- 
czynają formę poważnych wstrząsów we- 
wnętrznych państwa  czecho-słowackiego, 
wstrząsów dotyczących formalnie ustro- 
ju, a w rzeczywistości będących wyrazem 
prądów, nurtujących zwłaszcza wśród 
ARA a propagowanych przez Niem- 

iw. 

Rząd centralny w Pradze stoi niewąt- 
pliwie na stanowisku zachowania autono- 
mii Słowacji, toteż pretensje Słowaków 
pod tym względem są nieuzasadnione, a 
wywołane zapewne długoletnim ротіја- 
niem ich w rządach Czecho - Słowacji, 
skutkiem czego wytworzyła się u nich 
niechęć do Pragi. Prócz tego olbrzymią 
odgrywa tu rolę robota niemiecka — na- 
zwijmy rzecz po imieniu: podjudzanie 
Słowaków przeciw Czechom i rządowi 
centralnemu. Cel tej akcji jest oczywi- 
sty: doprowadzenie do zamieszania і walk 
wewnętrznych, by później — powołując 
się na konieczność obrony „zagrożonych“ 
praw mniejszości niemieckiej — interwe- 
niować i przy tej okazji okroić znowu Cze- 
cho-Słowacj: 

Dla właściwego zrozumienia wydarzeń 
w Czecho-Słowacji ważnym jest szczegół, 


DOO O YNY 


Roman Dmow 


Niemcy są wogóle złymi ps 
narodem biernym, który umie p 
kołki na głowie; ale nie wiedzą, 
żony, naród ten umie się zdobyć 

* 


Nie wiedzą też, że gdyby się 
chciał traktować o ustąpienie P 
amen w pacierzu, 


ж 
Podobnie skończyłby każdy, 


na jakiejkolwiek drodze wystawił Polskę na zmarnowanie tego, 


po wojnie światowej odzyskała. 


obopólnego nie należy więc powtarzać 
środków i zabiegów, które doświad- 
czenie całkowicie już zdyskwalifiko- 


wało. 
JAN BIELATOWICZ. 


germańskiego żywiołu. 
Przyjęliśmy chrześcijaństwo dobro- 
wolnie i nie od splamionych krwią 
słowiańską Niemców, ale od Czechów. 
I przyjęliśmy tę wiarę szczerze. 

Katolicyzm wcześnie zaczął Niem- 
com ciążyć. Nie dogadzał ich zabor- 
czym instynktom, dlatego stworzyli 
protestantyzm, ażeby połowę Niemców 
oderwać od Kościoła. Obecnie wypo- 
wiedzieli wojnę i Chrystusowi, wpro- 
wadzając „religię* rasy i krwi. 

Ponieważ wiedzą, że podstawą na- 
szej siły narodowej jest katolicyzm, 
więc w Polsce hitlerowcy uprawiają 
propagandę antykatolicką, 
zmierzającą do obniżenia autorytetu 
władz, rządzących Kościołem, 

Jak nas informuje cały szereg ka- 
tolików, po wyborze papieża Piusa XII 
Niemcy wrzucają do skrzynek poczto- 
wych w szeregu miast, m. 1. w Łodzi, 
broszurę w języku niemieckim, pt. 
„Мӣаппег um den Papst“, Berlin 1938, 
zawierającą stek oszczerstw pod adre- 
sem wielu kardynałów, a między in- 
nymi pod adresem kardynała Pacellie- 
go, obecnego Ojca Św. 

Robota hitlerowska jest szyta gru- 
bymi nićmi. Niemcy chcą obniżyć u 
katolików polskich szacunek i przy- 
wiązanie do Stolicy Apostolskiej, a 
przez to odebrać katolicyzmowi tę siłę, 
która uniemożliwia penetrację do Pol- 
ski bezbożnego hitleryzmu i wpływów 
niemieckich. 

Dobrze byłoby, żeby nasze władze 
policyjne mniej śledziły rdzennych Po- 
laków, którzy pod sztandarami Stron- 
nietwa Narodowego przeciwstawiają 
się wichrzycielskiej robocie Niemców 
w Polsce, a dołożyły starań, by nie u- 
prawiano w Polsce groźnej dla kraju 
akcji wywrotowej. 


wrogiej fali 


Ks dr CZESŁAW OCHNICKI 


LITYCZNE 


że w Bratysławie na wiecach, zwróconych 
przeciw „zdrajcom narodu słowackiego" 
większość słuchaczy stanowili Niemcy, a 
wiece kończyły się hitlerowskimi hymna- 
mi. Radio wiedeńskie w specjalnych au- 
dycjach w języku słowackim podawało, 
że usunięty przez prezydenta Hachę pre- 
mier słowacki ks, Tiso zwrócił się podob- 
no do kanclerza Hitlera z prośbą o inter- 
wencję. Wiadomość tę potwierdziły rów- 
nież specjalne koła berlińskie, Wpraw- 
dzie te same koła berlińskie zapewnia) 
równocześnie, że obecne wydarzenia są 
sprawą wewnętrzną Czecho-Słowacji i że 
iemcy nie będą interweniowały, o ile 
prawa ich mniejszości nie zostaną naru- 
szone. Jest jednak jasne, że w razie po- 
trzeby nie trudno będzie Niemcom w Sło- 
wacji wszcząć wrzawę, na „ucisk“ i „na. 
ruszanie ich praw" przez rząd praski, 


POUCZENIE P. HASBACHA 


Prasa niemiecka ogłasza tekst prze- 
mówienia, które wygłosił w Senacie nie- 
miecki senator z nominacji, p. Hasbach. 
Przemówienie to nie wnosi nowych mo- 
mentów do sprawy niemieckiej w Polsce. 
Treść jego stanowią żale niemieckie, 
Społeczeństwo polskie musi się jed- 
nak stanowczo zastrzec przeciwko men- 


MH 
ski mówi: 


ychologami... Wiedzą, że Polacy są 
rzez długi czas pozwalać sobie ciosać 
że do żywego, lub poważnie zagro- 
na wybuchy niemałej energii. 


znalazł w Polsce polityk, któryby 
omorza, dostałby kulę w łeb, jak 


któryby idąc wbrew woli narodu, 
co 


(„Świat powojennu i Polska") 
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torskiemu tonowi р. Hasbacha, którego 
użył na wstępie do swego przemówienia. 
Mianowicie ośmielił się on „pouczać 
Polskę o jej misji dziejowej na wschodzie 
Europy, na tle stosunków do mniejszości 
narodowych. 

Pouczenia p. Hasbacha są zbędne. O 
misji dziejowej Polski i charakterze pań- 
stwa polskiego decydować może jedynie 
naród polski, a pogląd p. Hasbacha na 
to zagadnienie nie jest tu miarodajny. 


saa 


„Polityka Narodowa“ 
Romanowi Dmowskiemu 


Już w tych dniach ukaże się numer 
specjalny „Polityki Narodowej”. 


poświęcony pamięci 
ROMANA DMOWSKIEGO 


Numer zawiera następujące arty- 
kuły: 

Zygmunt Berezowski: 
man Dmowski". 

Ignacy Chrzanowski, prof. 
Uniw. Jagiell.: „Feci et salvavi 
patriam теат“, 


nana 


„Ro- 


Jędrzej Giertych: „Poglądy 
Romana Dmowskiego na zagadnienie 
ukraińskie". 

Tadeusz Bielecki: „Roman 
Dmowski — polityk". ` 

Stanisław Kozicki: „Roman 


Dmowski i przekształcenie Ligi Pol- 
skiej na Narodową”. 

Tadeusz Lehr-Spławiński, 
rektor Uniw. Jagiell: „Dmow- 
ski i nauka". 

Stanisław Pigon, prof. Uni- 
wersytetu Jagiell: „O trzech 
zwycięstwach Romana Dmowskiego". 

Ojciec Bonawentura Pod- 
horodecki, docent Uniw. 
Jagiell: „Wielki Polak i wielki ka- 
tolik“. 

Zdzisław Wardejn: 
Dmowski — wychowawca”. 

Zygmunt Wasilewski: „Jak 
odbudowano Polskę: epiżod z roku 
1924“. 

Kazimierz Woźnicki: „Wspo- 
mnienia paryskie o Romanie Dmow- 
skim“, 

Zamiast kroniki: (G.) 

w świetle nauki 


„Roman 


Е „Roman 
Dmowski niemiec- 
kiej". 

> Cena numeru podwójnego — 4 zło- 
e. 

Prenumerata kwartalna (numer po- 
dwójny wraz z numerem marcowym, 
którego cena w sprzedaży oddzielnej 
DY 2 złote) 4,50 zł wraz z przesył- 

a 


Wydawnictwo „Polityki Narodo- 
wej“ posiada jeszcze na składzie pew- 
ną liczbę kompletów „Polityki Narodo- 
wej” za rok 1938, zawierających m. in. 
cztery ostatnie, przedśmiertne, znako- 
mite artykuły Dmowskiego: „Człowiek 
i społeczeństwo", „Rzym i chrześcijań- 
stwo”, „Grecja i narodziny Europej- 
стука“ i „Arjowie". 

Cena kompletu „Polityki 
wej“ za rok 1938 (wraz z pierwszym 
zeszytem, zawierającym artykuł 
Dmowskiego, który już jest na wyczer- 
paniu), wraz z przesyłką, 12 zł. Cena 
kompletu bez pierwszego zeszytu, 
wraz z przesyłką, R złotych. A 

Adres Administracji, Warszawa, 
Hoża 8 m. 7, konto czekowe PKO 19937 


Narodo- 
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SPRAWY GOSPODARCZE 
ai z 


Pocztowcy w oczekiwaniu 1 kwietnia 


Prawda o awansach — Co 16 lat podniesienie do wyższej grupy (!) — Czy pocztowcy są 
gorsi od innych urzędników państwowych? 


W czasie debat nad budżetem Min. 
Poczt i Telegrafów poruszana była 
kwestią najgorzej uposażonych pra- 
cowników pocztowych. 

Armia pocztowców, która liczyła 
na dzień 1-go listopada 1938 r. — 50.238 
osób, żyje dosłownie w nędzy. Pocz- 
towców w całej Polsce, pobieraj 
ponad 380 zł jest... 800 osób. Poz: 
otrzymują od 40 zł miesięcznie (listo- 
nosze wiejscy wzwyż. W roku budże- 
towym 1939/40 poczta przewiduje wpła- 
cić 26 milionów złotych czystego zysku 
do Skarbu Państwa, a wiar — iest 
przedsiębiorstwem wybitrie rentow- 
nym. Dziwne, dlaczego pracownicy 
złotodajnej instytucji są najgorzej п- 
posażeni? Dziwne, dlaczego ciężką 
dolą pocztowców nikt się nie zajmuje, 
bo przecież nie wystarcza. by w Sej- 
mie, prasie, ba — nawet w Polskim 
Radio lano łzy krokodyle nad krzyw- 
dą pocztowców — 1 na tym koniec. Był 
wtedy taki kurs, że trzeba było coś na- 
pisać, coś powiedzieć no i.. coś obie- 
саб, 

Od 1-go kwietnia rb. tak szumnie 
zapowiadana na wszystkie strony po- 
prawa bytu pocztowców przedstawia 
się mniej więcej następująco: Minister 
Poczt i Telegrafów p. inż. Kaliński za- 
powiedział w Sejmie, że 12 pet ogółu 
pracowników otrzyma awans. Jak to 
będzie wyglądało w praktyce? Ostat- 
nio (styczeń 1938 r.) awansowało 25 pet 
ogółu pracowników, obecnie zaś 12 pet, 
czyli razem od 1934 r. awansuje 37 pct, 
a więc przeciętnie 6 pet rocznie. Peł- 
nych 100 pct awansów doczekamy się 
dopiero po 10 latach, to znaczy, że nor- 
malnie pracownik pocztowy awansu- 
Је. co 16 lat! Tak wygląda tak pom- 
patycznie co roku zapowiadana „ро- 


RACJONALNE ŚNIADANIE 
LUDZI PRACY 


Р 3856-62,327 


prawa* bytu pocztowców na zasadzie 
nowej jędrzejewiczowskiej ustawy z 
1934 r. 

Ustawa jędrzejewiczowska z r. 1934 
była tak skombinowana, że cofnęła 
prawie wszystkich pracowników w 
grupach przy szeregowaniu. 102151, 
szy awans pocztowca — to zwrot po 6 


szcze wody upłynie, nim „najlepsze 
dzieci Ministra Skarbu* otrzymają to, 
co im nowa ustawa z r. 1934 zabrała. 
1 pocóż tyle pisaniny o poprawie bytu 
głodnych, obarczonych wielką odpo- 
wiedzialnością służbową, pracujących 
nieraz po 12 godzin dziennie pocztow- 
ców? 

Sprawiedliwości stałoby się zadość, 
gdyby pocztowców podciągnięto do 
skali płac innych pracowników pań- 
stwowych. Obowiązująca ustawa upo- 
sażeniowa z r. 1934 jest różnoraka dla 
każdego resortu państwowego. Cieka- 
we, dlaczego pracowników pocztowych 
traktuje się po macoszemu? Naszym 
zdaniem — to odpowiedzialność zawo- 
dowego wojskowego, policjanta, kole- 
jarza czy pocztowca jest 
ważna. 

Czas byłby naprawdę naj 
stanowić się nad tym, Í mias 
wać — całkiem zmienić skalę płac 
pocztowców, podciągając ją wzwyż do 
skal innych pracowników państwo- 


jednakowo 


v ch.. Tego wymaga nie tylko dobro 
Państwa, ale i opieka nad wyzyskiem 
pracownika, sz 


Skala uposażeń 
pracowników pocztowych 


Grupa uposaż. Złotych mies. 1066 osób 


Powyższe dane zostały zaczerpnięte z 
Małego Dziennika Statystycznego 1998 r. 


Pracowników, pobierających проза: 


nia od 40,— zł miesięcznie (listonosze wiej- | 


всу, pracownicy kontraktowi i dzienno- 
platni) do 7-ej grupy włącznie tj. 205,— zł 
poczta zatrudnia około 42 006. Pozostali po- 
bierają wynagrodzenie wg grupy 6 do 1. 


MAGGI” 


Drzyptawa 


tylko w charakterystycznych butelkach Maggiego, 
z żółto-czerwonymi etykietami, z nazwą „Maggi“ 
I znakiem ochronnym „Krzyż-gwiazda.* 


ng 81580 


Belgijczycy zainteresowali się 
wynalazkami p. J. Kubickiego 


Informowaliśmy Czytelników w cy- 
klu reportaży o pracach badawczych 
polskiego wynalazcy p. Jana Kubic- 
kiego, który wynalazł włókno zastęp- 
cze dla wełny z odpadków rzeźnych — 
wełnolit. włókno zastępcze dla juty i 
kokosu z igliwia — hechillę. oraz no- 
wy sposób kotonizacji Inu i konopi, 
polegający na bezpośredniej przerób- 
ce tych roślin, sprzątniętych prosto z 
pola. 

Wynalłazkami p. Jana Kubickiego 
zainteresowały się nie tylko szerokie 
masy polskiego społeczeństwa, ale tak- 
że zagranica. W wielkich pismach eu- 
ropejskich i amerykańskich ukazały 
się obszerne relacje o wynalazkach p. 


| 


Jana Kubickiego. 
kie zamieścił „Ne 


Sprawozdania ta- 
fork Herald", po- 


ха tym dzienniki niemieckie, francu- | 
skie, czeskie, rumuńskie itd. 
Radiostacje europejskie nadały 


również reportaże z prac badawczych 
polskiego wynalazcy. 

Wynalazkami p. Jana Kubickiego 
zainteresował się poważny koncern 
przemysłowy belgijski, który wystąpił 
z propozycją eksploatowania tych wy- 
nalazków. 


Wobec tego, że do redakcji naszej | 


nadchodzi szereg pism z zapytaniem o 
adres wynalazcy, podajemy, że adres 
ten jest następujący: P. Jan Kubicki, 
Łódź, ul. Łąkowa 1a. 


Projekt ustawy drogistowskiej 


Związek drogerzystów R. Р. zlożył u władz projekt ustawy 
o wykonywaniu zawodu drogistowskiego 


Związek Drogerzystów R. P. w Po- 
znaniu celem ustawowego uregulowa- 
nia handlu drogeryjnego przygotował 
i złożył u właściwych władz projekt u- 
stawy o wykonywaniu zawodu drogi- 
stowskiego. 

Według tego projektu jako „wyko- 
nywanie zawodu drogistowskiego" 


latach części tego, co pobierał. Awan- | kwalifikuje się praca w drogerii lab 


se obecnie następują tylko na papie- 
rze, gdyż awansujący піс nie zyskuje 
materialnie. Obecnie awansowanemu 
odbiera się dodatek wyrównawczy, 
czyli otrzymuje to co miał przed awan- 
sem. 


Jak z powyższego wynika, dużo je- 


składzie materiałów aptecznych, pole- 
gająca na wytwarzaniu, przyrządza- 
niu, utrzymywaniu i przechowywaniu 
w drogerii oraz wydawaniu х niej środ- 
ków kosmetycznych i perfumeryjnych, 
dezynfekcyjnych i trucizn, środków do 
pielęgnowania chorych oraz do zapo- 


Ogólnopolska pielgrzymka do Rzymu 


Sodalicja Mariańska Katolickiego Uni- 
wersytetu w Lublinie organizuje na świę- 
ta Wielkanocy pielgrzymkę do Rzymu, 
która się odbędzie w okresie od 4—13-g0 
kwietnia pod protektoratem J E. Ks. Bi- 
skupa Mariana Fulmana i pod osobistym 
kierow Е. Ks. Biskupa Wła- 
dysław Pielgrzymka otrzymała 
specjalne błogosławieństwo J. Em Ks. 
Kardynała Prymasa Hlonda i Ich 
Ks, Biskupa Teodora Kubiny, 
Karola Radońskiego, Ks. Bi- 
skupa Henryka Przeździeckiego, Ka. Bi- 
skupa Czesława Kaczinarskiego, Ka. Bi- 
skupa Stanisława Łukomskiego, Ks. Bi 
skupa Tadeusza Zakrzewskiego, Кз, Biski 
pa Pawła Kubickiego i Ks, Biskupa Fran- 
ciszka Lisowskiego. Pielgrzymka wyruszy 
z Katowic w dniu 4 kwietnia. Po drodze 
nu pielgrzymk rzyma się w 
Iniu, odwiedzi Grób Autoniego w 


30 
bi 


Ekscelency 


Padwie, zaś w drodze powrotnej zatrzyma 
się w Asyżu, aby odwiedzić Grób św. Fran- 
ciszka, zwiedzi Florencję i Wenecję. W 
Rzymie pielgrzymi będą przyjęci na spe- 
cjalnej audiencji u Ojca Św. Piusa XII, 
który udzieli im swego błogosławieństwa. 
Podczas 4-lniowego pobytu w Rzymie zo- 
stanie zorganizowana wycieczka do Nea- 
polu, do Pompei, na Wezuwiusz oraz wy- 
cieczka statkiem na Capri, gdzie uczest- 
nicy jej zwiedzą słynną Błękitną Grotę. 
Koszt udziału w pielgrzymce wynosi łącz- 
nie z pobytem i utrzymaniem w Rzymie 
od zł 175,—. Ilość miejsc jest Ściśle ogra- 
niczona, a wobec licznego napływu zgło- 
szeń z całej Polski zapisy są przyjmowa- 
ne w kolejności ich nadsyłania, łącznie z 
wypełnioną deklaracją i zadatkiem. In- 
formacyj а pielgrzymce udziela i przyj- 
muje zapisy: WOMITET PIELGRZYMKI 
W LUBLINIE. Kościuszki 1. tel. 10 10. 


biegania chorobom, dalej środków 
wzmacniających, odżywczych, diete- 
tycznych, leczniczych oraz ziół i spe- 
cyfików farmaceutycznych, dozwolo- 
nych do obrotu w drogeriach, ponadto 
środków weterynaryjnych i służących 
do tępienfa szkodników i pasożytów, 
środków technicznych 1 gospodar- 
czych do celów domowych i zawodo- 
wych, środków używanych w fotogra- 
Ні, wreszcie naturalnych i sztucznych 
wód mineralnych, produktów źródla- 
nych oraz farb 1 wszelkich środków, 
nie zastrzeżonych specjalnie dla han- 
dlu aptekarskiego lub innego. Poza 
tym w zakres wykonywania zawodu 
drogistowskiego wchodzi zarządzanie 
droyerią lub składem materiałów ap- 
tecznych. 

Prawo samodzielnego wykony 
nia zawodu drogistowskiego słu 
ma osobom, które posiadają dyplom 
droglistowski ze Związku Drogerzy- 


stów R. P. lub świadectwo materiali- 


PRZEJAZD 2, tel. 261-58 


т 7468 


FIEDLER. KUBICZEK 


PIERZE WSZYSTKO SUCHO! 


FILIE w Łodzi: 


PIOTRKOWSKĄ 46, tel. 255-33 | 
PIOTRKOWSKA 130 


фр. OSTRZA: 
«GERLACHY* 


n 8003 


sty, oraz 5-letnią praktykę w zawodzie 
drogistowskim po uzyskaniu dyplomu 
wzgl. świadectwa. Właścicielem lub 
dzierżawcą drogerii może być tylko 
drogerzysta kwalifikowany, przy czym 
— ponieważ drogeria nie może być po- 
zostawiona bez fachowego zarządcy — 
wojewódzka władza administracji ©- 
gólnej może zarządcę takiego wyzna- 
czyć z urzędu. 

Osoby, wykonujące samodzielnie za- 
wód drogistowski, mają obowiązek re- 
jestrowania się u właściwej wojewódz- 
kiej władzy administracji ogólnej. Nie 
mogą one równocześnie wykonywać 
zawodu aptekarskiego, praktyki lekar- 
skiej, dentystycznej i weterynaryjnej. 

Wreszcie w projekcie są też prze- 
widziane sankcje wohec osób, wykra- 
czających przeciwko postanowieniom 
przyszłej ustawy. 


(d) Sowiecki inżynier Tokarew odznaczony 


zosta orderem Lenina i nagrodzony sumą 50,000 
rubli za wynalezienie nowej broni palnej zwięk- 
szającej skułęczność ognia piechoty. Nowy typ 
broni. o którym prasa sowiecka nie podaje žad- 
nych szczegółów. został już wprowadzony w Ar 
mii czerwonej. 2 


(d) Po blisko 150-letnim istnieniu rzestał 
wychodzić dziennik „Hamburger Nachrichten”. 
Dziennik byl w swoim czasie znany jako główny 
organ księcia Bismarck'a po jego wycofaniu się 
z życia politycznego, 


(d) Reda miejska w Istambule (Konstanty- 
nopolu) zakazała malowania domów na różne 
kolory. Wszystkie kamienice maja być pomalo- 

ог szary, ażeby na wypadek wojny 
przedstawiało 


wane na kolor 
miasto, widziane z samolotów, 
tylko szarą plamę. 


(4) W procesie irlandzkich terrorystów. 0- 
skarżonych o zamachy bombowe w Manchester, 
Sqd skazał 5 oskarżonych na 20 Jat cieżkiezo 
więzienia. jednego na 14 lat, oraz jedyna oskar- 
żona-na Tiat wiezienia. 


(4 Żona finansisty angielskiego p. Fellowes, 
zamieszkała we wlasnym pałacu w МешПу pod 
Paryżem, została okradziona ostatniej nocy z 
Kiejnotów wartości б miln. franków. Część skra- 
dzionych klejnotów była zakupiona zaledwie 
przed kilku dniami, 


(d) Podczas ćwiczeń obrony przeciwlotniczej 
w Karlskrona (Szwecja południowa), samolot za- 

Dil о maszt рапс „Gustaw V“, wskutek 
czego spadl. Pilot odniósł lekkie rany. nato- 
misst obserwator i pasażer ponieśli śmierć. 


* 


pod przybranym nazwiskiem „Aleksandra Gro- 
nego”. Prawdziwe nazwisko tego starego czeki- 
sty brzmi Aron Neehamkin. Bral on czynny u- 
dział w bojówkach komunistycznych podcząs 
wojny domowej na Ukrainie i odznaczał się 
okrucieństwem przy rozstrzeliwaniu ofinr во» 
wieckiego terroru. 


|| ma BATERIE ZŁ. 1152 
NA PRAD 
f 136: 


zmienny zt 
Zyraadołe — Abażury — Modernizacja 
aparatów — od 40 lat istniejąca firma 


CENTRUM-KAMINSKI 


Poznań, St. Rynek 13/14 


Wystawa wynalazków 


W dniach od 7 do 21 maja rb. odbę- 
dzie się w Łodzi wystawa wynalazków. 
Wśród zgłoszonych eksponatów są m, jn.: 
pudełko do konserw, połączone z ma- 
szynką spirytusową dla dogodniejszego 
ogrzewania konserw na wycieczkach: za- 
mek połączony z ryglem; aparat do zbie- 
rania kartofli z pola itd. 


PIOTRKOWSKA 162 
ŻWIRKI 18, tel. 215-29 


Nume: 
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- ШШШ świadek przestępców 


Sensacje nowego procesu korupcyjnego w Krakowie — Wypierają się znajomości z ży- 


Kraków, 11. 3. — W drugim dniu 
rozprawy przeciwko adwokatowi Men- 
dlerowi, sześciu wywiadowcom i dwu 
paserom o korupcję w śledztwach, ty- 
czących się kradzieży, zeznawał st 
przodownik służby śledczej w Krako- 
wie Jan Piskor. 

Stwierdza on, że jednego z pąserów 
Korpaka poznał w czasie śledztwa po 
pewnym zabójstwie i stał się on jego 
konfidentem. Raporty o Korpaku i 
drugim paserze Klimku, że pratują 
„na dwie strony” uważał i uważa о- 
skarżony za fałszywe, Że są paserami 
nie sprawdzał. Na zapytania przewod- 
niczącego odpowiada, że pracowali oni 
dla korzyści materialnych, udzielając 
informacyj policji. Tymczasem z kwi- 
tów, załączonych do akt, wynika, że 
obaj paserzy w jednym roku wzięli 10 
zł, w drugim zaś 45 zł. 

Przew.: — I za to oni narażali 
się i przesiadywali u was całymi dnia- 
mi, workami przywozili rzeczy do wy: 
działu? Gdzież tu była korzyść mate- 
rialna? 

ОзК. nie odpowiada, 

Przew.: — Czy pana nie uderzy- 
ło, że przynosili oni rzeczy mniej war- 
tościowe, a nie oddawali srebra, biżu- 
terii itp.? 

Osk.: — Nie wiedziałem o wszyst- 
kim. 

Po kilku dalszych pytaniach przew. 
sędzia Stępniowski mówi do oskarżo- 
nego: 

— Pan był często powoływany przez 
obronę jako świadek, a wiadomo, że 
przestępcy nie lubią policji powoływać 


KINO „CORSO“ Łódź 
Wielki podwójny program pierwszy raz w Łodzi 


„Poszukiwany bohater* 
w roli gł. GEORGE O'BRIEN 


„Eksbress na szlaku Indian“ 
хма w roli gł. ВОСК JONES 
ZARZ | 


na świadka. Jeżeli prokurator nie po- 
woła, to i obrona nie, chyba raz na 10 
lat, a pana powoływano stale — do 


spraw Szlamkowicza, Pelczera i in- 
nych. 
Osk.: — Nie wiem, dlaczego. 
Przew.: — Jak pan mógł zeznać 


о włamywaczu Pelczerze w Sądzie 
Apelacyjnym, że jest czysty jak łza? 

Osk. milczy. 

W dalszym ciągu rozprawy prze- 
wodniczący zadaje szereg pytań, dążę- 
cych do ustalenia, czy oskarżony znał 
Żyda adwokata Mendlera, przed czym 
ten się gwałtownie broni. Przewodni- 


PASTYLKI 
Ога WANDERA 


nz 78134 


аана $ 

Tablica рата! . Piotra Skargi 
w Krakowie 

Rzeźba Karola Hukana — art. na str, 12 


dowskim adwokatem 


czący przytacza szereg świadectw, że 
Jednak Piskor i Mendler znali się i ko- 
munikowali. 


Jest rzeczą ciekawą, że prawie 
wszyscy oskarżeni wywiadowcy pobu- 
dowali sobie kamienice. 


Żydówka połknęła kompromitujący list 


Żona adwokata-Żyda przykładnie ukarana 


Warszawa. — Przed tutejszym 
Sądem Gqodzkim toczyła się sensacyj- 
na rozprźwa karna przeciwko małżon- 
ce adw. dra Dawida Schargla, odsia- 
dującego 4-letnią karę więzienną, Re- 
ginie Schargel. Według aktu oskarże- 
nia sprawa przedstawia się następują- 
co: 

W związku ze śledztwem przeciw- 
ko adw. Scharglowi w czerwcu ub. r. 
przyszli do kancelarii jego funkcjona- 
riusze ochrony skarbowej dla przepro- 
wadzenia rewizji. W czasie oglądania 
akt na biurku, przyskoczyła Scharglo- 


wa, wzięła list i zmiąwszy go, szyb- 
ko połknęła, po czym histerycznie 
krzycząc, upadła na podłogę. Adw. 
hargel, udając, że ratuje żonę, w rze- 
czywistości zasłaniał ją przed funkcjo- 
nariuszami skarbowymi, którzy chcieli 
wydostać papier z ust... W rezultacie 
Schargel ułatwił żonie połknięcie li- 
stu 

Rozprawa zakończyła się wyrokiem 
skazującym Scharglową na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem kary. Męża 
jej uwolniono. 


CZEKOLADA 
WYTRAWNA 


ү 


ść 


na 8139/40 


11 LAT ISTNIENIA 


„Kocia muzyka” podczas koronacji sułtana 


Niezwykle zwyczaje w 


Małe państewko malajskie Perak 
(900.000 mieszkańców, stolica Kuala 
Kangsar), obchodzić będzie uroczyści: 
koronację nowego sułtana Abdul-Az! 
za. Uroczystości koronacyjne będą 
trwać cały tydzień. Ceremoniał koro- 
nacyjny można nazwać „egzaminem 7 
muzyki”, 

Abdul 4 „ przybrany we wspania- 
łe szaty, zasiądzie na tronie, zbrojny w 
miecz sułtański, malajski sztylet z 
łańcuchem, jako oznakę swej władzy. 
па szyi oraz z innymi insygniami kró- 
lewskimi. Sułtan musi siedzieć па 
tronie bez ruchu, podczas gdy poddani 
jego urządzają piekielną „kocią muzy- 


egzotycznym kraju 


kę”, polegającą na hębnieniu, trąbieniu 
oraz używaniu wszelkich możliwych 
instrumentów. Jeżeli sułtan siedzi jak 
posąg nie mruznąwszy nawet okiem, 
lud daje wyraz swej radości, albowiem 
jest to uważane za prognostyk długie- 
go i szczęśliwego: panowania. 
Po koronacji sułtan składa pr: 
gę na miecz, całując jego klinge, gdy 
w klindze miecza zaklęty jest duch, 
który ukarze go. gdyby złamał przysię- 
gę. Należy dodać, że sułtan Peraku, 
jak zresztą wszyscy władcy państewek 
malajskich wywodzą swój rodowód od 


DO WYNAJĘCIA 


W HALI, u. OGRODOWA 4 - w 002] 


w cenie od zł 42 do 67 miesięcznie. 


Aleksandra Macedońskiego. 


SKLEPY 


Wiadomość u dozorcy. ki 


WODA KWIATOWA 
ГЖ | ж 


Mowa Stalina trwała 3 godziny. 
Dziennikarzy zagranicznych nie dopu- 
szczono na salę. (w) 


Staruszek powiesił się 
w oborze 


Częstochowa, 11. 8. (f) W czwar- 
tek dnia 9 bm. targnął się na swe ż 
cie mieszkaniec pobliskiej wsi Gna- 
szyn Górny 61-letni Wojciech Ciepliń- 
ski. Desperat powiesił się we własnej 
oborze na sznurze i wszelki ratunek 
okazał się spóźniony. Przyczyna tra- 
gicznego kroku staruszka nieznana. 


Sztuczne włókna 
z łętów kartoflanych 


Jak podaje turyngijskie towarzy- 
stwo fabrykacji sztucznego włókna 
(Zellwolle), po długich doświadcze- 
niach, przeprowadzonych w laborato- 
rium fabrycznym przedsiębiorstwa, 
udało się uzyskać sztuczne łyko z łę- 
tów kartoflanych. Próby dały wynik 
doskonały, tak że komisarz planu czte- 
roletniego zatwierdził projekt budowy 
w Turyngii specjalnej fabryki wyrobu 
włókna z łętów kartoflanych. 

W październiku rb. rolnicy saksoń- 
зсу mają dostarczyć około 5.000 ton su- 
chych łętów dla fabrykacji włókna. 


Wpływy z opłat òd такі 
i kaszy 


Jak się dowiadujemy, wpływy, ја- 
kie osiagnął skarb państwa z opłat od 
mąki kaszy, wyniosły do końca lu- 
tego rb. — em 25.684.000 zł, z czego 
gotówką — 480.000 zł, a kredytem — 
2.902.000 71. ( 


Urata 


Bern (PAT). Oddział wojskowy, 
adający się z 74 oficerów i żołnie- 
‚ zablokowany przez zwały lawiny 
¿nej i odcięty od świata od wtor- 
uratowany. Po połu- 
jest przybycie od- 


Б 
т: 
Śr 
ku, został d 
dniu oczekiwane 
działu do la Lenk. 
Niebezpieczeństwo dalszych lawin 
u schroniska Wildhorn zdoła- 
„ stosując miotacze min. Po- 
unek nadeszły w chwili, gdy 
wszelkie zapa żywności i żelazne 
porcje żołnierzy zostały wyczerpane, 


Mowa Stalina na Kongresie Komunistycznym 


Ataki przeciw Francji i Anglii 
(d) Warszawa. (Tel. wł.) Na 18 


kongresie partii komunistycznej w 
Moskwie przemawiał Stalin i dał prze- 
gląd położenia międzynarodowego. 
Zarzucał Londynowi i Paryżowi że 
chciały przy kryz czesko-słowac- 
kim wywołać wojnę Twierdził, ż 
sa  angielsko-francusko-ame 


— Mowa trwała trzy godziny 


usiłowała sprowokować 
miecko-rosyjski o Ukrainę 

Politykę sowiecką Stalin określa 
jako pokojową. Podstawą jej jest dą- 
żenie do jednolitego kierownictwa ol- 
brzymim państwem i do przyjaznej 
współpracy z wszystkimi narodami w 
interesie pokoju. 


zatarg nie- 


Ogłoszenia lekarskie 


Dr med. 


'horób 
t 


JOMKOWSK| 
ener. i moczopłciowych 

tel 1 
. МУ niedzielę 


Dr med. А. MILKE 


specjalista chorób serca, krwi i pine 


Łódź, ul. Wólczańska 62 — vrzyjmuje 
5—7, teleton 24-29% — elektro-kardiografrz 
N 5003 


Sensacyjny list przeciw star. Szalińskiemu 


Rewelacje w procesie o nadużycia w KKO w Świętochłowicach — О czym zeznawać 


Katowice, 11. 3. (ajs). W ciągu 
piątku został przesłuchany szereg dal- 
szych świadków w procesie o nad 
cia na szkodę KKO Świętochłowice. 

Rewelacją był list, nadesłany przez 
b. urzędnika Kasy Ignacego Orlika z 
Świętochłowic, obecnie urzędnika hu- 
ty „Florian*, w którym — nawiązujące 
do zamieszczonych przez pr: 
wozdań z procesu — twierczi, 
góły zeznań świadka starosty Szaliń- 
skiego w przedmiocie jego doniesień © 
nadużyciach nie odpowiadają praw- 


będzie Orlik 


dzie, Twierdzi on mianowicie, że do- 
chodzenia nie były przeprowadzane, a 
kiedy później dzięki poparciu Б. prez. 
Zw. Powstańców Śl. p. Loriza uzyskał 
posadę we „Wspólnocie”, to starosta 
Szaliński miał mu zagrozić ponowną 
utratą posady. W takich warunkach 
ofnął zarzuty co do nadużyć w Ka- 
ie, za wysunięcie których został z 
rsy zwolniony. Orlik oświadcza, że 

rzuty te nadal podtrzymuje i prosi 
o przesłuchanie go na te okoliczności 
ме charaktarze świadka 


| 


Prokt or nie sprzeciwił się temu, 
a ponieważ obrona wystąpiła o dopu- 
szczenie Orlika, sąd postanowił powo- 
lać go na poniedzialek. Na wniosek 
prokuratora 
prokuraturze odpis listu Orlika 
wyciągnięcia konsekwenc; Treś 
stu Orlika wywołała wielkie wr 
nie na sali. 

W dalszym ciągu procesu 
dalsi świadkowie. 


sąd postanowił odstąpić 
dla 
li- 


zeznają 


Strona б 


DRĘDOWNIK, poniedziałe 


dnia 13 marca 1039 — Numer 60 


Poniedziałek: Nicefor b. 
Krystyna 
Kalendarz słowiański 


Niedziela: Światosz 
Poniedziałok: Niecisław 
Słońca: wschód 6.18 


Niedziela zachód 1750 
чалы Długość dnia 11 $ 34 min. 
Księżyca: wschód 1.03, zachód 9.40 


Faza: Ostatnia kwadra o 23 godz. 


Miry redakcji 1 administracji w Łodzi 
Piotrkowska 91, tel. 173-5! 
Godziny przyjęć: 11 —15 1 16 — 17 


NOCNE DYŻURY АРТЕК 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące aptaki: 
Sadowska-Dancerowa, Zgierska 63, Groszkowski, 
11 Listopada 15, Kanin (Żyd), Pilsudekiaga 54, 
Rembieliński, Andrzeja 28, Oh 
kowska 165, Miller, Piotrkows 
wek Pabianicka 56 i Unieszowski, Dąbrowska 

a 


TBLBFONY: 
Pogotowie P, © К 103-40, 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 119-19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8, 
Pogotowie Miejskie 10:90, 
TEATRY 
Tente Miejski — o ой», 16 i 20.30 „Nasze 
ŁOT (da, 168 
eatr Polski — o godz, 18 „Bubretka” о godz, 
20.30 „Matka Natura", 


KINA: 
Capitol „Konflikt, 
Corso — „Poszukiwany bohater" | „трети 


na szlaka Indian", 
Ikar — „Statek niewolników" 1 „24 godziny 
milości“, 

Metro — „Alpejskie osły”, 
Oświatowy-Slońce = „Strzelec s Bangali“ 
„Niewidzialne małżeństwo”, 
Palace — „Student а Pragi". 
Pallndiam — „Miłość w 
Przedwiośnie = „Gehem 

Rialto — „Zasā“, 
Stylowy — „Tygryt Reznapura", 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Walne zebranie Zw. Ołicerów Rezerwy 

W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 10 ra- 
по w sali Rady Miejskiej 16 odbędzie się 
walne doroczne zgromadzenie Zw. Ойсе- 
rów Rezerwy, koła Łódz. Na porządku 
dziennym sprawozdanie zarządu, ustale- 
nie planu pracy na rok przyszły I wybory 
władz. 

Walne zebranie Stow. Kupców 
1 Przemysłowców Polskich 

(Piotrkowska 211) odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 26 marca o godz. 15, w pierw= 
szym, a о godz. 16 w drugim terminie w 
lokalu Stow. ЭВ ewaczego przy ul. Piotr- 
kowskiej 213. Na porządku obrad sprawo- 
zdanie zarządu i wybór nówych władz, 

Katolickie Stow. Kobiet 

Diecezji łódzkiej komunikuje. że z o- 
kazji święta órganizacyjnego odbędzie się 
w sobotę, dnia 25 bm. © godz. 18,30 w ka- 
tedrze łódzkiej uroczyste nabożeństwo wie 
czorne ku czci Najśw. Marii Panny. Wszy- 
stkie oddziały łódzkich Katolickich Stow. 
Kobiet »roszóne są o liczne i punktualne 
stawienie się w katedrze ze sztandarami. 

Zrzeszenie Chrześcijańskich Kupców 
Rynkowych 
па którego czele stoi prezes Henryk Krże- 
miński, Urządza w niedzielę, dnia 12 bm. 
o godz. 10 rano w lokalu „Pracy Polskiej" 
przy ul. Bandurskiego 9/11 walne zebranie, 
Związek Kaniowczyków Żeligowczyków 
okręgu łódzkiego 
En syg w niedzielę, dnia 12 bm. o go- 
dzinie 11 w Garnizonowym Ognisku Pod- 
oficerskim przy ul. Mielczarskiego 95 do- 
roczne walne zebranie. 
„Dar dla armii“ 

„Rodzina Wojskowa” urządza „podwie- 
czorek pieśni i humoru", w niedzielę, dnia 
12 bm. о godz, 17 w salonach ogniska ofi- 
cerskiego (ul. Jerzego 2). Wstęp ż Коп. 
sumcją 1,50 zł. Całkowity dochód z im- 
prezy przeżnacza „Rodzina Wojskowa” na 
„Dar dla armii". 

Nowy zarząd Katedralnego Chórn 
Sumowego 

został wybrany na ostatnim walnym ze- 
braniu w składzie następującym: pp. Wój 
cicki — prezes, Kubicki í Małecki — wice: 
prezesi, Koperski — sekretarz, Raczak = 
skarbnik, Puczak, Urbańska, bibliotekarze, 
Ściborski — inspektor, Kopczyńska i Uzar- 
ska — gospodynie, Ponczak Raczak К. i 
Wiśniewski członkowie zarządu. 

Zarząd Katedralnego Chóru Sumowego 
mieści sią w lokalu przy ul, Piotrkowskiej 
236 1 czynny jest we wtorki i piątki w go- 
dzinach od 20—09, 

Majstrowie w min. opieki społecznej 

Do Warszawy wyjechali przedstawicie- 
le zw. majstrów na konferencją do min. 
opieki społecznej, Przyjmie ich główny in- 
spóktór pracy, z którym bądą konferować 
na temat układu zbiorowego. 

Prez. Kwapiński w Warszawie 

Socjalistyczny préz. miasta Kwapiński 
wyjechał do Warszawy i był przyjęty 
przez premiera gen, Składkowskiego oraż 
wicepremiera Kwiatkowskiego. 

Z robotami sezonowymi zawsze się 

spóźniają 

W myśl zarządzeń z dniem 10 marca 
winny być już normalnie uruchomione ro- 
boty miejskie. Jednal:że, јак) zwykle, roz- 
poczęcie robót się opóżnia. Socjalistyczny 
zarząd miasta zapowiada, że normalne roz- 


н“. 


„Kapiłaliści żydowscy (| 
wodzami socjalizmu” 


Dziś, w niedzielę, dnia 12 bm, odbędą 
się trzy wielkie zebrania Stronnictwa Na- 
radowego na temat: 

„Kapitaliści żydowscy wodzami socja- 


9, 

о W sali Związku Zawodowego „Рга- 
ca Polska“ przy ul, Bandurskiego 9-11 о 
godz. 10,30. Przemawiają: red. Stansiław 
Czapiewski z Poznania, radny Anto. 
mi Bolka 1 prezes „Pracy Polskioj" Hen. 


ОООО 


Sprawa akademii lekarskiej w Łodzi 


Łódź, 11 3, Komitet powstania wył- 
szej uczelni lekarskiej w Łodzi podjął już 
kroki w kierunku realizowania swych za- 
mierzeń. Profesorowie wydziałów lekar- 
skich na uniwersytetach przyrzekli swą 
współpracę przy organizowaniu uczelni. 
Również jedeh z wybitnych architektów 
przyrzekł służyć swą wiedzą przy budo- 
wie gmachu. 


Przejąć „Widzewską”, 
a nie finansować Kohnów! 


Łódź, 11.3. Sprawa Widzewskiej 
Manufaktury znów wypłynęła na wi- 
downię. Jak wiadomo zakłady Usze- 
ra i Maksa Kohnów są niebywale za- 
dłnżone. Dług z tytułu podatków i in- 
nych zobowiązań sięga do kilkunastu 
milionów zł. 

Władze skarbowe dawno już depta- 
ły Kohnowi po piętach, chcąc wyegze- 
kwować swą należność. Ze strony 
Kohnów podejmowano wszelkie usiło- 
wanie, aby się z tych opresyj wydostać 
i zobowiązań nie płacić. Nacisk skar- 
hu państwa szedł jednak dalej. Podję- 
to pertraktacje. 

1 oto w tych dniach nadeszła z War- 
szawy wiadomość, że między czynni. 
kami państwowymi a Kohnem doszło 
do porozumienia, Czyńniki państwowe 
mają delegować do zarządu zakładów 


Kupcy polscy żądają obniżki cen prądu 


Pod przewodnictwem p. Henryka Krzemińskiego odbylo się 
posiedzenie sekcji przemysłowej Stow. Kupców i Przemy- 
słowców Polskich 


Łódź, 11. 3: = W drugiej połowie bm. 
odbędzie się walne doroczne zebranie 
Stow. Kupców i Przemysłowców Polskich 
w Łodzi, Zebranie to będzie ostatecznym 
przypieczętowaniem i podkreśleniem faktu 
włączenia do Stow. Kupców i Przemysłow- 
ców Polskich Zrzeszenia Chrześcijańskich 
Kupców Detalicznych i pierwszym wal- 
nym zgromadzeniem po dokonanym zjed- 
noczeniu., Nówe władze organizacji będą 
już piastowały swe mandaty z wyboru 
wszystkich członków, a więc także człon= 
ków dawnego Zrzeszenia Chrześcijańskich 
Kupoów Detalicznych woj. łódzkiego. 

Dokonane połączenie sił organizacyj: 
nych wydatnie wpłynęło па wzmożć 
tempa pracy Stow. Kupców 1 Przemysi 
ców Polskich. 

Uruchomione w łonie organizacji sek- 
cje: przemysłowa i handlowa roz- 
wijają ożywioną działalność, badając po: 
szczególne ohchodzące zainteresowanych 
kupców zagadnienia podejmując zorgani- 
zowaną akcję, mającą ża zadanie wpro- 
wadzenio w życie ustalonych postulatów. 

Wspomniane sekcje starają się także 
wpłynąć na ułatwienie warunków pracy i 
zmniejszenie kosztów produkcji, czy też 
pośrednictwa poszczególnych kupców. 

Na ostatnim posiedzeniu sekcji prze- 
mysłowej Stow. Kupców 1 Przemysłowców 
Polskich (Piotrkowska 211), której prze- 
wodniczy wybitny działacz gospodarczy p. 
Henryk Krzemińs zajmowano 
się obszernie sprawą zbyt wygórowanych 


cen, jakie pobiera elektrownia od kup- 
ców, 

Wystosowany do elektrowni łódzkiej 
memoriał, żądający obniżenia cen prądu 


„sity do 9 gr, a cony prądu-światła do o- 
kien wystawowych do 15 gr za kilowat- 
godzinę — nie został jeszcze pozytywnie 
A O 


póczącie rohót nastąpi z dniem 15 bm. Z0- 
baczymy, czy tak będzie. 


Nowy zarząd P. T. K. 

Do zarządu Polskiego Tow, Krajoznaw= 
czego powołano: dra Jana Dylika — pre- 
zesem, Jadwigę Gontarską, Fdmunda Ja- 
ча о, Katre, Kaszyńskiego, dra Wa- 
rążaka, Fr, Lanartowicza, Strawińskiego, 
Szmelłerową, Cócylię Radłówską, Romana 
Rybówskiego, W. Wicińską, E. Wicińskie- 
go 1 L. Wicińskiego. 

25.380 osób 

pobiera zasliki ustawowe na torenie dzia- 

eni Wojewódzkiego Biura Funduszu 
еу. 


ryk 8х010, 

2) W sali kina „Palladium” przy ulicy 
Napiórkowskiego 16 o godz. 0,30, Prze- 
mawiają: red, Stanisław Czapiewski, 
radny Antoni Belka i magister Paweł 
Szwajdler. 

3) W sali przy ul. Zgierskiej 150 o go» 
dzinie 10. Przemawiają: kpt. Leon Grze- 
gorzak, prozes Henryk Szulc i magl- 
Ster Paweł Bzw ajd ler, 


Komitet w najbliższych dnfich ma się 
udać do Zarządu Miejskiego, celem przy- 
Śpieszenia realizacji darowizny 6 ha zie- 
mi w Radogoszczu pod budowę gmachu, 

Podjęta аксі ufundowania stype 
diów akademickich dała już rezultaty, 
gdyż miasto na fen cel ofiarowało 180 tys. 
zlotych. 


swych przedstawicieli celem  „usano- 
wania" gospodarki Kohnów, wzamian 
za nowe pożyczki i kredyty. 

Tego rodzaju posunięcia muszą bu- 
dzić poważne zastrzeżenia. Kohnowie 
zarobili na rabunkowej gospodarce mi- 
lionowe sumy, doprowadziwszy zakła- 
dy do ruiny finansowej. 

Obecnie, gdy dla nich sytuacja віа- 
ła się już beznadziejna, zwrócili się do 
skarbu państwa o pomoc. 

1 skarb państwa będzie masiał zno- 
wu zainwestować poważne kapitały, 
aby zakłady te utrzymać w ruchu. Jest 
to więc ratowanie trupa przez nowe 
zastrzyki, nowe pożyczki, Jedno jest 
wyjście: wysadzić Kohna z jego zakła- 
dów 1 przejąć kierownictwo na wlasną 
rękę. Bo Kohn jeszcze raz gotów „wy- 
kiwać" skarb państwa. (m) 


przez wspomniane obce przedsiębiorstwo 
załatwiony. 

W dalszym ciągu omawiano na zebrać 
niu sprawę kredytów kupieckich, 
rozdzielanych za pośrednictwem banku 
Zw. Spółek Zarobkowych. 

Po zreferowaniu przez p. Michalaka 
sprawy tzw. „czarnej listy”, na wniosek р. 
Smarżycha uchwalono podnieść składkę 
do 2 zł miesięcznie z tym, że każdy czło» 
nek sekcji przemysłowej otrzymywać bę- 
dzie bezpłatnie tygodnik „Narodowe Życie 
Gospodarcze”. 


Samochód rozbił wóz 

Łódź, 11.3. Na torze z Łodzi do 
Strykowa, tuż przy granicy miasta, sā- 
mochód towarowy prowadzony przez 
szofera Pawłowskiego z Inowrocławia, 
zderzył się z jadącym nieprawidłowo 
beczkowozem  19-letniego Kazimierza 
Marciniaka z Moskul. 

Wóz został rozbity a koń pokaleczo- 
ny. Marciniak doznał ciężkich орга 
żeń ciała. 


Proces szajki żydowskich 
przemytników 


ба, 11 Sąd Okręgowy w Lo- 
d wznowił rozprawę przeciwko szaj- 
ce przemytników żydowskich Cheni, 
Szpiro, Wohlgelerntów i in. 

Po zamknięciu przewodu 
go przemawiali prokurator, 
i oskarżeni. Wyrok ogłoszony 
w dniu 13 bm. 


Makabryczne samobójstwo 


Łódź, 11. 3, Na przejeździe przy 
wsi Pociechów, rzucił się pod koła po- 
ciągu osobowego, zdążającego do, Ło- 
dzi, 35-letni mieszkaniec tej wsi Stani- 
sław Koper i poniósł śmierć, 


Zakaz strzelania 
w okresie Wielkiejnocy 


Łódź, 11, 3. J. E ks, biskup Wło: 
dzimierz Jasiński, ordynariusz diece- 
łódzkiej, ponowił zarządzenie, dó- 
tycząca zakazu strzelania przy kościo- 
łach w okresie świąt Wielkiejnocy. 


sądowe- 
obrońcy 
będzie 
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Orędzie J. E. ks. Biskupa 
Jasińskiego 


Łódż, 11. 3. Е. ks, biskup Jasiń* 
ski wydal oręd: do duchowieństwa 
w sprawie opieki duszpasterskiej nad 
robotnikami sezonowymi. 


Kolej elektryczna 
Warszawa — Łódź? 


Łódź, 11. 3, — Wobec zakończenia 
przebudowy toru z Warszawy do 2у- 
rardowa dla trakcji elektrycznej zo- 
stały podjęte starania w sprawie prze- 
dłużenia elektrycznej linii kolejowej 
do Łodzi-Fabrycznej. 

Rokowania prowadzone są 2 kapita» 
listami francuskimi. 


Schronisko dla żydów 
wydałonych z Niemiec 


Łódź, 11. 3. — Staraniem żydów- 
skich organizacyj uruchómiono na 
stałe schronisko dla Żydów, wysiedlo< 
nych ż Niemiec, obliczone na 600 osób. 

W Kałach i w Wiśniowej Górze 
rozmieszczono poza tym 1.500 Żydów z 
Niemiec. 


Niemieckie obrady w Łodzi 


Łódź, 11, 3. — W niedzielę zi- 
siejszą obraduje w Łodzi ogólnokrajo+ 
wy zjazd „Deutscher Volksverband". 


Minister Kościałkowski 
przyjedzie do Łodzi 


Łódź, 11, 8. — Do Łodzi ma przy- 
być min. Kościałkowski, który na za 
sadzie przeprowadzonych badań ustali 
projekt układu zbiorowego dla maj 
strów fabrycznych. 


Zjazd chórów kościelnych 


Łódź, 11, 8. — W drugiej połowie 
kwietnia pod protektoratem J. Е. ks. 
biskupa Włodzimierza: Jasińskiego od- 
pędzie się ogólnodiecezjalny zjazd chó- 
rów kościelnych. 


Zbiórka na święcone 
dla bezrobotnych 


Łódź, 11, 3. — Od dnia 25 marca 
do 3 kwietnia odbędzie się w Łodzi 
publiczna zbiórka na święcone dla 
bezrobotnych i ich dzieci. 


0 zwiększenie kredytów 
na inwestycje rolne 


Łódź, 11. 3. — Komisja spółdziel- 
cza łódzkiej Izby Rolniczej na розіе- 
dzeniu pod przewodnictwem dyr. Haj- 
kowskiego wypowiedziała się za zwięk- 
BZ. m kredytów na inwestycje, zwią 
zane z usprawnieniem obrotu produk- 
tami rolniczymi. 


Pogrzeb narodowca 


Zgierz, 18, 3. — W piątek, dn. 10 bm. 
o godz, 15 z domu żałoby przy ul. Kon- 
stantynowskiej 12 odbyło sią odprowadze- 
nie zwłok nagle zmarłego 32-letniego ro- 
potnika sezonowego czynnego członka Zw. 
Zaw. „Praca Polska" śp. Stanisława Sitka, 
na miejscowy cmentarz rz-katalicki. 

U mogiły zmarłego ostatnie słowa po- 
żegnalne wygłosił radny m. Łodzi przed- 
stawiciel Okręgu Zjedn, Zawod, „Praca 
Polska“ p. Bolka. ` 

Jak żyją sezonowcy w Zgierzu Świad- 
czy fakt że zmarły nagle śp. Stanisław 
Sitek umierając nie posiądał ani grosza. 
Wobee tego wszelkie koszty zostały pokry- 
te ofiarnością człanków gw. „Praca Pol- 
ska, którzy w ten sposób oddali swemu 
koledze ostatnią przysługę. 


u... 


TO ОО 
Karany za komunizm 
pracuje w magistracie! 


Kierownikiem klasowogo związku pra- 
cowiików samorządowych i inatytucyj u- 
żytecznońci publicznej w Łodzi jest p. 
Lonk, równocześnie ławnik w sócjalistycz- 
nym Zarządzie m. Radomsku. 

P, Lenk, gorący „obrońca proletariatu, ` 
korzysta z0 stanowiska w samorządzie, al- 
howiem umorzone żostały mu znaczne na- 
leżności na rzecz m. Radomeka, z tej racji, 
że jakoby p. Lenk ш! nieściągalny, 


W oddzialą wydziału opioki społocznej 
przy ul, Sienkiewicza zatrudniony jest w 
charakterze płatniczego Piszel vol Feliks 
Lórner, który w swoim czasie był skaza- 
ny ża komunizm i odbył 4 lata więzienia. 
A pragmatyka przewiduje, że karani nie 
mogą plastować stanowisk w samorządzie. 


* 

Kierownictwa socjalistyczna jest nieza- 
dowolońne z obecnego składu osohowego 
Zarządu m, Łódzi, Pierwsze kroki nowych 
rządców socjalistycznych wywołały nie- 
smak i przez to prysły nadzieje socjalistów 
na ewentualne przedłużenie kadencji no- 
wego zarządu na okres 10-letni, Mówi się, ! 
że w Zarządzie nie ma ani jednego fa- 
chowta, któryby dawal gwarancję, hales 
żytego prowadzenia gospodarki miejskiej, 


Ławnicy 
„_ Kpt. Leon Grzegorzak 
| i E. Zwierzewicz 


Kpt Leon Grzegorzak urodzi! 
się roku 1887 w pow. jarosławskim. Po u- 
kończeniu gimnazjum wstąpił na wydział 
prawny Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, odbywając równocześnie kursy 
rolnicze. Przez czas dłuższy pracował jako 
instruktar kółek rolniczych. W tymże cza- 
sie brał czynny udział w pracy Tow. Szko- 
ły Ludowej „Sokole“ i „drużynach Barto- 
szowych“, 

Do ówczesnego Stronnictwa Narodowej 
Demokracji należał jeszcze od czasów 
gimnazjalnych tj. od 1905 roku. Bral u- 
dział w wojnie światowej, przeszedł nie- 
wolę rosyjską, powracając do Polski w 
1918 roku wstąpił do Armii Pclskiej jako 
podporucznik i brał udział w walce z 
Ukraińcami. Bierze dalej czynny udział w 
walce z bolszewikami. Po wojnie został 
mianowany kapitanem. 

Po zwolnieniu ze służby wojskowej w 
1921 roku pełnił funkcje dowódcy straży 
роџгапісгпеј na odcinku Szczawnica—Za- 
kopane. W 1922 przybył do Łodzi i tu prz, 
stąpił do organizowania Związku Lud 
wo-Narodowego. Na terenie Łodzi odda 
się czynnej pracy politycznej i społecznej, 
piastując między innymi funkcje dyrekto- 
ra Tow. „Rozwój“, а w roku 1926 mandat 
radziecki. 

W 1832 roku jest sekretarzem Str. Nar., 
a po tym zostaje z kolei w 1934 i 1 
brany do Rady Miejskiej.. W 19: 
objął funkcje wiceprezesa zarządu okr. 
Stronnictwa Narodowego i powołany 20- 
stał na członka rady naczelnej Str. Nar. 

W wyborach do Rady Miejskiej w 1938 
roku wybrany został na radnego 1 z ra- 
mienia Obozu Narodowego piastuje man- 
dat ławnika. 

Kpt. Leon Grzegorzak w związku ze 
słynnymi zajściami przed katedrą siedział 
w więzieniu wraz z innymi działaczami 
z terenu Łodzi przez 7 miesięcy. 


* 


Ewaryst Zwierzewicz. Należy 
do działaczy młodszego pokolenia. Uro- 
dził się w 1905 roku w Łodzi. Wychowany 
w gorliwej rodzinie narodowej, od mi 
młodszych lat oddaje się pracy narodowej. 
Po ukończeniu gimnazjum pracował przez 
czas dłuższy w Ubezpieczalni Społecznej w 
Zgierzu, a następnie w Łodzi. 

Praca zawodowa nie przeszkadza E. 
Zwierzewiczowi poświęcać się pracy spo- 
łecznej w różnych organizacjach. 

Za swe niezłomne przekonania narodo- 
we, jaka czynny działacz Str. Nar. został 
zwolniony z zajmowanego stanowiska w 
Ubezpieczalni. Blisko trzy lata przebywał 
w więzieniu w Sieradzu w związku z akcją 
przeciwżydowską. Po wyjścin z więzienia 
wrócił znów do pracy w szeregach Stron. 
Nar. I objął jako członek zarządu okr, Str. 
Nar. w Łodzi kierownictwo wydziału akcji 
gospodarczej. 

Obecnie stoi również na czele tygodnika 
gospodarczego „Narodowe Życie Gospodar- 
cze", którego jest wydawcą 1 redaktorem. 
Z ramienia Obozu Narodowego wybrany 
został ławnikiem. 


* 


Ері, Leon Grzegorzak i Е. Zwierzewicz, 
ławnicy z ramienia Obozu Narodowegó, 
występują w samorządzie miejskim w roli 
obserwatorów, nie ponosząc і ше bio- 
rąc żadnej odpowiedzialności za poczyna- 
nia „czerwonego magistratu”. 


POLECA 


SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 
DOM MODELOWY Kozłowska-Mikulska 


Przyjmuje zamówienia z własnych pierwszorzędnych materiałów. Ceny umiarkowane 


Numer 60 — OREDO! 


K, poniedziałek, dnia 13 marca 1939 — Stro 


ЇШ wyznawcy Arany, Морко, (abaler 


Jak to jest z tymi zbiórkami na „czerwoną“ Hiszpanię, panie Potkański i Chałupka? 


Łódź, 11, 3. Wraz z klęską czer- 
wonego rewolucyjnego marksizmu w 
Hiszpanii, ponieśli w opinii publicznej 
druzgocącą klęskę również nasi lokal- 
ni marksiści, Przez cały czas krwa- 
wych walk w H panii pomiędzy na- 
cjonalistycznymi wojskami gen. Fran- 
co, a czerwoną armią, socjaliści polscy 
z całych sił popierali moralnie przez 
organa prasowe i materialnie marksi- 
stów hiszpańskich. 

Był okres, że na zjeździe soċjali- 
stycznym w Warszawie z ust oficjal- 
nych przedstawicieli partii padały sło- 
wa pozdrowienia i uznania dla czer- 
wonych wojsk hiszpaúskich. Cała pol- 
ska demokracja i „Folksfrotn“ zdec 
dowanie opowiedziały się za komun 
styczną rewolucją inspirowaną i wy- 
wołaną przez Moskwę. Marksiści wi- 
dzieli w zbrodniczej akcji komunistów 
i socjalistów hiszpańskich walkę o ide- 
ały demokracji i wolności. 

Na każdym niemal zebraniu, przy 
każdej okazji przesyłano wyrazy uzna- 


nia dla palących kościoły, mordują- 
cych księży wysłanników i zbirów 
kremlowskiego G. P. U. 


Na ulicach Łodzi w dniu 1 maja 
1936 roku niesiono portrety Largo Ca- 
ballero, komunistycznego krwawego 
kata, dzikiej, bisterycznej wysłannicz- 
ki komunistycznej Rosji „La Passiona- 
гії, niesiono transparenty z napisami 
na cześć Hiszpanii Republikańskiej. 

Zblazowana brużuazyjna pseudo-de- 
mokracja, zżydziali socjaliści nie mieli 
słów uznania, zachłystywali się „boba- 
terstwem” „czerwonej armii", bili czo- 
łem przed Azaną, Caballero 1 Negri- 
nem, Ci przywódcy rewolucji marksi- 
stowskiej w Hiszpanii urośli w oczach 
naszych lokalnych marksistów do 
symbolu walk o wolność socjalistycz- 
ną. 

Socjaliści rozpętali akcję zbiórkową. 
na pomoc czerwonej Hiszpanii, W fa- 
brykach i warsztatach wydzierano po 
prostu ostatnią krwawicę robotnikom 


5 q г a F LJ . 
Marksiści kłamią w żywe oczy 
Wrzenie mas robotniczych doprowadza do rozpaczy „czer- 
wonych* menerów 


Łódź, 11, 3 — Zdaje się, że socjaliści 
łódzcy z dniem każdym przekonują się, 
iż coraz bardziej usuwa się ип grunt pod 
nogami, iż ich stanowisko, zresztą nigdy 
niezbyt moone, zaczyna się wyraźnie 
chwiać. W masach robotniczych powstaje 
wrzenie, na zebraniach urządzanych w ce- 
lu reperowania swych wpływów padają 
z ust członków PPS pytania, które stawi: 
ją klasowych przywódców w niezmiernie 
przykrym położeniu. 

Роступапіа bowiem socjalistów na ra- 
tuszu łódzkim są tego rodzaju, że nie 
świadczą опе o tym, by obecni włodarze 
miasta zbyt wielką wyrażali troskę о los 
robotników, szczególnie sezonowych. 

Wnioski radnych Obozu Narodowega о 
natychmiastowa pomoc dla wyeksmito- 
wanych i bezdomnych „oraz o zatrudnie- 
nie sezonowców zostały przez większość 
żydowsko-socjaHstyczną bez skrupułów, 


| 


bez żenady odrzucone, jako rzekomo nie- 
realne. 

Gdy o tym dowiedziały się masy robo- 
tnicze, zaczął się ferment i głośny bunt 
przeciw tego rodzaju postępowaniu rze- 
komych obrońców ludu pracującego, So- 
cjaliści znaleźli się w niewygodnej sytu- 
acji 
БУ więc ratować się w oczach swych 
wyborców, chwycili się zwykłego ordynar- 
nego kłamstwa i oszustwa. Oto na zebra- 
niach kłamią przed członkami, że to oni 
właśnie takie wnioski o pomoc dla naj- 
biedniejszych i bezdomnych zgłaszali i że 
to nie oni te wnioski utrącili, lecz właśnie 
narodowcy. , 

Tego rodzaju kłamstwa są zbyt ordy- 
narne, by na nich się nie poznano. świad- 
cza one jednak o tym, że w szeregach 
marksistowskich nie należy szukać prostej 
nawet uczciwości. (a) 


Weseli redaktorzy 


Przyjaźń socjalistyczno - żydo wska nie zawsze dobrze się 
kończy 


Łódź, 11.3. Jak donosiliśmy przed Są 
dem Starościńskim odpowiadali redaktoro 
wie „Głosu Porannego“ Jakub Warhaftig, 
Nirensztajn i Gelbard, oraz redaktor во. 
cjalistycznego „Łodzianina* Wachowicz — 
za zakłócenie spokoju publicznego. 

Czwórka ta po kolacji w „Тарагіпіе ' 
znalazła się na ulicy Narutowicza, War- 
haftig i Wachowicz zaczęli strzelać na 
ulicy па wiwat. Zainteresował się tym 
policjant w wyniku czego odbyła się spra- 


Łódź, Piotrkowska 136 
telefon 23 :-99 


wa przed Sądem Starościńskim. 

Zostali skazani Warhaftig na tydzień 
aresztu i 50 zł grzywny, Wachowicz na 2 
tygodnie aresztu i 100 złotych grzywny, 

Jak się dowiadujemy Wachowicz wniósł 
od tego wyroku odwołanie do Sądu Okre- 
gowega za pośrednictwem adw. Żyda 
Loosa. 


Znowu zastrzelenie 
węglokrada 


Łódź, 11, 3. Na torze przy wsi Ko- 
złów zastrzelony został węglokrad 28- 
letni Feliks Marczak w chwili, gdy z 
pociągu zdążającego do Łodzi zrzucał 
węgiel. 

Zwłoki Marczaka 
po przejściu pociągu. 


znalazł drożnik 


Burzawokólkotoniny 


Echa zatargu we włókiennictwie na zebraniu oficerów rezerwy 


Łódź, 11. 3. — W lokalu Zw. Oficerów 
Rezerwy, koło Łódź, wygłosił odczyt kpt. 
dypl. Weiss nt. „Przemysł wojenny”. 

Prelegent w swym wykładzie dał prze- 
krój samowystarczalności naszego pote! 
cjalu przemysłowego w dobrach kopalnia- 
nych, kauczuku, metalach szlachetnych i 
pół szlachetnych. 


Po odczytcie zabrał głos znany dzia- 
łacz rolniczy por. rez. Konrad Sobczak, 
który w póltoragodzinnym przemówieniu 
szeroko omówił udział rolnictwa w prze- 
łomie, jaki się odbywa w polskim prze- 
myśle włókienniczym, przez zastępowanie 
bawełny rodzimymi roślinami włóknisty- 
mi w formie kotoniny. 


Bardzo doniosły ten problem, dla nasze- 
go gospodarstwa, który znalazł całkowi- 
cie poparcie wszystkich czynników mia- 
rodajnych, jest przyjęty z entuzjazmem 
przez rolnictwo, gdyż wprowadza do pło- 
dozmianu nową opłacalną uprawę i czę- 
ściowo pozwoli odstąpić od upraw nie- 
opłacalnych. 


Wobec konieczności oparcia przemysłu 
na surowcach krajowych zdecydowano się 
ostatnio w wypadku bojkotowania koto- 
niny na stosowanie odpowiednich sankcyj. 

Na terenie przemysłowej Łodzi sprawa 
samowystarczalności surowcowej posiada 
entuzjastycznych pionierów jak і zacię: 
tych przeciwników. 

P. por. Sohczak w końcowym ustępie 
swego ciekawego wywodu potępił opór. 
jaki stosują pewne sfery włókiennicze. 
które przez wymówienie pracy robotnikom 
i chęć zamykania fabryk chcą zmusić 
czynniki miarodajne do wycofania prz 
musu stosowania kotoniny, do 976; 
sankcyj karnych, a tym samym utrącenia 
całej akcji. 

Wystąpienie por. Sobczaka cechują za- 
wsze odwaga w stawianiu wszystkich 
spraw jasno i wyraźnie, toteż rzucił pod 
adresem przemysłowców wezwanie: 

„Jeśli jeszcze raz niektórzy przemysło- 
wcy odważą się w ten sposób odnosić do 
rozporządzeń, jeżeli dla swych celów bg- 
dą wygrywali nieświadome masy patrio- 


tycznych łódzkich robotników, to my ofi- 
cerowie rezerwy wyjdziemy na ulicę u- 
świadomimy naród, a strajk będzie zwró- 
сопу przeciw tym піеімоіпут kierowni 
kom warsztatów przemysłowych, bez 
względu na ich wysokie stanowiska i ko- 
ligacje. I zmusimy ich do ustąpienia i do 
wprowadzania takich ludzi, dla których 
dobro Polski i dobro rodzimego przemy 
słu, opartego na rodzimym surowcu, bę- 
dzie najwyższym prawem. Jest nas w Ło- 
dzi zorganizowanych ponad 1000. Akcja 
nasza należycie przeprowadzona, bez- 
względnie wyda należyte rezultaty”, 

Zebrani oficerowie rezerwy zgotowali 
p. por. Konradowi Sobczakowi entuzja- 
styczną owację. 

Redaxcja ze swej strony gratuluje 
Zw. Oficerów Hezerwy, że ma w swym 
granie ludzi, którzy powodawani naj 
szczerszymi intencjami, będą tej sprawy 
strzec. Wierzymy, że akcja wspomniana 
spotka się z uznaniem całego kraju, wszy- 
stkich obywateli. (k) 


[ыш 


polskim i zebrane w ten sposób pie- 
niądze przesyłano do Hiszpanii. Na 
zebraniach związków klasowych u- 
chwalano publicznie i oficjalnie opo- 
datkowanie swych członków na rzecz 
„czerwonej“ Hiszpanii po 20 gr tygod- 
niowo. Po cichu marksiści wszczęli 
akcję werbunkową ochotników do ar- 
mii cudzoziemskiej po stronie wojsk 
republikańskich. 


Takie oto znac: sprzedawali socjali- 

sci na „czerwoną' Hiszpanię „Pomoc dla 

głodnych dzieci" zamieniała się w kara- 
biny maszynowe i czołgi 


Ostatnie dni i godziny przyniosły 
jednak fakty, które stały się dla socja- 
lizmu polskiego źrącą ironią. 

Oto ci, którzy do tej pory uchodzili 
w oczach ich za bohaterów, trybunów 
i wodzów ludu hiszpańskiego, dopu- 
Ścili się ohydnej zdrady tego ludu w 
najkrytyczniejszych chwilach, w chwi- 
lach klęski zdezertowali wraz z lupa- 
mi z Hiszpanii, chroniąc swe głowy 
(które napewno spadłyby pod mieczem 
rozgniewanego i oszukanego ludu) do 
bezpiecznej Francji. 

W armii „czerwonej“ nastąpiło o- 
stateczne rozprzężenie. Komuniści Wy- 
stąpili przeciwko władzom wojskowym 
„czerwonej“ armii. W dawnej armii 
republikańskiej rozpoczęły się- Wza- 
jemne krwawe walki. Podniesiony w 
Hiszpanii sztandar о wolność i demo- 
krację skrwawił się w morzu krwi hi- 
szpańskiej. 

Rewolucja marksistowska została 
zgnieciona i sama wewnętrznie się po- 
żarła. I otóż w tych chwilach, kiedy 
w agonii dogorywa rewolucja marksi- 
słowska, zapytać należy socjalistów 
Walczaków, Potkańskich i innych, 


jakże oni wytłumaczą to wszystko го- 
botnikom polskim? Czy ośmielą się 
stanąć przed swoimi członkami i od- 
słonić przed nimi nagą prawdę „repu- 
plkańskiej Hiszpanii“? 


(m. w.) 


‚ Adama Hermana, 
p W. Omiekiego, 
1440 Rezerwa muzyczna, 
15.00 Audycja rabotnieza: „Dzieci х Bałut w 
podróży po Polsce", — Transmisja zu szkoły 
powszechnej nr 28 im, dra Stefana Kopcińskie- 
go — opracował Marian Madalski, chór p. К. 
Edwarda Adam 530 Audycja dla wel; 


Duet fortepianowy. 


1) Gra zespól Feliksa Kowalczyka, 2) Reportaż 
aktualny, 3) Znaczenie Сор'п dla rolnictwa — 
pogadanka wygl. Jerzy Ponikiewski, 4) Dlacze- 
go dzieci źle się uczą — pogadanka — wygloai 
Maria Uklejska. 10.80 Recital fortepianowy 
Wandy Piaseokiej. 17.00 „Złote guziki” nowela 


Strumph-Wo jewicza. 

17.20 Podwieczorek przy. mikrofonie. Wyko- 
nawcy: Mała Orkiestra Р, R. pod dyr. 20 
wa Górzyński: Maria Bielicka sopran, 
Ada Owidzka — piosenki, Ludwik Choloniew- 
1 — tenor, Teodor Górski — theola Czwórka 
radiowa i Łapiński — tenor, „Światła 
Wiecznego Miasta* — reportaż 
skiego. Transmisja x Rzymu. 
skrzypcowe w wykonaniu Zbigni б 
skiego. akompaninje Zofia Romanowska. 20.00 
„W _Myszynieckiej pnezczy” felieton wygłosi Ira- 
na Jasińska, 

20.10 Wiadomości sportowe lokalne 215 
Wiadomości sportowe z Rozgłośni Р. R. Prze- 
giad polityczny, Dziennik wieczorny (20.40). У 
domości meteorologiczne. Tygodnik dźwiękowy. 

21.00  „Kalejdoskop* (z Poznania), Wyko- 
nawcy: Orkiestra Salonowa Rozgłośni Poznań- 
skiej p. d, Eugeniusza Raubego, Mieczysław 
Fronk — tenor, Linus Geisler — waltornia, Eu- 
goniusz Raabe i Artur  Kopernick duet 
skrzypcowy, przy fortepianie Marian Saner. 

21.50 „Radio dla wszyst 1% wesoła andy- 
cja w oprac. Wiktora Budzyńskiego (ze Lwowa). 
22,20 alejdoskop” (% Posnania) (d. ©). 


2245 Transmisja z Berlina fragmentów 
miedzynarodowego meczu  lekkoatletycznego z 
udziałem zawodników polskich. 23.00 Ostatnie 


wiadomości dziepnika wieczornewo, 
Program na dzień następrę na stronie oglo- 
saeniowaj, 


Sirma 8 — ORĘDOWNIK, рол!е? 


łek, dnia 13 marca 1039 — Num 


Podatek od chleba 


Faraon siedział pod palmą, Czarny mu- 
rzynek wachlował go wachlarzem z piór 
strusia. Różowe nałożnice drapały go w 
pięty. Przed nim, zgięty do ziemi w kar- 
nym ukłonie, stał Wielki Wezyr. 

— Ciężki mamy kłopot, o Synu Niebios 
— rzekł Wielki Wezyr. — Za Twymi gra- 
nicami potaniało zboże. 

Faraon się zadziwił. 

— Cóż nas może obchodzić cena zboża 
w kraju niewiernych? 

—Niestety — odrzekł Wielki Wezyr — 
zmuszeni jesteśmy sprzedawać nasze zbo- 
że za granicę, i skutkiem tego niskie ce- 
my zboża zajmują, o Panie Świata, Twoje 
rolnictwo. Twoi wierni Fellachowie nie 
mają z czego płacić Tobie podatków. Brak 
im również pieniędzy na spłacanie dłu- 
gów Fenicjanom, którzy są, јак Ci wia- 
domo, o Panie, najsilniejszą podporą Twe- 
go tronu. 

— Со jedzą moi wierni Fellachowie? — 
zapytał Faraon, 

Wielki Wezy. uśmiechnął się. 

— Jedzą okrągłe bulwy, rosnące w zie- 
mi, zawierające samą prawie wodę. Bul- 
wy te przed paru wiekami przywieziono 
do nas z Ameryki. Jedzą również zielone 
liście, które wprowadziła u nas w modę 
żona Twego przodka, o Panie, wielkiego 
Sigismundophisa, rodem z zimnej Italil. 
Po zjedzenin tych bulw i tych liści РеПа- 
chowie brzuchy mają wzdęte, tak że cu- 
dzoziemcy, zwiedzający, о Synu Niebios, 
Twoje dzierżawy, uważają ich za najedzo- 
mych. W rzeczywistości zaś są tak słabi, 
że jeden tlusty strażnik utrzyma w ryzach 
całą wieś. 

— Gdyby więc moi wierni Fellachowie 
zjedli swoje zboże — zauważył Faraon — 
zamiast je wywozić za granicę, byłby ko- 
niec twego kłopotu. A skoroby się najedli 
1 wzmogli na siłach, to łatwiejby im było 
zapracować na dług i podatki. 

Wezyr westchnął. 

— Gdyby Fellachowie byl вусі, о Pa- 
nie, mogliby zacząć brykać, 1 niepokoić 
Twych baszów i Fenicjan. 

Faraon zastanowił się, poczem skinął 


głową. 

— Niegłupi z ciebie człowiek, Wielki 
'Wezyrze — rzekł. Podziwiam mą mą- 
drość, że wyróżniłem cię między sługi 
m 

I klasnął w dłonie. ad 

— Zawołać mi tu Wielkiego Pisarza. 

Wysłuchawszy kłopotu Wielkiego We- 
zyra, Wielki Pisarz oświadczył: 

— Niech Fellachowie zjedzą swe zboże, 
to przestaną паз obchodzić ceny w kraju 
niewiernych. 

Wielki Wezyr spojrzał porozumiewaw- 
czo na Faraona. 

— Nie znasz się, widzę, na ekonomii, 
Wielki Pisarzu — rzekł z lekceważeniem 
w głosie. — Musimy wywozić zboże, bo 
czymże zapłacilibyśmy przywóz wełny z 
Australii i bawełny z Ameryki? 

Wielki Pisarz nie dał za wygraną. 


— A gdyby Twoi wierni Fellachowie, о 
Synn Ozyrysa, zamiast uprawiać nad- 
miar zboża zaczęli hodować owce, z któ. 
rych wełny możnaby tkać burnusy dla 
Twych dostojników, oraz uprawiać rośli- 
пу włókiennicze, na burnnsy dla pospól- 
stwa? Wówczas przestałyby nas obcho- 
dzić ceny w krajach za morzami. 

— Umysł Twój jest ciasny i zamroczo- 
пу, Wielki Pisarzu rzekł gniewnie 
Wielki Wezyr. Przy twoim projekcie 
zaczęłoby się zbyt dobrze powodzić wier- 
nym Fellachom naszego Pana — tu 
skłonili się obaj dygnitarze do stóp Fa- 
raona, — Zaczę!iby chodzić syci 1 mogli- 
by zacząć brykać, Poza tym zważ, coby 
powiedzieli na twój projekt Fenicjanie, 
stanowiący przecież najsilniejszą podporę 
Tronu. Chcesz ich pozbawić zarobków 
przy wywozie zboża i przywozie wełny 1 
bawełny z za morza? 

Faraon żachnął się I klasnął w dłonie. 

— Głupota twa, Wielki Pisarzu, zadzi- 
wia mnie. Słuchając rad twoich musiał. 
bym rychło emigrować do mglistej Bryta- 
nii, śladem Lwa Judy, mego sąsiada. Po- 
wiedz dowódcy gwardii, by ci własnoręcz- 
nie wlepił dwadzieścia bambusów na go- 
łe pięty. Zawołać mi tu Wielkiego Pobor- 
се! 


Ө 

Za chwilę Wielki Wezyr 1 Wielki Po- 
borca pochylili głowy do stóp Faraona. 

— Wiem, o co chodzi — rzekł Wielki 
Pohborca. — Plan mój jest taki: do każde- 
go korca zboża, które idzie za granicę, do- 
płacać ze Skarbu Państwa kilka piastrów, 
łak by cena zboża na targowisku w Mem- 
phis nie spadła nigdy poniżej dwndziestu 
piastrów. Wówczas Twoi wierni Fellacho- 
wie, o Potomku Izydy, będą mieli pienią- 
dze na podatki dla Ciebie I na długi dla 
Fenicjan. 

— Rada twa podoba mi się — rzekł Fa- 
raon. — Ale skąd wziąć pieniędzy na te 
dopłaty? 

— I na to mem radę — odrzekł Wielki 
Poborca. — Skoro tylko cena zhoża spad- 
nie poniżej dwudziestu piastrów, wpro- 
жай, о Wnuku Boskiego Raa, podatek 
od przemiału zboża na mąkę, w wysoko- 
ści trzech piastrów od korca zmielonego 
zboża, Fellachów zwolnimy od tego po- 
datku, gdyż nie jedzą chleha prawie wca- 
le, i kontrola nad nimi byłaby trudna, 

Wielki Wezyr skrzywił się. 

— Nowy podatek! Mimo-że zaszczycony 
Twą łaską, o Panie, płacę jnż z mych ma- 
jątków trzydzieści siedem różnych danin 
i uginam się той ich ciężarem. 

Wielki poborca zachichotał, 

— Czy masz mnie, Wielki Wezyrze, za 
takiego bałwana, jakim jest Wielki Pi- 
sarz? Ja miałbym radzić podatki uciążli- 
we dla Ciebie i dla mnie? Zauważ, że po- 
datek od przemiału jest po prostu podat- 
kiem od chleba. Wiele wydajesz rocznie 
na chleb? 

— Nigdy się nad tym nie zastanawia- 
łem — odrzekł Wielki Wezyr. — Zbyt ma- 
ła to kwota, by warta była mojej паці. 


Pokłosie konkursu loteryjnego 


Projekty reform w planie Loterii 


Prasa podała już brzmienie odpowiedzi 
konkursowych na pytanie: „Co to jest 
milion?*, odznaczonych drugą, trzecią i 
czwartą nagrodą. Jakkolwiek w warun- 
kach konkursu nie było mowy o formie, 
w jaką należy ubrać odpowiedzi, przytła- 
czająca większość ich była rymowana. 

Oto kilka odpowiedzi konkursowych, 
którym przyznano inne nagrody: 

Milion — jest to ukończenie pełnych czte- 
rech klas polskiej Loterii Klasowej z wy- 
nikiem celującym. 

J, Z. Jędrzejkowska (godło: „Jotzetjoś 
Milion — to jest bomba, 

Mieszcząca tysiące, 
Co pęka z hałasem 
Co cztery miesiące, 
Wanda Kalinuszkinowa (godł.: „Kotwica“) 
Milion — to szcześliwa kometa na hory- 
zoncie twojego tycia, której głową — jed- 
ność, a warkoczem — sześć zer. 
J. Hejnikowski (godło: ,, 
Milion — to szczyt. kokieterii 
Państwowej Loterii, 
Е. Midowicz (godło: „Piętaszek”) 
Milion — to dźwignia dla mądrego, 
Radość krótka — dla głupiego. 
F. Filipowicz (godło: „Florence”) 
Co wiem o milionie? 
„..że go pono wystarczy 
Naweł mojej żonie! 
inż, К. Wałach (godło: „Optymista") 
Życie bez złudzeń — nic nie war! 
Milion największą jest ze złud... 
Trzeba postawić raz na kartę 
I wierzyć, że się spełni cud, 
E. Gołkowska (godło: „Ewa”) 
Co to jest milion? To sen gorączkowy, 
Fikcja zer sześciu, bezpłodne marzenie, 
Lecz czasem, dzięki Loterii Państwowej, 
To jawa, prawda i marzeń spełnienie. 
H. Zbierzchowski (godło: „Lwów*) 
Czym buława w tornistrze każdego 
z żołnierzy, 
Tym jest milion u tego, kto w loterię 
wierzy, 
J. Gołaszewski (godło: „Napoleon") 
Milion całusów możesz dostać w liście, 
W. milion obietnic wierzysz uroczyście, 


otwicz'”) 


Klasowej 


Milionów różnych w życiu cała seria, 
A milion złotych może dać Loteria. 

Z. Gołębiowska (godło: „c 

trzy-czterdzie: 

Co milion — nie wiem 
Bo jestem mała, 
Ale nagrodę 
Dostaćbym chciała. 

Z. Kordalówna (godło: „Dziewczynka”) 

Każdej х tych odpowiedzi przyznano 
nagrody 100,— zł, które przesłano autor- 
kom i autorom za pośrednictwem poczty, 

Korzystając ze sposobności, wielu auto- 
rów odpowiedzi konkursowych nadesłało 
jednocześnie sws uwagi na temat pożąda- 
nych, ich zdaniem, zmian jakie należy do- 
konać w obowiązującym obecnie planie 
Loterii Klasowej. Autorzy wyrażali opinię, 
że zmiany te spotkają się z powszechny 
uznaniem. ng 8149; 

Dyrekcja wsłuchuje się uważnie w te 
głosy, starając się uchwycić ich treść 
istotną, co nie jest rzeczą łatwą, gdyż w 
wypowiadanych poglądach panuje często 
zupełna sprzeczność. A przecież uwzględ- 
niając postulaty pewnego znacznego odła- 
mu projektodawców, nie należy pomijać 
opinii poważnej liczby innych graczy lo- 
teryjnych, 

Та właśnie zasada uzgadniania panu- 
jących różnic jest punktem wyjścia dla 
Dyrekcji przy opracowywaniu planów lo- 
teryjnych. Typowym przykładem bedzie 
tu wprowadzenie podziału losów na pięć 
części, zamiast dawnych czterech. Refor- 
ma ta osiągnęła dwa cole: pozwoliła na 
utrzymanie wielkich wygranych, czego do- 
magali się jedni, przy jednoczesnym znacz- 
nym zwiększeniu ру wygrywających, 
czego życzyli sobie inni, 

I teraz Dyrekcja nie ustaje w dążeniu 
do doskonalenia planu, wsłuchując się w 
nadchodzące ze strony graczy głosy. Dy- 
rektor Polskiego Monopolu Loteryjnego 
rozważa obecnie nowe możliwości, które 
weszłyby w życie już w następnej, czter- 
dziestej piątej Loterii Klasowej. 

Gdy rozważania te przybiorą formy 
konkretnych decyzji, będą podane do wia- 
domości publicznej. 


dzieści 
i cztery) 


Wielki Poborca podniósł w górę tłusty 
palec. 

— A jaką część swego dochodu wydaje 
na chleb biedak, nocujący pod mostami 
Nilu? 

Wielkiemu Wezyrowi rozjaśniło się ob- 
licze. Pochylił się w pokłonie do stóp Fa- 
raona, 

— Izyda, Matka Ziemi, natchnęła Cię, 
o Władco Wszechpotężny, gdy wybrałeś 
sobie tak mądrego poborcę. Rozumiem 
już, rozumiem. Podatek od chleba tym 
większą część dochodu zabierze, im kto 
uboższy. Będzie to zgodne z prawem na- 
tury, i korzystne dla naszych kieszeni. 

— A więc czyńcie, jako radzi Wielki 
Poborca — rozkazał Faraon. Skinieniem 
lewej dłoni odprawił dygnitarzy, a prawą 
wyciągnął po nałożnicę. 


* 


W cztery miesiące później Wielki We- 
zyr i Wielki Poborca pochylili głowy do 
stóp Faraona. 

— (o powiecie? — spytał Faraon. 

— Mamy kłopot, o Synu Niebios — 
rzekł Wielki Wezyr — co zrobić z ple- 
niędzmi, zebranymi z podatku od zboża. 
Przyjęliśmy czterystu nowych poborców 
do wyciskania tego podatku, 1 wycisnęli 
dużo nad spodziewanie. 

— Osiemnaście i pół miliona piastrów 
wpłynęło dotychczas — rzekł Wielki Po- 
borca. — Do końca roku wpłynie sześć- 
dziesiąt milionów. Co z nimi zrobić? 

Faraon się zadziwił. 

— 0 ile mnie pamięć nie myli, mieli- 
ście z tych pieniędzy dopłacać do wywo- 
żonego zboża, tak, by cena zboża podnio- 
sła się u nas do dwudziestu piastrów. 

Obaj dygnitarze schylili kornie głowy 
do stóp Faraona. 

— Podziwiam Twą pamięć, o Władco 
Nad Władcami — rzekł Wielki Poborca, 
— Ale sześćdziesiąt milionów piechotą nie 
chodzi, a z chwilą, gdy cena zboża sięgnie 
na targowiskn w Memphis dwudziestu 
piastrów, będziemy zmuszeni, w myśl u- 
stawy, zaprzestać poboru tego podatku. 
Szkoda tak pięknego dochodn. 

Faraon się zastanowił. 

— Tuszę — oświadczył — że po podnie- 
sienin ceny zboża mol wierni Fellachowie 
będą mogli wpłacić należne podatki, I 
tym sposobem kwota ta również wpłynie, 
choć na inny sposób. 

y Wielki Wezyr poruszył się niespokoj- 
nie, 

— Wrodzona dobroć serca Twego ппо- 
si Cię, o Potężny Wśród Mocarzy. Tak jak 
sprawy dziś stoją, mamy w ręku i pienią- 
dze i Fellachów. Możemy robić na nich 
egzekucje i takowe odraczać, możemy ich 


już będzie oddany do użytku. 


oddłużać, konwertować, akceptować, roz. 
kładać na raty, licytować, przypisywać i 
mmarzać. Są na naszej łasce I niełasce, а 
pieniądze mamy i tak. A skoro podnicste- 
my ceny zboża і Fellachowie będą mogli 
płacić długi 1 podatki, któż Сі zaręczy, о 
Panie Świata, czy nie zaczną brykać, a 
może nawet tarmosić Fenicjan, którzy są 
najsilniejszą podporą Twego Tronu? 

— Zważ również, o Synu Słońca — 
rzekł Wielki Poborca — że do poboru po- 
datku od chleba najęliśmy czterystu no- 
wych poborców. Są to ludzie, którzy tak 
głosują, jak chce Twój rząd i stanowią 
oczy i uszy Twych baszów, Skoro skasu- 
jemy ten podatek, będziemy musieli ich 
odprawić. 

Wielki Wezyr spuścił oczy ku ziemi. 

— Jest wśród nich, o Pasterzu Naro- 
dów, kuzyn szwagra jednej z moich na- 
łożnie. 

—1 dwn synów mojej praczki — do- 
dał Wielki Poborca. 

— Cóż więc radzicie — spytał Faraon. 

— Radzę — rzekł Wielki Poborca — 
nie podnosić ceny zboża, a pieniędzy tych 
użyć na inny sposób. 

Faraon nodniósł brwi. 

= A jaki? 

Wielki Poborca rozstawił palce u obu 
т! 

— Ustawa nie pozwala nam wydać ich 
па inny cel, niż na dopłatę do wywożo- 
nego zboża. I ustawę należy uszanować; 
gdyż mogłoby zacząć szemrać Twoje wier- 
ne pospólstwo. 

— Słusznie mówisz — przytaknął Wiel- 
ki Wezyr, 

— Radzę więc tak: milion plastrów 
przeznaczyć na wynajęcie nowych cztery- 
stu poborców, którzy dopomogą poprzed- 
nim w ściąganiu tego podatku. O tyle wię- 
cej będziesz miał wiernych sług, o Panie 
Promienisty., A resztę pieniędzy radzę po- 
życzyć instytucjom państwowym 1 spół- 
dzielczym, kierowanym przez wiernych 
Tobie dygnitarzy. 

— Pożyczyć, a nie dać па піеоййапіе — 
rzekł Wielki Wezyr. — By się stało za- 
dość ustawie, tym sposobem ubijemy wie- 
le spraw od jednego zamachu: pomnoży- 
my ilość wiernych sług Twych, o Panie, 
1 ilość pieniędzy będących w naszym wła- 
daniu. Zachowamy Fellachów w nieza» 
chwianej wierności dla Tronu i uchroni- 
my ich od pokus względem Fenicjan. 
Każdy ubogi, jedząc kromkę suchego chle- 
ba nad brzegiem Niln, będzie myślał o tym, 
że kupując ten chleb zasilił Twój Skarb, 
o Panie, i będzie w ten sposób pomnażał 
w sobie uczucia przywiązania do Tronn. 

— Chcecie pożyczyć.. — A kiedy odda- 
cie? — spytał Faraon. 

— He, he, he, — zaśmieli się Wielki 
Wezyr i Wielki Poborca. 


ADAM DOBOSZYŃSKI. 


Artykuł ten jest przedrukiem z pisma 
„Wielka Polska“, — Red. 


Nowoczesny gmach łódzkiej rozgłośni Polskiego Radia przy ul. Pcmorskiej wkrótce 
W połowie bieżącego miesiąca przeniesione zostaną 
na ul. Pomorską urządzenia rozgłośni za wyjątkiem studia, 
szcze pewien czas w lokalu przy ul. Radwańskiej 72. 


które pozostanie je- 
Obecnie pod kierownictwem 


dyr, rozgłośni łódzkiej p. Stanisława Nowakowskiego czynione są na ul. Pomor- 
skiej ostatnie przygotowania w związku z instalacją biur. 


ОООО 


Potworna zbrodnia w Warszawie 


Nożem rzeźnickim zabił pijak żonę 


Warszawa. — W domu nr3 przy 
ul. Szeroki Dunaj rozegrała się krwa- 
wa tragedia. 

Na trzecim piętrze mieszkał rześ- 
nik Feliks Bogdański z żoną i jej sio- 
strami, Sabiną i Marią Szymańskimi. 
Wieczorem do mieszkania Bogdańskie- 
go przybyła jego szwagierka Honorata 
Goliszewska wraz z mężem. 

W czasie wizyty Goliszewska skar- 
żyła się na postępowanie swego męża, 
który od dawna już terroryzuje ją, wy- 
mauszając pieniądze na wódkę. Goli- 
szewski, ongiś zamożny rzeźnik, prze- 
pil sklep, a ostatnio sprzedał nawet 
jatkę z mięsem, a pieniądze przehnlał 
z kolegami. Tuż przed przyjściem Go- 
liszewskiej do Bogdańskiego, Goli- 
szewski wyrwał żonie torebkę i zabrał 
z niej 50 21. 


Oburzona rodzina Goliszewskiej za- 
częła robić wyrzuty pijakowi. Goli- 
szewski przyjmował je początkowo 
spokojnie, później jednak zerwał się 
bez słowa i schwyciwszy duży, rzeźnic- 
ki nóż, zadał nim żonie kilka ciosów — 
w klatkę piersiową. Nieszczęśliwa ko- 
bieta padła na ziemię bez życia. Zbrod- 
niarż ucieki. 

Ponieważ zachodziła obawa, że Go- 
liszewski będzie chciał zabić także swe- 
go 8-letniego syna, który pozostał w 
mieszkaniu, udali się tam wywiadow- 
cy policyjni. I rzeczywiście podejrze- 
nia te okazały się słuszne. Nad ra- 
nem przed domem, g Goliszewscy 
zamieszkiwali, zauważono skradające- 
go się zbrodniarza. Schwytano go i o- 
sadzono w areszcie, 
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Јако nie Splewający, chłopak wpychał się nie zrażony 
po innej stronie i wsłuchiwał się z dreszczem zapału 
w świeże, młodzieńcze tenory, w silne barytony i mę- 
skie, głębokie basy. Te ostatnie, jakkolwiek nie wy- 
bijały się pozornie na czoło pieśni, pozwalając wy- 
pływać tenorom i barytonom, to przecież jak to za- 
uważył, stanowiły harmonijne, głębokie podłoże każ- 
dej melodii, której dodawały przedziwnej mocy i prze- 
dziwnego wyrazu. Moc basów uwydatniała się szcze- 
gólnie w melodiach, w które one wpadały tylko od 
czasu do czasu. Słyszało się wtedy jakby harmonijną 
kłótnię o różnym natężeniu i różnych odcieniach, 
gdzie tenory jakby napastowały a basy te napaści od- 
pierały, perswadując z powagą, że tak czynić przecież 
nie przystoi. 

Tak przynajmniej analizował poszczególne głosy 
mały Barącz, wtulony w grono samych siódmaków i 
ósmaków, którzy mu tu stać nie zabraniali, nie tak, 
jak tenorowe młokosy z naprzeciwka. 

Idąc w pochodzie ulicami miasta, chłopiec śpie- 
wał wraz z innymi pieśni narodowe, aż ochrypł od te- 
go wysiłku, patrząc przecież zadzierzyście na tłumy 
publiczności, zalegającej chodniki i przyglądającej się 
ciekawie maszerującym szeregom. Pierś studenta roz- 
pierała duma wielka, bo oto był przecież cząstką tych 
inteligentnych szeregów, stanowiących ośrodek zain- 
teresowania tego tam morza głów ludzi, patrzących 
na nich a więc i na niego także z dumą i uznaniem. 

Przeszedłszy ulicami miasta, pochód znalazł się 
w szczerym polu, gdzie w grupie okrytych seledyno- 
wym listowiem brzóz, stał wielki krzyż, będący celem 
dzisiejszego pochodu. Krzyż był stary, na pół zmur- 
szały i już silnie pochylony, jak wiekowy człowiek, 
spracowany bardzo, któremu czas odejść. Na czarnej 
blasze, którą targał wiosenny wiatr, zatarł się już do- 
szczętnie napis, ale mimo to wiedziano powszechnie, 
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szybkie postępy w zaniedbanym przedmłocie, zwła- 
szcza, że i pisemne zadania szkolne dostawały się do 
jego rąk na małej karteczce w opracowaniu Barącza 
w ten sposób, że zwinięta na twardy rulonik kartecz- 
ka wędrowała przy nadarzonej sposobności.ponad 
głowami innych uczniów na drugi koniec sali szkol- 
nej za pomocą gumki, tak, że gotowe zadanie wystar- 
czyło tylko poprawnie odpisać. 

Gdy na następnej wywiadówce dowiedział się 
stary Grinszpan, że jego Izydorek znacznie się popra- 
wił i że jeżeli tak dalej pójdzie — przejdzie do czwar- 
tej, stary przyszedł sam do Barącza do bursy a ka- 
zawszy go wywołać do poczekalni, wcisnął chłopcu do 
ręki koronę i obdarzył go tabliczką czekolady. 

Tej pierwszej korony, zdobytej po raz pierwszy 
w życiu własną pracą, Barącz już nigdy nie zapom- 
niał. 

Gdy stary Griinszpan odszedł, chłopiec przeci- 
snąwszy się przez swoją dziurę w parkanie, popędził 
do sklepiku, gdzie zakupiwszy za całych 5 centów 
mieszaniny i pięć bułek, zaspokajał łapczywie głód, 
obiecując się nie tak jeszcze najeść, gdy tylko dosta- 
nie pensje za lekcję. 

Tymczasem nadeszła wiosna i Konary starych 
kasztanów na podwórzu bursy pokryły się gęstym 
liściem. 

Jakkolwiek w miejscu, gdzie zwartym wiankiem 
rosły rozłożyste kasztany było bajoro, wydzielające 
smordliwe wyziewy, lubił Barącz wdrapać się na 
wierzchołek jednego z drzew, gdzie usadowiwszy się 
wygodnie, obkuwał lekcję na jutro lub marzył o róż- 
nych rzeczach, które były dla innych dzieci ich chle- 
bem codziennym, gdy dla niego stanowiły często nie- 
osiągalne ideały. 


Edukacja Józia Barącza и 
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Zastanawiając się nad tym, jak użyje pensji za 
ten miesiąc, gdyż poprzednie pensje całkowicie prze- 
jadał, doszedł do przekonania, że jednak szkoda taką 
sumę marnować na jedzenie i że należałoby tym ra- 
zem za nią kupić coś, coś, ale co, sam jeszcze dobrze 
nie wiedział. Przede wszystkim postanowił sobie wte- 
dy podjeść i kupić całą paczkę tytoniu, bo ten się ta- 
niej kalkulował niż papierosy, a stał się koniecznie 
potrzebny, gdyż zaspokajał w chwilach dokuczliwe- 
go głodu. Potem zamarzył o flecie, bo z sąsiednich 
domów, położonych opodal bursy, słyszał często tę- 
skne melodie, wygrywane przez kogoś na tym instru- 
mencie a choć nigdy dotąd nie widział, jak ten instru- 
ment wygląda, wiedział przecież od innych kolegów, 
że jest to flet, na którym postanowił się wyuczyć grać 
tak, by w szczególnie ciężkich chwilach móc sobie ul- 
żyć graniem. 

Korzystając z ciepłej wiosny, przeniesiono się 
gremialnie z uczelń na podwórze, na którym snujący 
się prefekci uważnie pilnowali, czy chłopcy zamiast 
uczyć się, nie zabawiają się czym innym. Wtedy Ba- 
rącz trzymał się zawsze najbliżej Brykla, ucząc się 
z zapałem i tak głośno, że Brykiel pędził go daleko 
od siebie, by mu: nie przeszkadzał w obkuwaniu jego 
przedmaturalnych mądrości. Chłopak odchodził wte- 
dy niby strapiony ku kasztanom, ale wymyszkowaw- 
szy moment, gdy nikt na niego nie patrzył, wdrapy- 
wał się jak kot na wierzchołek drzewa, gdzie niczym 
nie krępowany, mógł się oddawać ulubionym marze- 
niom. 

Siedząc wśród gęstej zieleni, łowił z upragnieniem 
w nozdrza zapachy leżących w sąsiedztwie pól i ogro- 
dów i surową woń świeżej trawy, dochodzącą aż tu- 
taj. Wtedy zapominał o bożym świecie i przenosił się 
myślą do swoich ukochanych dębnickich stron. Tam 
stary ojciec dobrze się po polu uwija. Ozime żyta pod- 


?oqo şnqəy 'sruzsoron zoye; qn] mysaruoru od $09 
nsBzo ор nsBzo ро үвїмоләрпәшоз | AIM цәовцодув NqO 
od rureytupoqo By4znui z [әәйўр1 Togouzorjqnd [әлвге}в 
Хоп} eu arumnp łazajed ‘pered qoAmoYysfOM sezopod 
8IMO199IJ0 AODBIIISNE ёүдъ25 Z Iirukzo 0} Mel 'qosods 
THB) m doped BruoTurei ор ёпоѕәјилм 9001 [әмәл M 
oBzierzp чпәгуогу 011у5191щ07 ұрәл= IJ ez 'turefz 
-guu!3 dJĄS9TĄJO OZPAIBq ұемо}ҹәйѕәл $nqaq изә 
-erzp (euz91 I MOSNIYTUI IZpolme3 [euozorjzeru ә[ә2ә 
eu gnqoq AopAz Amedn;3 łAzooay RĄzZnU ez e 013 
-nip ez оЗәпрә[ ezsIBu eluemopiomzaru od(813 “81S 
-әүҳло в} ologolu Od eHrzpoqo опел [935075 po znf 
"W949BI]SOd пол 312581 297211 Ад (81974 зүр 'Bzorzp 
-opu z Baq ued ez 'nluorurei Azad гита q0830I028 
m 0748] шир ш/5 4229031 ш}, Pa Кобрү “әтл\оловәуола 
9748) łeIzpn 11819 qo44 Hoepoqood Д\ '90dezo eu „су“ 
AIOP 49po1$ WVS I[erqepzo ImAa9]y 'oryslod турәлдо 
jemBu I[Bmodny 1532809 в BYPIEJOĄ EfEIq-OUOMIOZO 
d1s ерига moluzon z odopzey nyJNnpunu BN ‘10426 
ezod euozonAm JOYI 'uBuz sziqop nuiopzey “әлорол 
-Bu rugard oruzo4Ajse(znąue rremord$ 'nqonoqer tuAueza 
-fezadoru “inp m үшеҳлом2о IPI Azagjy moruzon 
Bp tqoeron tzsydlm(Bu 144 *BmoysfoM pozid үтәлеп 
әтоәүш m tzsdojfeu ez eotzpoqon 'Burefzeutwya vas 
-0T41O е201и}оцоо вүвләүл\]о 41093 PIB POMOJ "HOBO 
-Įm od процоой drs srodzoodzoa ви Brogomi[diooeru z 
опвхәтә ше} | IPF м {076 HoTĄJSAZSM шоло 
uaąqund ‘áq 4193у 'mrysfolu orzpoago 'uejserur 
zod uiAuozopod m ulerquei wíusəzom zní Bure(z 
-guuir8 оәггроүш öp вүвл19142 efem g nup M 
лолу ш^р 
-Z8Ą BU әшдәвоүшәи OUBMIMIPAM T 144291 еп ZBARZ 
oueiq eueou; zAp3 'ouozpoqoqo әоў тоол єў} èf 
npomod o3orĄeB( 2 I (опу 6поҳ BZ ErAq оў оэ Terzporm 
aru Ад 1974 Bodopqo ołAq әти 7970} “Әзәл tusem 
ви ds pemeuzodez @л0} z ‘ОЗәиц2род п[вау pom 


- o= 


= 111 — 


głupi żydek i choć bardzo muzykę lubił, był znany ze 
swoich psot, jakie czynił zawsze orkiestrom wojsko- 
wym a czego nie odważał się nigdy robić orkiestrze 
studenckiej. Bo bywało często, że gdy tylko wojsko 
zaczynało grać pod farą narodowy hymn austriacki, 
lub maszerując ulicą rżnęło od ucha innego austriac- 
kiego marsza — Rebuś wysuwał się zaraz na czoło 
muzyki i wydłubawszy z kieszeni połowę cytryny — 
lizał hałaśliwie kwaśny owoc, starając się na siebie 
zwrócić uwagę grających. Grający, na widok tej ma- 
nipulacji, wypluwali początkowo nadmiar gromadzą- 
cej się śliny, ale już w chwilę później nikt nie mógł 
z tego powodu grać na żadnym instrumencie, które 
zatkane śliną — milknęły po kolei, tak że w końcu 
słychać było tylko walenie w talerze i w bębny. Ofi- 
cerowie zgrzytali zębami i robili straszne miny, ale 
żadnemu z nich nie wypadało wystąpić z szeregu i po- 
pędzić za żydkiem, który by i tak umknął przed pości- 
giem, bo był i z tego znany, że gdy mu cokolwiek gro- 
ziło — umiał uciekać i kluczyć jak zając. 

W oczekiwaniu na przybycie orkiestry, bez której 
rozpoczęcie pochodu było nie do pomyślenia, chłopcy 
dokazywali w ogromnym parku a starsi, którym figlo- 
wać już nie wypadało, dobrawszy się na głosy — śpie- 
wali chórem narodowe pieśni. Te chóry studenckie 
były podówczas szeroko znane, bo gimnazjum miało 
istotnie pierwszorzędnych śpiewaków, którzy choć 
śpiewu nie uczono w szkole, dobierali się chętnie z so- 
bą na stancjach, wprawiając wspaniałą harmonią i 
świetnymi nieraz głosami w podziw słuchaczy, 

Barącz, choć od dawna marzył o należeniu do ta- 
kiego chóru, nie miał przecież nigdy dotąd okazji 
zrealizowania tych marzeń, bo utkwiwszy już od sztu- 
by w bursie, nie miał żadnej swobody, gdyż bursistom 
także i tych przyjemności zabraniano, nie uznając 
poza nauką żadnych rozrywek. Odpychany od chóru 


NIEGOŚCINNA KRAINA _BEZCENNYCH SKARBÓW. 


Złote piekło Kanady 


Droga usłana cierniami — Ruda uranowa nad jeziorem Wielkiego Niedźwiedzia — 
Odkrycie złota z samolotu — Między dżinem a pokierem 


Daleko na północy Kanady, w nie- 
gościnnej krainie Wielkich Jezior. tuż 
u kręgu polarnego, leży ziemia, kryją- 


PROWINCJĘ 
W północnej К. 
nadzie posterun 
policyjne są bar- 
dzo rzadkie. By- 


wa, że jeden poli- 


rze całej 
prowincji. — Cela 


PRZEZ JEGO RĘCE PRZECHODZĄ Sah iości 
więzienna mieści 


MILIONY 


George Douglas, jeden z najpopularniej- się nieraz w sa- 
szych inżynierów kanadyjskich, mąż za- mym ті, aniu 
ufania największych kopalń nad rzeką policjanta 


Yellow Knife 


żę ziemia Kanadyjska zawiera kruszec 
zawartością radu — to była rewela- 
cja. Nic więc dziwnego, że w amery- 
kańskim tempie powstało wielkie to- 


nocnej Kanadzie znajduje się wiele 
miedzi, trochę niżej na południe na- 
wet złoto, wiadomo było, że w widłach 
rzeki Mackenzie jest także nafta. Ale, 


ca w swych trzewiach bezcenne skar- 
by: srebro, złoto, rudę uranową. Krai 
na ta nieograniczonych możliwoś 
pełna romantyzmu — ale droga do niej 
usiana jest cierniami. Można się tam 
ybko wzbogacić, ale jeszcze szybciej 
zubożeć. Zimą słońce wschodzi tam o 
północy a zachodzi o godz. 2. Przez ty- 
godnie i miesiące szaleją straszliwe 
burze śnieżne, termometr spada 50 
stopni poniżej zera i nawet w blokhau- 
zach jest wtedy przeraźliwie zimno. 
Wiosna znowuż zamienia kraj w jed- 
no wielkie topielisko ai lato nie spra- 
wia mieszkańcom rozk: W lecie 
bowiem miliardy moskitów zamienia- 
ją ten złotodajny „raj“ na prawdziwe 
piekło. 
Dziesięć lat temu jeden z wetera- 
nów wśród poszukiwa złota Gilbert 
La Bine napotkał w okolicy jeziora 
Wielkiego Niedźwiedzia па rudę ura- 
nową. Bezcenne te znaleziska zawiózł 
na saniach, zaprzężonych w psy 
odległego o 2000 km miasteczka Ed- 
monton. Wieść 


TAK MIESZKAJĄ POSZUKIWACZE ZŁOTA... 
Na skraju lasu rozłożyła się obozem cała rodzina, W dzień „mieszka się” pod go- 
łym niebem, nocą w namiocie. Niezbyt to wygodnie, ale gorączka złota podnieca 
i pozwała żyć nadzieją, że kiedyś będzie lepiej... 


ТТТ ТООТ 


Autostrada poprzez całą Afrykę 


biegłahy właśnie po tej wielkiej arterii a 
fi 


Sprawa budowy wielkiej drogi przeci- 
nającej Afrykę od Algieru do Kapstadtu | fry j 
jest już od dłuższego czasu przedmiotem Trasa raidu ma być uprzednio dokład 
rozważań. W znacznej mierze poświęco- | nie zbadana, przez jednego z członków 
ne jej były obrady Kongresu w Bulawayo | Automobilklubu Francuskiego, który opu 
(Rodezja), w sierpniu 1934 r., jak również | ścił Algier w pierwszych dniach lutego rb. 
pierwszego międzynarodowego Kongresu | і projektuje dojechać do Kapstadtu w 


Afry skiej w Costermansvil- | marcu rb. 
le (Kongo Bel. e wrześniu ub. r. Tras; jazda przechodzić będzie 
Obecnie dowiadujemy się, że Francuski Tamaura: nder, Kano, 
Automobilklub ma zamiar zorganizować Bangui. m, Stanley- 
w końcu 1940 r. międzynarodowy raid sa Irunin, Costermansville. Elisabeth 
mochodowy do Marza Śródziemnego, do Brokenhill, Livingstone. Bulavayo, 


Przylądka Dobrej Nadziei, którego trasa | Messina, Johannesburg, Kapstadt. 


żółciowe 

z naturą kuracją jest normowanie czyn 
ności wątroby © nerek  Dwudziestoletnie 
dcświadczenie wykazało, że w chorabach 
na tle zlej przemiany materii, chroniczne 
go zaparcia, kamieniach żółciowych, żół 
taczce. otyłości. агігеіуётіе — mają za 


Kamienie 


wskutek złego fenk: , 
Wątroba је rem | 
czona krew może po 
wodować szereg rozmaitych dolegliwości, 
(bóle artretyczne łamanie w kościach, 
bóle gło dererwowanie. bezsenność. 


powstają stopniowo 
cjonowania wątroby 
dla krwi. Zanieczy 


wzdęcia nia bóle w wątrobie nie- 

M s Б stosowanie zioła ec: 

smak w ustach. brak apetytu. swędzenie | Н Ni ke ki отца з „Cholekinaza* 
skóry, sklonnosć dt obstrukcji, plamy i | Fe Niemojewskiego. Broszury bezpłatne 


wysyła laboratorium fizjolog. - chemiczne 
„Cholekinaza" Н. Niemojewskiego, War- 
szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne. ne 78967 


wyrzuty na skórze. skłonność do 
mdłości, język obłeżony). Choroby złej 
przem'any matel niszcza organizm i 
przyśpieszają starość. Racjonalną zgodną 


POSZUKIWACZ ZŁOTA tycia, 
zaopatrzony w siatkę przeciwko mo- 
skitom 


ANIOŁ OPIEKUŃCZY 
POSZUKIWACZY ZŁOTA 


Panna Brintnell, dziennikarka i pilotka 

kanadyjskich linij lotniczych „Macken- 

zie Air Service" podczas jesiennych i zi- 

mowych lotów wyratowała niejednego 

poszukiwacza złota od niechybnej śmier- 

ci, zrzucając żywność lub wskazując 
drogę 


warzystwo eksploatacyjne pòd nazwą 
„La Bine Mining Company“. Nad brze- 
gami jeziora Wielkiego Niedźwiedzia 
istnieje dziś całe miasto — fabryka, do- 
kąd można dotrzeć t. zw. „Silver-Ex- 
press“ (Srebrnym Expressem), do któ- 
rego bilet wykupuje się wedłu; 
wagi pasażera, płacąc 150 centów z: 
kilogram żywej wagi 


Z początkiem roku ubiegłego nie- 
jaki Fred Thoms odkrył z samolotu 
г złota w pobliżu jeziora Niewolni- 
ów. Odtąd w Kanadzie nastała zno- 
wu gorączka złota, jak ong 
sów słynnej Klondyke. Sz 
lazcy złota utrzymują, 
rem. Niewolników można z tonny ziemi 
wypłukać ok. 80 kilo złote ednak, 


mimo tej złotej pokusy, życie w pół- 
nocnej Kanadzie jest n | ciężkie, za- 
prawione goryczą, łzami і krwa- 
wym potem. Dnie upływają ро- 

ukiwaczom złota między dżinem (za 


ćwiartkę tego diabelskiego trunku pła- 
cić trzebą nieraz i 20 dolarów!) a po- 
kierem, podczas którego z takim tru- 
dem zdobyte złoto jakże szybkim stru- 
mieniem przecieka między palcami... 


(inż). 


SAMOLOTAMI NA POSZUKIWANIE 

ZLOTA 

Wielkie towarzystwa eksploatacyjne po- 

siadają cały sztab tzw. prospektorów, 

którzy, wyposażeni w specjalne mapy 

terenowe, wypatrują z samolotów po- 
klady złote 
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Młodość Fryderyka Wielkiego 


Rewelacyjna książka Piotra Gaxotte'a pt. „Fryderyk 11“ — 
i Francji — Nieudała ucieczka i kara ojca-tyrana 


Fryderyk II Wielki, twórca potęgi 
militarnej Pru jeden z głównych 
sprawców rozbiorów Polski, rysuje się 
w naszej wyobraźni dzięki wspaniałej 
sztuce Adolfa Nowa kiego, jako 
zgryżliwy, kąśliwy, chorujący na reu- 


maty i dlatego wiecznie podpiera- 
3 las ką starzec. Ale ten sta- 
rzec miał również swoją młodość, A 


była to młodo: niezwykła, 
wa, Mało o niej wie nasz ogół, 
też podamy kilka jej ważniejsz; 
szczegółów, mając przekonanie, że za- 
interesują опе nadzych czytelników, 
ponieważ odnoszą się do największego 
aktora naszej tragedii narodowej i do 
istotnego  zalożyciela współczesnego 
państwa niemieckiego, którego bezpo- 
średnim dziedzicem jest Hitler ze swo- 
ją Trzecią Rz 
Ukazała się & 4 8: 
mitego historyka francuskiego Piotra 
Gaxotte'a pt. „Fryderyk II". Wywołała 
ona wielkie wrażenie nie tylko we 
Francji, ale i za granicą. Zarówno 
dzięki nieprzemijającej aktualności 
jej bohatera, jak i dzięki swym wiel- 
kim walorom naukowym. Z niej wła- 
śnie zaczerpniemy owych kilka szcze- 
gółów, odnoszących się do młodości 
Fryderyka II. 
Młodość Fryderyka Wielkiego 


Otóż była to młodość w całym tego 
słowa znaczeniu męczeńska. Wyobra- 
żamy sobie w tej chwili zdziwienie 
naszych czytelników: „Jak to Fryde- 
ryk Wielki, ten potężny monarcha, 
miał młodość męczeńską?...* A jed- 
nak taką ona była. Źródłem nieustan- 
nego męczeństwa był jego ojciec Е 
deryk Wilhelm, okrutny i straszli 
tyran, przed którym drżało całe oto- 
czenie, Nie było dwóch ludzi tak ob- 
cych sobie i przeciwnych, jak Fryde- 
ryk i jego ojciec. 

Fryderyk i jego ojciec 

Fryderyk był młodzieńcem: delikat- 
nym, wrażliwym, Kochał się w lite- 
raturze i w sztukach pięknych. Dla oj- 
ko to było błazeństwem, 
ideałem jego był „król-sierżant* i ta- 
kim chciał zrobić swojego syna. Nie 
szczędzi mu najgorszych obelg, w jego 
oczach następca tronu jest modni- 


siem, żółtodzióbem, babą. Ażeby uczy- | 


nić z niego 10207; е, każe go budzić 
za pomocą pobudki jak żołnierza i na 
pół śpiącego jeszcze wsadzić na konia 
i jazda na polowanie! Na jelenie, о 
ce, bażanty, czaple, nied edzie i in, 
zależnie od pory. Potem zaprowadza 
go się do koszar. Po południu nastę- 
powały ćwiczenia wojskowe. Każda 
godzina oznajmiana jest uderzeniami 
bębna i gwizdem piszczałek. 


Największą przyjemnością — 
książka 


Młody Fritz ciężko znosił tyranię 
swego gri ego „Vatera”, Lecz podda- 
wał jej się. Bo cóż miał robić? 

„Niech ojciec zrobi ze mnie, pisał 
do niego, co mu się tylko podoba, bę- 
dę zadowolony ze wszystkiego, będę 
zachwycony, bylebym był żołnierzem”. 
To było jego istotne powołanie. 
Jednemu wszakże z przyjaciół swoich, 


Сесе 


Rycerze odrzykońscy уг» керг, 
оѕпша na tle skał, zwanych Prządkami 


który zapytał go się, jakby urządził 
swoje życie, gdyby był jego panem, od- 
powiedział: „Zapewniam cię, lecz піс 
о tym nie mów, że najwi 
przyjemnością jest czytanie 
Lubię muzykę. lecz o wiele 


bardziej 
taniec. Nienawidzę polowania, lecz lu- 
bię bardzo jeździć konno. Gdybym był 


swym panem, robiłbym w 
zego tylko miałbym ochotę". 
zamiłowania ciągnęły go w str 
teratury. Jakoż był jednym z najwięk- 
szych literatów wśród królów. Gdy mu 
raz winszowano zwycięstwa, odniesio- 
nego w wielkiej bitwie, odpowiedział: 
„Wolałbym napis „Athalie“ (trage- 
dia słynnego pisarza francuskiego Ra- 
syna) 


Nieudała ucieczka 


Tymczasem nieporozumienia mię- 
dzy Fryderykiem a jego ojcem do tego 
stopnia wzrosły, że powziął on zuch- 
wały zamiar ucieczki za granicę. Ву 
ło to 31 maja 1730 r. podczas podr 


do Saksonii, gdy Fritz zwierzył się z 
tego zamiaru swemu najlepszemu 
przyjacielowi porucznikowi  Katte. 
Chodziło о to, ażeby umknąć до Stras- 


burga, zabaw ka tygodni we Fran- 
później przeprawić się do Anglii 
i zainstalować się w Londynie. Ażeby 


Męczeńska młodość największego wroga Polski 


zdobyć pieniądze, sprzedali brylanty 
Fryderyka. Tymczasem pogłoski o za- 
miarze ucieczki doszły do uszu króla, 
który nakazał najściślej strzec swego 
syna. Kiedy w czasie przejażdżki pew- 
nego dnia wzdłuż Renu Fryderyk usi- 
łował opuścić obóz wojskowy, został 


zatrzymany. W Clevżs król zapytał 
go się 

— Chciałeś zdezerterować? Dla- 
czego? 


— Dlaczego? Ponieważ ojciec staje 
się dla mnie z każdym dniem coraz 
okropniejszym. Ponieważ ojciec daje 
mi bez ustanku. najbardziej dotykalne 
dowody swej nienawiści. To rozpacz, 
w którą mnie ojciec wtrącił, natchnęła 
mnie myślą ucieczki! 


Brutal na tronie 

Fryderyk Wilhelm, słysząc te sło- 
wa, znalazł się nad brzegiem szału. 
Zdawało mu się, że syn chciał go za- 
mordować, zmusił go do wymienienia 
swego wspólnika i kazał go zamknąć 
w izbie, strzeżonej przez całą noc 
przez uzbrojone warty. Wróciwszy do 
Berlina, król zrobił straszliwą scenę 
swej żonie i swym dzieciom, szczegól- 
nie Wilhelminie, którą uderzeniami 
pięści powalił na ziemię, później pie- 
niąc się na Kattego, obmyślał, jaką by 


torturę wynaleźć dla nich, ażeby wy- 
znali rzekome występki. Na prosby 
otoczenia odrzucił jednak ten projekt. 

Tymczasem przychodziły listy inter- 
wencyjne w obronie syna z Anglii, 
Holandii, Rosji, Szwajcarii, Król 
zwolna się uspokaja, Odbył się sąd 
wojskowy, który powierzył Fryderyka 
ojcowskiej łasce Najjaśniejszego Pana, 
a Kattego skazał na dożywotnie wię- 
zienie, Lecz król żądał dla młodego o- 
ficera kary śmierci. Nieszczęśliwy, 
przewieziony został z Berlina do Kü- 
strina na egzekucję. Fryderyk, trzy- 
many w więzieniu w tym właśnie mie- 
ście nic jeszcze nie wiedział о wyro- 
ku. I nagle zawiadomiono go, że egze- 
kucja będzie miała miejsce tuż pod 
jego oknami. Jęczał, płakał, hiegał po 
swej celi, błagając o życie dla swego 
przyjaciela. Ten zaś umarł z najwięk- 
szym spokojem przed oczyma Fritza, 
którego trzymali dwaj oficerzy i który 
przez okno krzyczał doń: „Przebacz 
mi, mój drogi Katte, w imię Boga, 
przebacz!“ 

To ciężkie doświadczenie wryło się 
na całe życie w pamięć przyszłego 
króla Prus, największego wroga Polski 
i Francji. 


ALEESANDER ROGALSKI 


W cieniu sztuki Wita Stwosza 


Karol Hukau — najtypowsza dla artystycznego Krakowa postać 


Ci, którzy przywykli pogardzać 
Krakowem jako miastem „umarłym*. 
szacowną pamiątką lepszych czasów, 
i nazywać go muzeum narodowym. 
nie widząc w nim już żywych źródeł 
twórczości, można by przeciwstawić 
wiele wielkich dzieł i wielu wielkich 
żyjących. 

Może najtypowszą dla аг 
go Krakowa postacią jest rze: 
rol Hukan. Człowiek, żyjący skromnie, 
nie wychodzący prawie poza drzwi 
swojej pracowni lub poza progi ułubio- 
nych świątyń, nie licytujący się z ni- 
kim na głośnych jarmarkach sztuki, 
nie narzucający nigdy swego nazwi- 
ska rozdawcom nagród i organizato- 
rom konkursów. Po prostu'na rynku 
przemijających targów mało znany. 

A jednak sztuka jego — to jest tak 
olbrzymia budowa, że szczyty jej doj- 
į rzą dopierc lata, które przyjdą, Taką 
była twórczość wielkich artystów śred- 


niowiecza i Odrodzenia. Zapatrzona w 
niebo, jak dziś sztuka Hukana. Pełna 
chwały Bożej i ludzkiej pokory. Zapo- 
minająca o sobie, skryta w cieniu nisz 
kościelnych. Hukan życie swoje spędza 
właśnie jak tamci wielcy z przeszłości, 
w cieniu ołtarzy, pomników i obra- 
zów. 

Twórczość jego ma jakby trzy ро- 
kłady. Jeden to służba narodowi i je- 
go iu. Dziełami Hukana są olbrzy- 
mie iigury symboliczne na Banku Pol- 
skim w Krakowie i na gmachu Akade- 
mii Górniczej. Odznaczają się dostojną 
powagą, hymnem na cześć pracy, za- 
wziętym skupieniem, które krzyczy do 
fali żyjących ludzi o podjęcie potęż- 
nych wysiłków do tworzenia narodo- 
wej wielkości. Co krok w Krakowie 
znajdują się pamiątkowe miejsca po 
ludziach, którzy stworzyli naszą histo- 
riẹ. Wiele płaskorzeźb Hukana na ka- 
mienicach Krakowa przypomina o tych 


| 


Cierpisz 


zioła Mgr. 


2 


о өөө stosuj 


Wolskiego 


na każdą chorobę specjalna mieszanka: 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 


woreczka żółciowe) о, 020 żółciowej 1 żółtaczce — zioła 
ze znakiem „BILLÓS. 


PRZY OTYŁOŚCI, 


na tle wadliwej 
„DEGROSA* 


PRZY BEZSENNOŚCI, 


przemiany materii — zioła ze znakiem 


nerwicy serca i zaburzeniach układu nerwowego — zioła 
ze znakiem „PASIVEROSA* 


PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH), 


krtani. migdałków zapaleniach dziąseł 1 okostnej — zioła 


ze znakiem „I ARYNGOSA* 


PRZY KASZLU, 


zaflegmieniu, óusrności i wszelkich clerpieniach dróg odde- 
SA“ 


chowych — zioła 


PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 


zaburzeniach żołąd. 
wienia — zioła ze 


PRZY CIERPIENIACH NER 


miedniczek nerko 


czowych — zioła ze znakiem „UROSA“ 


PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE 


1 bólach ischiasu 


Do nabycia w aptekach i drogeriach 
WYTWORNIA: WARSZAWA — ZŁOTA NR 14 


Reprezentacje w Ameryce. 


Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie 


ze znakiem „PULMO: 


kowo-kiszkowych 1 do uregulowania tra- 
znakiem „GASTROSA* 


EK, PĘCHERZA, 


wych 1 wszelkich dolegliwości dróg mo- 


ng 18023 
— zioła ze znakiem „REUMOSA* 


Oddział własny w Londynie, 


ludziach. Karol Hukan jest mistrzem 
płaskorzeźby. Z twarzy wydobywa 
symhole i nieme słowa, wołające o re- 
alizację testamentu wielkich spraw. 
Druga dziedziną Hukana, która za- 
decydowała o jego sławie, to wspania- 
łe kompozycje rzeźbiarskie kościelne. 
Największe z nich na Jasnej Górze i w 
kościele oo. jezuitów na Wesołej w 
Krakowie przenoszą nas w czasy ka- 
płaństwa sztuki kościelnej. Kiedy to 
tworzyło się latami rozrastające się 
kompozycje, coraz doskonalsze, coraz 
więcej ekstatyczne i rozmodlone. Te 
dzieła na bieli piór anielich wznoszą 
się do nieba i zdają się żałować czło- 
wieka, przywiązanego do ziemi. 
Rzeźby kościelne wyrosły z posłan- 
nictwa Hukana. Ale w duszy jego 
jest cichy zakątek marzeń, 
cych się inną gałęzią twórczości. 
liczne projekty z wielkich chwil histo- 
rii narodu polskiego i obcych, które 


ny natchnienia Hukana, Proj 
nika Joanny d'Arc, studz 
Stwosza na plac Mariacki, 


pomnika 
Szopena na planty krakowskie, pom- 


nika Matejki, popiersie gen. Zieliń- 
skiego, młody Mickiewicz. Cała histo- 
ria wyżyn polskiej kultury. 

Tylko w Krakowie można było tak 
ją ukochać i tyle wziąć z niej na- 
tchnienia, ile mają posągi i plany Hu- 
Капа, J. В. 


MŁODY MICKIEWICZ 


SPRAWY KOBIECE 


ZA TYDZIEŃ WIOSNA 


„Та tydzień, a dokładnie та 9 dni nadej- 
dzie wiosna. Ta kalendarzowa. Co praw- 
da przy kaprysąch naszego klimatu mo- 

pzez нези 


KERZYŻÓWEA SYLABOWA 
uł. Piast 


Jedna wielka róża nakrywa prawi 
lusik z czarnego fi 


żemy akurat za tydzień, 
doczekać віє... początku prawdziwej zimy; 
nie mniej my, kobiety, musimy już tr 

mać się kalendarza, j 


zamiast wiosny; 


Znaczenie wyrazów rzędów pòz.: 1) odstępca 
— służy do gry w szachy 0. mn.), 2) małe la- 
зу — potrzebna do tenisa — pokrywa drzewa, 
3) inaczej kobierzec — miejsca gry w tenisa, 
4) wczesna pora dnia — część kościoła, 5) uro: 

ste zaliczenie w poczet św. A 
m Rmedy pionowe: 1) tytuł urzędnika tur. — 
cialo doradcze, 2) walka dwóch przeciwników, 
4) waga opakowania — część dnia, 5) kolor w 
kartach (|. mn.) 6) strój, ubiór — podstawa, 
punkt wyjścia, 8) alkoloid tytoniu, 9) wyglad 
Twarzy — przyrząd do ważenia. 


TROCHĘ GEOGRAFII 
uł. i rys. T. Brzask 


apelusiki zalotnie umieszczone na połowie 
wymagają nowej linii karku. Oto nowa 

miej modna od włosów zaczesanych 

w, górę. Kilka loczków пай czołem, a reszta 
losów ciężkim węzlem opada na kark. Naresz- 
cie mamy znów śliczną fryzurę dla tych pań 
które posiadają własne piękne warkocze, Pry- 
zura ta jest jednak odpowiednia również dia 
pań o półdlugich włosach, przypominających 

warkocze, 


Odzadniete nazwy miast wzgl. rzek wpisać 
poziomo tak, aby drugi szereg pionowy dał TOZ- 
wiązanie. Slowa pomocnicze należy padać przy 


przysłaniu rozwiązania. 


IGRASZKI LITEROWE 
uł. i rys. Kal. W. 


wać się na wybór czegoś dla siebie na 
wiosnę. Czas po temu już ostatni. Już 
wszystkie jaskółki mody do Polski przy- 
leciały, już jest naprawdę w czym wybi 
rać i przebierać. 

О płaszczach nie ma co mówić. Wy- 


Każda kratka tworzy jedno słowo. Z począt- 
Ковус liter odgadniętych słów ułożyć nowe 
słowo, 


Wystarczy mieć dwie, trzy spódniczki, 
dwa, trzy żakieciki, kilka bluzek, a kom- 


Ę _ i 
Oto krótka kurteczka, nadająca sylwetce urok 
młodości i świeżości i dajaca tyle możliwości 


w kombinowaniu strojów. 


datek to poważny i przy wyborze materia- 
łu oraz fasonu decydują przede wszystkim 
względy praktyczne. Zresztą w tej dzie- 
dzinie — nie specjalnie nowego. Za to w 
kostiumach craz w kombinacjach żakieci- 
ków i spódnic warto się rozejrzeć szcze- 
gółowiej. Spotykamy tu gładkie spódnicz- 
ki brązowe, szare, granatowe i do nich ża- 
kiety w kratę, wcisłe, angielskie, z kiesze- 
niami; jak krótkie męskie marynarki, za- 
pięte na dwa rzędy guzików. Ale bywa 
też i na odwrót: spódniczki w kratę, od- 
szyte prosto lub skośnie i do nich gładkie 
żakieciki, zawsze jednak w kolorze fla, na 
którym rozsnuta jest barwna krata. Krata 
jest dos szeroka w wyraźnie skośne 
кі i bardzo żywa; np. żółta na tle ma- 
rengo czerwona. Albo biała i czerwona 
na brązowym tle itp. 


Kabatek z czarnej tafty, spódni 


а biało-czar- 
sam kabatek ze 


па, szeroka i krótka. "Ten 


spód: dluga stanowić będzie piekną wicezo- 
rwą toaletę. Bluzka do tych kompletów — 
biala. 


MAGICZNE KWADRATY 
uł. L. Małański, Łódź 


W. pola kwadratów należy wpisać pionowo 
i poziomo po cztery wyrazy d-literowe według 
niżej podanego znaczenia: 1) dawna nazwa Rzy- 
mu. 2) mgła, 3) plecionka ze słomy, 4) napój w. 
owy. — 1) napój. 2) mieszkaniec Arabii, 
3) środek opatrunkowy, 4) dopływ Wisły wspak, 


SZARADA CZĘSTOCHOWSKA 
uł. Warmiak 
Polskie rax-trzy w sławnym FIS-ie 
pie najlepiej udały sie. oi 
Pi „trzy i drugie-trzeci 
wśród. miast polskich odnajdziecie, 


Całość — ptaki, gdy do nas wracają 
bliską wiosnę nam przepowiadają. 
PRZEDWIOŚNIE 
nl. Longinus 


Choć niby zima tak sroga i długa, 

jakoś niebardzo ja w jej groźby wierzę, 

Боё to — tak między nami — mówiąc szczerze 
inna nadchodzi. siedem-druga. 

а: znaki па niebie i ziemi, 

że wiosna zwolna ku nam pięć-dziewią 

wkrótce і słońce do każdego kąta 2 

рше Ea swych zońców-złocistych promieni. 

Więc pokrzepiony nadzieją pogody. 

i wróżbom PIMa ufając niezłomnie, 

wyszedłem z domu — park jest tuż koło mnie, 

sześć mej ulicy — (to tak dla wygody). 

Tu już ustroje wiosenne nastały: 

wieć, że sloneczko przygrzewa od rana — 

па ławce siedzi raz-dwa zakochana - 

ge nie, że jeszcze śniegi nie stopniały!) 

ni wszak tylko sobą są zajęci, 

w. „przepaściach” swoich oczu zatopieni, 

wierzą, że zły wspak trzeci się odmieni, 

lub sami nagna osiem do swych chęci. 

І któżby — proszę państwa — się spodziewał 

przy takiej pieknej siedem-osiem-dziewiątej, 

że tak się zmieni ten rajski zakątek 

skoro go nagła nawiedzi ulewa...? 

Opustoszały ścieżki ogrodowe, 

Amor skrzydełka swe zwinął pospiesznie 

Widząc, że chyba na gody zawcześnie, 

gdy się czwór*)-piąta jeszcze płaszcz zimowy. 


Po tej sześć-ósmej-dziesiatej niemilej, 
która skrupiła się i na mej głowie 
przyszło mi na myśl to chińskie przysłowie, 
które w całości szarady ukrylem 


*) Gloska „в“ w tekście, w całości brzmi „6“ 


W ROCZNICĘ 
uł. Jotte 


Z opuszczonych liter ułożyć imię i nazwisko 
autora podanego zdania. 
d najpierwszch piench Ф do młodzieczego 
u nie łyszano w nieździe niesornych гу 
zdaje іе, że ważn cnota Кагпобе 240 
ż w rozie bocianm „" 


REBUS 
uł. As 


S 


p X 


Elegancki półbut i solidna skórzana torba uzu- 


pełniają doskonale piąszcz sportowy lub kostium 
wiosenny, 


binacyj można zestawić z tego bez liku. 
nosić się będzie tej wio- 
teriałów w pasy meone równo- 
miernie na tle gład 1 rym tle 
jeden р koralowy, a obok niego drugi 
biały. Paski jednak nie są zbyt wyraźne, 
a zmatowane tłem. 


pod kierownictwem Stacha Wichury 


BIAŁA KRZYŻÓWKA 
uł, 1 rys. Sylwek-Wieleń 


Pionowo: 1) Pismo św. Mahometan, 2) statek 
powietrzny wypełniony gazem, 3) przysmak po- 
obiedni, 4) rabin cudotwórca, 5) przeznaczenie, 
ślepy, nieprzyjazny los, 6) fałdowana ozdoba no- 
szona na piersiach, 7) kraj w Afryce, 8) rzeka 
w Polsce, 9) zwój, zwitek, 10) tytuł tragedii Bu- 
rypidesa, 11) zwierzę leśne. 

Poziomo: 1) jedenasta litera alfabetu, 2) spój- 
nik zd. przyczynow., 3) inaczej podarek, 4) izdeb- 
ka, 5) krój, model, 6) nikt, 7) bożek leśny (sta- 
rożytny), 8) rodzaj zamszu, 9) miasto w COP-ie, 
10) osobistość z rewolucji franc, 11) rzadki pier- 
wiastek chemiczny, 12) żywioł (wstecz), 13) sy- 
beryjski zwierz, 14) przyimek, 15) symbol che- 
miezny argonu. 


WARUNKI PRZYSYŁANIA ROZWIĄZAŃ 


1) „Każdy z Czytelników ma prawo przycy- 
lać rozwiązania zadań, о ile naklei załączony ku- 
pon biężący. 


2) Za trafne rozwiązanie zadań przesnacza- 
my cztery nagrody pienieżne: jedna w kwocie 


10 zł i trzy po 5 złotych, oraz 11 nagród książ- 
kowych, R Е 
3) Aby mieć prawo do brania udziałn w 1 


sowaniu nagród, należy rozwiązać trafnie naj- 
mniej cztery zadania. 

4) Rozwiązania nagród ж dwóch numerów 
można nadsyłać na pocztówce podając głównie 
rozwiązania, bez wyrazów pomocniczych. 

Termin nadsyłania rozwiązań upływa z 
10-tym dniem po ukazaniu się zadań. 

б Listy należy „przesyłać pod adresem re- 
dakcji „Orędownika” w Poznaniu, św. Marcin 
10 z, dopiskiem „Dział rozrywek”. 

D, ciagu dwóch tygodni po ogloszeniu 
wyników losowania nagród, rozsylamy je pod 
adresem, podanym na pocztówce względnie na 
iście. 


KUPON NR 11 


Bardzo oryginalnie wygląda kostium, 
składający się ze spódniczki w drobną 
kratę i z żakiecika w... poprzeczne paski, 
Tio jest jednakowe! Ale to bardzo ryzy- 
kowna kombinacja. Ładne są również 
kostiumy całe ciemne w drobne paseczki. 
Można je nosić o każdej porze dnia i nigdy 
nie rażą. 

Spódniczki do kostiumów są cokolwiek 
dłuższe, mie mają jesiennej przesadnej 
krótkości Т wszystkie są albo z lekka 
szujące, alba mają grube kontrafałdy, 
to po dwie z przodu. Dużo spotkamy tej 
wiosny spódnic plisowanych, i ta plisowa- 
nych sposobem nowym: szerokie u dołu 
plisowanie idzie zwężając się ku górze, 
na biodrach zaś spódniczka jest gładka. 
Innymi słowy: plisowanie zaczyna się po- 
niżej bioder, dzięki czemu nie poszerza 
ich, natomiast falowanie spódniczki przy 
każdym ruchu przyczynia się do nadania 
postaci lekkości i wdzięku. 


PASY PĘDNE 
oraz wszelkie artykuly techniczne 

w znanych od 60 lat najwyższych jakościach 

poleca 

Z. MAZURKIEWICZ. Sp. z o, o. 
Fabryka pasów transmisyjnych i Składnica 
Art. Technicznych 
Kantaka 89, Telefon 30. 


Poznań, ul. 
0ге 


Wszelkie znaki są na niebie, 
Że wnet będziem mieć u siebie 
Uśmiechnięte i radosne 
Hoże dziewczę, czyli Wiosnę! — 
Zatem trzeba się z ochotą 
Za wiosenną wziąć robotęl 
Trzeba w wszystkie wleźć zakątki, 
Nowe zrobić znów „porządkt'! — 
Wejdę dzisiaj z gęsim piórem 
W każdą, najciaśniejszą dziurę 
1 wymiotę najdokładniej, 
By na świecie było ładniej 
Do roboty więc radośnie — 
Wszak od tego jest Przedwiośniel 
Wiosna daje nam już znaki — 
Powracają do nas ptaki, 
Na zielonej naszej niwie 
Osiedlają się szczęśliwie! 
Jedna rzecz mnie wszak przeraża, 
Co się coraz częściej zdarza — 
Mianowicie 
Wśród skrzydla- 
tych, 
Dużo „ptaszków“ 
Jest pejsatychl 
Które, niby 
Fala rwąca — 
Z krajów, gdzie 
im 


Za gorąco — 
Wieją do nas 
Lotnym  cwalem, 
By tu zostać 

Już na stalel 
Inne wiosny bliskiej znaki, 

To „jaskółcze” nasze szlaki! 

Nie ma dzisiaj i tygodnia, 

By ktoś w kreskowanych spodniach 

I w „jaskółce” na ramionach 

Nie przebywał w naszych stronach! 
Wszyscy do nas się zlatują, 

Niby, że to nas milują! 

5а dziś tacy, co w to wierzą — 
Ja nie — mówię całkiem szczerze! 
Во „jaskótki”, 
Fakt to znany, 
Ludek wielce 
Wygadany! 
Ledwie wyjdzie 
Za twój płotek, 
Wnet пато! 
Różnych plotekl 
Nagadają, 
Naplotkują, 
Chociaż niby 
Nas miłują! 
Dla odmiany ruszmy w pole 
Spojrzeć znów na naszą rolę! 

Tutaj ugór prawie goły, 
Daje widok niewesoły! 
Nie ma żyta ni pszenicy, 
Za to dużo jest „gorczycy“! 

Nie dziwnego, kiedy sieją 

Źle, bo dobrze nie umieją! 

Dobrze i za dobrze zgoła — 

Stać umieją gorzkie ziola! 

A więc gorzkie 
Jest przedwiośnie, 
Bo „gorczyca“ 
Wszędzie rośnie, 
Jakby komuś 
Zależało, 

Żeby życie 

Nam 'zgorzkniało! 
Choć się niby 
Tyle gada, 

Że osłodzić 

Je wypada! 

Z pola spacer zróbmy krótki 

W nasze znane nam ogródki! 

Tu przynajmniej człek odetchnie, 
Tu przynajmniej się uśmiechnie — 
Tu się nam zatrzęsą brzuszki — 

Bo na wierzbie rosną... gruszki! 
Wciąż te same, wciąż te same, 

Choć co roku są zrywanel 

Ale na to nie ma rady, 

Takie to już nasze sady! 

Nie mogę się 
Nadziwować, 

Że nie chcemy 
bksportować 
Gruszek z wierzby 
W świat daleki!? 
Płynętyby 

Forsy rzeki — 
Tego sami 

My towaru 

Nie zużyjem 
Żadną miarą! 
Zwłaszcza, że już dziś — niestety — 


Kino „PALLADIUM“, Łódź 


Najpiękniejszy film kolorowy 


„Miłość w dżungli” 


w rol. gł. DOROTHE LAMOUR 


Strona 14 


ORĘDOWNIK, poniedzfałek, dnia 13 marca 1939 — Numer 60 


Trudno komu mieć apetyt, 

Na to co mu tam uwarzy 
Klika kilku złych kucharzy! 
Nic nam dzisiaj nie smakuje, 
Człowiek piołun w gębie czuje 
A sam czuje się jak starzec, 
Jakby zawsze był zty marzec! 


Zły, bo kiepska jest pogoda, 
Zewsząd па leb kapie woda — 
Репо jej nie tylko w mowach, 
Ale także w wielu głowach! 
Będziesz, siadał, 
Czytelniku, 
Z parasolem 
Przy głośniku, 
Będziesz z gniewu 
Bracie sapał, 
Gdy deszcz słów 
Ci będzie Кара! 
Na twą głowę 
Zatroskaną, 
Na Twe czoło 
Pooranel 


Wszystko jednak ma granice — 
Gdzie chwast — musi być pszenica — 
Gdzie gorczyca gryzla ziemię — 

W zrośnie oleiste siemię — 

Tam, gdzie zima bezlitosna — 

Musi wszak być znowu Wiosnal 
Pociesz się — już nie daleko — 

Już za górą i za rzeką 

Nowa, bujna trawa rośnie — 
Słowem — ma się już ku Wiośnie! 


Weź gazety 
1 przeczytaj — 
Jak wokoło 
Sad zakwita! 
Poznań, Toruń, 
Września, Śro- 
da — 
Niechaj Ci 
Otuchy dodal _ 
Sto miast, tysiąc 
Zrozumiało — 
Że, co miało 
Stać — 516 — stało! 
Policzono więc godziny 
Tej okropnej, nudnej zimy! 
1 już ugór zielenieje, 
Słońce już się do nas śmieje! 
Już nam dzwonią, niby dzwonki — 
Swą wiosenną pieśń skowronki! 
Już nam brzęczą cicho muszki 
Że wnet z wierzby znikną gruszki! — 
Są na ziemi wszelkie znaki, 
Że „pejsate” znikną ptakil, 
A poza tym widać wszędzie, 
Że miast słów, robota będziel 
Słowem — idzie już z oddali — 
Ta, na którąśmy czekali! 
Idzie miedzą i polami — 
Wiosna, Najjaśniejsza Pani! 
Chciałby wytłumaczyć jeszcze, 
Po co są wiosenne deszcze: 
Otóż zaraz, gdy nastanie — 
Wiosna zrobi... wielkie praniel 
STANSO. 


Kamienie 


powstają stopniowo wskutek złego tunk- 
cjonowania wątroby Wątroba jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może po: 
wodować szereg rozmaitych dolegliwości, 
(bóle artretyczne łamanie w kościach, 
bóle głowy, bodenerwowanie, bezsenność, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nie- 
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność dc obstrukcji, plamy i 
wyrzuty na skórze. skłonność do tycia, 
mdłości, język obł żony). Choroby złej 
przemiany materii niszcza organizm i 


przyśpieszają starość. Racjonalną zgodną |apteczne. 


srg = 
żółciowe 

z naturą kuracją jest normowanie czyn- 
ności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie 
doświadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, chroniczne 
go zaparcia, kamieniach żółciowych, Łół- 
taczce, otyłości, artretyźmie — mają za- 
stosowanie zioła ecznicze „Cholekinaza* 
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatne 
wysyła laboratorium fizjolog. - chemiczne 
„Cholekinaza” Н. Niemojewskiego, War- 
szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
ng 78867 


Następca Hitlera już wyznaczony 


Sensacyjne wynurzenia 


San Francisco, — Nowy nie- 
miecki konsul generalny kpt, Wiede- 
mann, b. adiutant osobisty Hitlera, o- 
świadczył dziennikarzom amerykań- 
skim, że w razie śmierci Hitlera na- 
stępca wodza jest już upatrzony. Jest 
to naturalnie trzymane w największej 
tajemnicy. 


b. adiutanta kanc, Hitlera 


Dalej mówiąc o trudnościach swej 
misji, kpt. Wiedemann prosił, by mu 
dano sposobność do wykazania, że 
między państwami mogą być utrzyma- 
ne dobre stosunki nawet wtedy, gdy 
głoszone przez nie i wyznawane świa- 
topoglądy są rozbieżne, 


ишити ОАЕ ТООККО ААИНИН 


(OPRZWI A A 


W rubryce tej zamieszczamy odpowi 
dzi na takie listy czytelników, które ni 
wymagają specjalnego porozumienia się li- 
stem. — Red. 

JWPani Halina G. (Aleksandrów). 
Zasadniczo adresy te nie są podawane do 
publicznej wiadomości, Prosimy zwrócić 
się bezpośrednio do Szefostwa Intendentu- 
ry О. К, ТУ w Łodzi, 

WPan Edmund M. (Łódź), Nie jest to 
dia pas żadna tajemnica, Taki musi się 
wściekać, że za swoje 10 groszy, zarobio- 
ne mozolnie (bo przecież nie każdy goj 
daje się oszukać) tyle prawdziwych Tze- 
у naczytają się, Serdecznie dziękujemy 
zu zjednywanie prenumeratorów dla „O 
rędownika”, Czołem! 

JWPan J. W. (adresu nia ma, więc nie 
mogliśmy wysłać listu!) Stanowczo 
nie jost Żydem, pochodzi ze starej ziemiań- 
skiej rodziny. Zastrzeżenia WPana są zu- 
pełnie słuszne, sam tytuł zresztą wskazuje, 


że nie będzie to twór bardzo moralny. Ta- 
jemnicę wyjaśni może fakt, że nie jest na- 
rodowcem. Powod a w tym wypadku 
jest опо bardzo duże, psuje ludzi, sprowa- 


dza na płycizny. Rzecz, o której WPan pi- 
sze, była jedną 2 pierwszych, znacznie póź. 
niej dopiero przyszły rzeczy na obecnym 
poziomie. Załączamy serdeczne pozdrowie- 
ni 


а. 

JWPan Stanisław 8. (Płock). — Uwagi 
zupełnie słuszne. Sprawca tego nieszczęścia 
kaja się szczerze i obiecuje poprawę, Była 
to tylko zapchanie dziury. Wpadłem, ale 
na to obecnie nie ma rady, Oczywiście nau- 
ka przyda się na przyszłość. Śwoją drogą 
nie wyobraża sobie WPan jak bardzo сіе? 
ko zdobyć coś odpowiedniego. Same szmi- 
ry. Dziękując WPanu za łaskawe uwagi, 
załączam osobiste pozdrowienia. 


l 


JWPan Henryk С. (Będzin), Pomylił 
się WPan z adresem, Panegiryków nie 
zamieszczamy. 
tanisław К. (Nowy Sącz). — 
list laki nie wpłynął, Spraw- 
dzimy, czy przypadkiem nie odebrała go 
Administracja, 

М. О. К. (w Zakopanem). — W sprawie 
przetwórni rybnych — polskich prosimy 
zwrócić się do Wydziału Gosp. 5. №. w 
Супі, ul. Starowiejska 32. 

JWPan Tomasz Za, (Łuck). 
nie dziękujemy za miłe słowa, Staramy 
i ta strasznie ciężka sprawa, Co 
a takimi są przede wszyst: 
К jsi, zdążyli kompromit 
papierki schować. 

JWPam Andrzej St. — B. (Maków). — 
Folwark Uniw, Pozn. w Golęcinie 


Serdecz- 


bry, lisy itd), Goździejewski, Poznań, ul. 
Podgórna (poważna farma) i konsul Mas- 
sey (jedna z najbardziej znanych farm) — 
Chyby per Swadzim pod Poznaniem. 


JWPan Wiesław F, (Biecz), Artykul 
pójdzie w nume na niedzielą następną. 
|'rzesyłamy serdeczne pozdrowienia i pro- 
simy o artykuł z WPana terenu. 

JWPan Jan К. (Warszawa). Nie sko- 
rzystamy, ponieważ pisaliśmy już na ten 
temat przed kilkoma dniami. 

JWPan Anatol W. (Warszawa), Mu- 
rowana konfiskata, Do kosza nie idzie, 
zachowaliśmy w teczce, Może się kiedyś 
przyda. Owszem reflektujemy, — oczy- 
wiście jeśli będzie tak dobry, jak ostatni. 
Załączamy wzajemne pozdrowienia, 

JWPan Jan W, (Kraków). Adresu nie 
mamy. I tak nie podalibyśmy go, ponie- 
waż obawiamy się, że zrobiłby mu WPan 
krzywdę. 


Miasto, które ma najwięcej 
pomników 


Na Sycylii znajduje się małe, zale- 
dwie 4.000 mieszkańców liczące, mia- 
steczko, które mą 192 pomniki. Poza 
uwiecznieniem wszystkich najwybit- 
niejszych postaci z historii Włoch, kil- 
ka pomników poświęcono także sławom 
lokalnym, które w ten czy inny sposób 
zaskarbiły sobie wdzięczność współ- 
obywateli. M. in. znajduje się tam rów- 
nież pomnik jednego z wodzów osła» 
wionych mafii sycylijskich, wystawio- 
ny podobno na wyrażny rozkaz herszta 
bandy rozbójniczej, która w wieku XIX 
zdobyła swymi wyczynami największą 
sławę. 


Przeszedł 300.000 km, nie 
wyjrzawszy poza granice 
swej gminy 


Pewien listonosz w jednej ze wsi 
lotaryńskich, który przez 36 lat pełnił 
służbę w jednej i tej samej wsi, wyli- 
czył, że w tym czasie przeszedł około 
300.000 km, tj. przeszło czterokrotny ob- 
wód ziemi wzdłuż równika, Listonosz 
oblicza, że robił dziennie przeciętnie 
około 30 km. 


Rząd szwedzki odmówił 
przyjęcia daru Goeringa 


Na tle zaofiarowanego Szwecji przez 
marsz. Goeringa samolotu sanitarnego 
doszło obecnie do interwencji dyploma- 
tycznej posła niemieckiego u rządu 
szwedzkiego. Przyczyną tego wystą- 
pienia Niemiec jest odmowa rządu 
szwedzkiego przyjęcia zaofiarowanego 
mau przez marsz. Goeringa samolotu sa- 
nitarnego. Na ataki części prasy, jako- 
by odmowa ta nastąpiła ze względów 
politycznych, premier oświadczył w 
parlamencie, że kierowano się przy od- 
mowie jedynie względami na specjalne 
warunki... klimatyczne i topograficzne 
i w miejsce ofiarowanego samolotu 
niemieckiego zdecydowano się zakupić 
aparat w St. Zjednoczonych. 

Obecnie pismo rządowe „Socialde- 
mmokraten* podaje w uzasadnieniu od- 
mowy m. in. i to, iż propozycja Goe- 
ringa spowodowana była nie tyłko hu- 
manitarnymi względami. Ta enuncja- 
cja organu partii rządzącej pociągnęła 
та sobą interwencję posła niemieckie- 
go, który zaznaczył przy tym, iż rząd 
niemiecki czuje się dotknięty tym arty- 
kułem i dopatruje się w nim obrazy 
ministerstwa lotnictwa. 


Niemcy nie otrzymali złota 
austriackiego 


Złoto austriackie, które stanowiło 
niemałą przynętę przy zajęciu Austrii 
przez Niemców, znajduje się do tej pory 
w posiadaniu... Banku Angielskiego, 
о czym Niemcy nie byli poinformowa- 
ni. Skarb ten został swego czasu zło- 
żony w Anglii jako depozyt na zabez- 
pieczenie pożyczki, udzielonej Austrii. 
О rewindykację złota austriackiego za- 
biegali w międzyczasie Niemcy nieje- 
dnokrotnie, a sprawie tej poświęcona 
była również m. in. ostatnia wizyta 
dra Schachta. Wszystkie te zabiegi po- 
zostały jednak bez skutku. 


Kolorowe włosy 
opodatkowane 


Szeroko obecnie rozpowszechniona 
w Ameryce moda platynowych, złoto- 
rudych, lnianych, hebanowych itp. 
włosów ma, według projektu jednego 
2 senatorów, stać się źródłem docho- 
dów dla skarbu państwa, Od każdej 
sztucznie barwionej główki skarb pań- 
stwa miałby, wedlug tego projektu, 
prawo pobierania 10 dolarów jednora- 
zowo. Jak obliczył pomysłowy senator, 
podatek ten powinien przynieść rocz- 
nie okoła 10 miln. dolarów, które mia- 
{у by być przeznaczone na utrzymanie 
różnych zakładów charytatywnych. 


Loteria „radiowa* 


W Kapsztacie zorganizowano przy 
udziale miejscowej rozgłośni ciekawą 
loterię, w której każdy wygrywający, 
który rozpoczął 100 serię wygranych, 
miał prawo przemawiać 10 minut 
przed mikrofonem. Szczęśliwy wy- 
brańcy losu wygadywali takie bzdury 
przed mikrofonem, że już po 8 przemó- 
wieniu dyrekcja rozgłośni musiała 
przerwać audycję i zastąpić „mikrofo- 
nową nagrodę* premię pieniężną, 


Czytajcie i abonujcie 
mlilustrację Polską*1 


Rekordy. 

Amerykanin rozmawia z Anglikiera na 
temat przygotowań wojennych. 

— U nas — chełpi się Anglik — w Li- 
verpolu spuszczano na wodę tak wielki 
okręt, że kapitan wydając rozkazy musi 
jeździć autem po pokładzie! 

— То jeszcze піс! — woła Jankes. — 
Myśmy zbudowali teraz pancernik tak 
wielki, że nawet kucharz, chcąc przypil- 
nować, żeby zupa nie przypaliła się w ko- 
tle, musi jeździć ро nim łodzią podwodną! 


Kac 1 kotek 


— Jak tam pański interes, panie Kac? 

— Dziękuję, owszem, nie źle przecho- 
Ek Chciał pan pewnie powiedzieć „nie 
źle idzie”... 

— Nie, ja wiem co mówię.. Nie źle 
przechodzi... 

— (o to znaczy? 

— To znaczy, że przechodzi na własność 
moich wierzycieli! 


Styl urzędowy 

W pewnej wypożyczalni książek, otwar- 

tej, jak głosiła tabliczka na drzwiach od 

godziny 9 do 7 i pół wieczorem, najwięcej 

osób przychodziło zazwyczaj tuż przed 

zamknięciem. Wobec tego umieszczono na. 
drzwiach dodatkowe zawiadomienie: 


„Uprasza się P. T. Abonentów o wcześ- 
nieejsze przychodzenie gdyż wypożyczal- 
nię zamyka się na dziesięć minut przed 
zamknięciem”. 


Tak czy nie? 


Gwiazda filmowa wyszła w Hollywood 
zamąż po raz ósmy. Młoda para udaje się 
po ślubie do mieszkania. Mieszkanie jest 
piękne. 

— Very nice, Charlie! — mówi gwiazda 
— ale czy to napewno twoje mieszkanie? 

— Oczywiście, czyżbyś wątpiła? 

— Bynajmniej, ale jakoś wszystko wy- 
daje mi się tutaj bardzo znajome. Charlie, 
a może byliśmy już kiedyś małżeństwem? 


OMT OOOO MOOD OTTO OOOO OPOL LAT 
ŚWIAT ZDAJE EGZAMINY.... 


ZĘ GR 


Któż się wyznać z nas potrafi 
w politycznej... GEOGRAFII? — 


Gwidon Miklaszewski 


Każde państwo — wszyscy wiemy — 
jest przygotowane z CHEMII — — 


Świat w bojowym jest rynsztunku 
przed egzaminem z.. RYSUNKÓW! 


Jakie będą więc wyniki 
egzaminu z... GIMNASTYKI?... 


СОТТОО ОТТОО 


Rzeczywistość па wesoło 


Zebranie przedwyborcze w Kiełbikowie 


— Prosimy do środka, zaraz zaczyna- 
My... 

— Со to za jeden, ten przy piecu? 

— To nie „jeden“, to jest preligient z 
Bredniowa. 

— A gadali w Pieskach Małych, że to 
instruktor Łozona... 

— Со też powiadacie, Macieju! Instruk- 
tor to jest od świń, albo od pożaru, a to 
jest preligient od gadania... 

0... о... pan burmistrz idą... 

— Szanowni obywatele, zaczynamy ze- 
braniel Do prezydium poprosimy pana 
Chołewkę Walentego i pana Kiełbasiń- 
skiego Tomasza... Proszę, tędy po schod- 
kach.. Uwaga, zaczynamy! Jako pierw- 
szy przemówi przybyły do nas z Brednio- 
WA... 

— Panie Onufry! 


Panie Onufry! Со 


się tam stało...? Dlaczego dalej nie gada? 

— Nic się nie stało, tylko pani apteka- 
rzowa jeszcze nie przyszła... 

— Szanowni Państwo! Ze względów 
natury niezależnej, jako też wyższej ko- 
nieczności prosimy państwa o cierpliwość! 
Za chwilę zaczniemy! 4 

— Mogliby: panie Onufry, nie po- 
jadać tera kiełbasy, jak pan burmistrz za. 
dialnem siedzi! 
ież to, panie tego, przedwy- 
borcze zebranie, panie tego, a jak wybo- 
ry, to i kiełbasa musowo musi być! 

— Cichojta, pani aptekarzowa idziet... 


— Szanowni obywatele  Kiełbikowa! 
а od паз solidarne- 
go wysiłku i twórczej incijatywy szero- 


kich mas obywateli! Do wyborów idzie- 
my јако Chrześcijańsko - Patriotyczno - 


Katolicko - Gospodarczo - Strażacko - Spo- 
łeczne Zjednoczenie Samorządowe. Chwi- 
la obecna wzywa nas do zjednoczenia się 
dla walki z sobiepańskim defetyzmem, 
zoologicznym  roznamiętnieniem i zakła- 
manym rozbijactwem w radzie miasta 
Kiełbikowa, którą za niedługi tydzień bę- 
dziecie państwo mieli zaszczyt powołać 
na ratusz! Zdecydowaną postawą będzie- 
my się przeciwstawiali wszelkiemu rozna- 
miętnionemu rozwydrzeniu na naszym ra- 
tuszu! W krótkim czasie usuniemy wszel- 
kie swary, waśnie, rozburzymy mury i 0- 
płctki partyjne... 

— Słuchajta, Macieju, słuchajtat Do- 

pierośma hez lato płoty malowali, a teraz 
znowuj przykażują rozwalać... 
Z murów ratusza usuniemy wszel- 
kie partyjnictwo i zakłamany defetyzmi 
Jednocząc najlepsze jednostki naszego 
miasta w jedno, jednolite zjednoczenie, w 
poczuciu współodpowiedzialności za losy 
naszego miasta, w trosce o jego dobro, 
ład i porządek. 

— Patrzajta, znowuj ten porząndek!.. 


WWO MMM OOOO TOO 


MAŁY KAZIO O WIOŚNIE 


Porząndkowe komisyje będom chodziły... 

— W trosce o dobrobyt zjednoczonych 
we wspólnym wysiłku wszystkich bez róż- 
nicy obywateli, w walce z defetystycznym 
zakłamaniem i rozbijackim  sobiepań- 
stwem, stojąc na gruncie usamodzielnie- 
nią naszego życia gospodarczego... 

— Panie mówca! Panie mówca! Co 
jest... 

— Cicho! Pan doktór Różykwiat chce 
mówii 


Pan doktór Różykwiat ma głos! 

— Panie mówca! Mi tu wcale nie ma- 
my w naszym mieście żadnych mniejszo- 
ściowych zadrażliwień! Panie mówca! 
Niech pan będzie grzeczny nie poruszać 
spraw z dziedziny delikatnych! Później 
to pan mnie powie na osobności! To są 
tematy nie do publicznego dyskutowa- 
nia!... 

— Szanowni państwo! Wobec ogólne- 
go, spontanicznego życzenia zgromadzo- 
nych tu obywateli, pozwolę sobie zostawić 

kwestię na boku. Ze szczerą 
stwierdzamy fakt rychłego zara- 
stania Ścieżek partyjnictwa i ciasnego So- 
biepanizmu świeżą zielenią konsolidacji 

— Dopraszam się głosu!.. Panie burmi- 
strzu! 

— Pan Onufry Kufelek ma głos! 

— Ja chciałem oświadczyć, proszę pa- 
na mówcego, w imieniu obywateli miasta 
że w naszym Kiełbikowie 
żadnych Ścieżek nie ma, wszystkie drogi 
ва bite, na żadnej trawa nie гоёпіе!... 

— Ino od Gorzałkowa to są уућоје, a- 
le za dnia przejed 

— Panie sekretarzu! Gdzie jest dzwo- 
nek! Hej, hej, proszę o ciszę! 

— My, Chrześcijańsko - Patriotyczno - 
Katolicko - Gospoda - Strażacko - Spo- 
łeczne Zjednoczeni morządowe, stanie- 
my twardo do walki z wszelkiemi rozkła- 
dowymi elementami naszego życia spo- 
łecznego, i sprzeciwiając się tym czynni- 
kom, co przy pomocy burd na salach rad 

К. 


miejskich. poprzez demagogię i mordy 
polityczne... 

— Pan nadkomendant straży prawie 
та taką... 

— Со to znowu! To jest obraza!.. W 
czasie sprawowania funkc Ja panu 


е! Na wlasnej salit.. Соё podobne- 


— Jaka obraza?... Ja ino mówie, że pan 
nadkomendant ma taką  pałkę-gutaperę, 
na takie burdy... 

— W radosnym i twórczym wysiłku 
wkrótce staniemy zgodnie w obliczu urny 
wyborczej! I wierzę mocno, że po tym 
naszym spontanicznym zwycięstwie listy 
Chrześcijańsko - Patriotyczno - Katolicka- 


Gospodarczo - Strażacka Spolecznego 
Zjednoczenia Samorządowego zmieni się 
gruntownie oblicze naszego Kiełbikowa! 


Całe miasto rozkwitnie dobrobytem; 
wstaną trotuary i kwietniki, znikną stare 
rudery, wszystko co stare i szpetne 

— Patrzajcie go, nie kiełbikowski, a 
będzie nam tu od ruderów ubliżał! 

— Że na rynku trochę błota, to już mu 
tretuarów się zachciewa! Kiełhikowskie 
ludzie, dajcie mu naukęt.. 

— Rozwiązuję zebranie! Pros 
nić salę! Panie nadkomendanci 
cyl Sikawka! 

— Popsuła się! Już będzie z pół roku, 
jak wody nie pompujet... 


po- 


& Opri 
Straż 
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SPGRT 


Na dwa fronty 


Onegdaj wyruszyła do Rygi druga 
reprezentacja Polski na spotkanie z Ło- 
twą. Woźniakiewicz ostatecznie odmówił 
wyjazdu. Kapitan sportowy PZB, кы 
w piątek rano przyjechał wraz zawodni 
kami poznańskimi do Warszawy, wobec 
słabej formy wykazanej przez Tomczyń- 
skiego w spotkaniu Warszawy z Wied- 
niem, przeciwko Łotwie wyznaczył Kowal- 
skiego. Kowalski miał zastąpić Chrostka 
w reprezentacji przeciwko Finlandii, wo- 
bec tego jednak, że wyjechał do Rygi, sta- 
nie się zadość życzeniu Lwowa i na ringu 
Iwowskim wystąpi Chrostek. 

Wyznaczenie Kowalskiego ma swoje u- 
zasadnienie w tym, żę najsilniejszym 
punktem Łotyszów jest właśnie przedsta- 
wiciel wagi lekkiej Knisis. Zawodnik ten 
w ub. roku w Toruniu, w pierwszym spot- 
kaniu z Łotwą nie mógł pokazać swych u- 
miejętności, gdyż walkę przerwano już w 
1 st. wskutek kontuzji Łotysza, któremu 
jednak przyznano zwycięstwo dzięki prze- 
wadze punktowej nad Kozłowskim. 

Pewne trudności może mieć Lendzin, 
który mimo łatwego zwycięstwa w mi- 
strzostwach okręgowych, znajduje się po- 
dobno w słabszej formie. Zna on jednak 
teren łotewski dobrze i posiada większą 
rutynę od Caunisa, który obok Knisisa 
jest najsilniejszyra punktem gospodarzy. 

Sobkowiak nie jest w najlepszej formie 
i walczyć będzie z poprawiającym się sta- 
le Trusisem, który w Toruniu wypunkto- 
wał — chorego wówczas — Janowczyka. 

Skałecki w dobrej formie nie powinien 
mieć trudności z Tregersem, którego już 
raz pokonał w Toruniu. 

Niezwykle ambitny i twardy Jarecki 
dzięki swej rutynie powinien wyjść zwy- 
cięsko ze spotkania z Tjastem, który po 
tej walce chce się pożegnać z ringiem. 

W średniej zamiast chorego Fjodorow- 
sa. wystąpi surowy Rebins, który mimo 
swego niebezpiecznego ciosu x prawej nie 


фея być groźnym dla Szułczyńskie- 


Prawde, często za granicą Klimecki 
spotka się ze startującym po raz drugi w 
reprezentacji młodzikierm, harcerzem pol- 
skim Mejlusem, który nawet przez Łoty- 
szów nie jest uważany za faworyta. 

Przedstawiciel wagi ciężkiej Steins jest 


„najcięższy“ wśród Finów Karpinnen ns- 
leży również do najsłabszych. 

Oli Lehtinen w muszej przegrał już za- 
równo z Rotholcem jak i Sobkowiakiem, 
inna rzecz, że przeciwko niemu został 
wyznaczony Rotholc mimo słabej formy. 

Koziołek może stracić pierwsze dwa 
punkty ze zdobywcą trzeciego miejsca w 
mistrzostwach Europy  Huuskonenem, 
choć ten jeszcze nie dociągnął do swej u- 
biegłorocznej formy. 

Łatwiejsze zadanie czeka Czortka z Sal- 
minenem. 

Athi Lehtinen zdobył dwa punkty w u- 
biegłym roku w Helsinkach i niezawodnie 
powtórzy swój sukces z Chrostkiem, bę- 


+49 


N ма 


DZIŚ DWA PORANKI 


44444145 4+19944- 


Reprezentacyjne Kino „RIALTO“ w Łódzi ++++++++ 
{ Przedstawia uroczą królową lodu SONIĘ 


$ 


HENIĘ w filmie 


„BIAŁY MOTYL 


niezapomniana z filmów „JEDNA NA MILION“ i “KSIĄŻE X" 


CENY OD 85 gr 


nadzieją na przyszłość, gdy tymczasem 
Białkowski pokazał już co umie. 

Naturalnie wszystkie te przypuszcze- 
nia może przekreślić jeden nawet przy- 
padkowy cios finiszującego zaciekle Łoty- 
sza. 

Finlandia, przeciwnik naszej pierw- 
szej reprezentacji we Lwowie, należy rów- 
nież do drużyn młodych w pięściarstwie. 
Jednak doskonali atleci jakimi są Fino- 
wie, systematyczny trening od kilku już 
lat oraz duża ambicja wyrównania straco- 
nego terenu sprawiłv. że robią oni z roku 
na rok duże posteny. W ostatnim spot- 
kaniu pokonaliśmy przed rokiem Finów 
u nich „w domu* 10:6, przed kilku tygo- 
dniami ósemka fińska przegrała z Niem- 
cami w Krółewcu również tylko 6:10. To 


аас od niego lepszym technikiem. 
Również Rossi ma za sobą zwycięstwo 
w uh. roku, ale nad ...Wasiakiem. Z Kol- 
czyńskim stoi na straconej pozycji. 
Trzecim silnym punktem naszych go- 
ści jest przedstawiciel wagi średniej Su- 
honen, który ostatnio pokonał Baumgar- 
tena i wysunął się na czoło wag średnich 
Europy.  Pisarskiego czeka więc bardzo 
trudne zadanie. 
Szymury przeciwnikiem będzie przecię- 
tny Forss, zastępujący Alexego Lehtinena. 
W rezultacie powinniśmy wygrać 10:6. 
Żadnego z przeciwników pięściarze na- 
si nie mogą lekceważyć, gdyż niespodzian- 
ki nie są wykluczone. 


Słuszne stanowisko 


_ Łódź, Piotrkowska 86 


N 8468 


Polski i Finlandii sędziować miał Wę- 
gier p. Elsner. Nie otrzymał on jednak 
wizy w naszym konsulacie w Вийа- 
peszcie, w któ! interweniował w tej 
sprawie również PZB. Zarząd naszego 
związku pięściarskiego otrzymał z kon- 
sulatu budapeszteńkiego odpowiedź, że 
p. Elsner wizy wjazdowej do Polski nie 
otrzyma, ponieważ jest Żydem! 

Spotkanie lwowskie sędziować bę- 
dzie wobec tego Czech p. Dvorak. 


Piłka nożna 

(sp) Sokół i Huragan z Pabianic spotkają się 
dziś w łodzi na boisku Sokoła przy wl. Tylnej 7. 
Zawody rozpoczną się o godz. 11 i poprzedzone 
będą przedmeczem. Sokół wystąpi w komplecie, 

(e) Union-Touring i Кена (Warszawa) gra- 
ją bes względu na pogodę. Kierownictwo векей 
piłkarskiej Union-Touringu pe nas o sama- 
czenie, że zakontraktowany na dzień dzisiejszy 
eoz piłkarski z Polonią (Warszawa) odbędzie 

bez względu na pogodę. Spotkanie rompocz- 
się o godz, 15 na boisku ŁKS. (Pn) 


ў Życie organizacyjne 
(ap) Walne zebranie sekcji piłki ręcznej ŁKS 


odbyło się ostatnio. Zebranie dokonało wyboru 
kierownictwa seki werz: 


ma swoją wymowę! 

Finom przeciwstawiamy nasz najlepszy 
skład, osłabióny jedynie w wadze ciężkiej 
brakiem Piłata, którego zastąpi debiutu- 
jący bydgoszczanin Łukowski. 


Jednak 


i lekcja dla żydofilów 


(sp) Spotkanie pięściarskie we Liwo- 
wie pomiędzy zespołami pięściarskimi 


kierownik aekcji — 

Długołecki, gospodarz i kapitanka szczypiórnia- 
ka Jeżewiczówna, koszykówki i siatkówki 
Bednarkowa i Noskiawiczowa. Wybór kapi 
nów drużyn męskich będzie dokonany później. 


Otwierajcie szaty! 
Przeglądajcie garderobę! 


Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznego czyszczenia. 


Najlepiej 
czyści chemicznie i farbuje 


BARWA-KAŁAMAJSKI 


Pa 51528-9,11/18 


JEDWAB 


poleca 


Łódź, ul. Targowa 57, tel. 290-83 1 


we wszystkich dzielnicach Poznania 


(namiastkę), nici do szycia na szpulkach drewnianych 
i rolkach papierowych oraz bawełniczki do Б 


Fabryka Nici „MARYNARZ“ ктүү. gawalski 
226-33. 


A. COMBRZYŃSKI|, 


Sprzedaż Artykułów Rolniczych 


Łódź, Kilińskiego 60, Il-gie podw., tel. 140-96 


Posiada stale na składzie: 


marzędzia 


do opryskiwania drzew i opryskiwacze. 


W DUŻYM WYBORZE NADESZŁY 


Nagibor, Łódź +: 


ul. Zgierska 107, tel. 133-63 


przyjmuje zamówienia x własnych ! 


Ceny przystępne! 


N 7488) 
nawozy sztuczne, nasiona, pasze treściwe, 
ogrodnicze i rolnicze, preparaty 


Krawiec damski Kazimierz Janiszewski 
Lódź, Kilińskiege nr 94 
powie- 
rzonych materiałów. Wykonanie solídne! 
Dogodne waranki! 


Ogrody, parki, sady, zieleńce, ogródki 


przy willach, domach, fabrykach 
nowocześnie projektuje i zakłada 


Н. Koplin, Łódź, Andrzeja 10, tel. 168-56 


(skład nasion Jasińskiego) кыз 


Nowość: „JOÓKOLIT” мекеге! 


йс eliksir trwałej байан 


Przepiękne fale i loki nieograniczenie trwa- 
łe przy wilgotnym powietrzu lub pocie 
osiągną Panie i Panowie zapomocą eliksiru 
„Lokolit" zaoszczędzając czasu i pieniędzy, 
gdyż ondulacja trwała u fryzjera zbyteczna. 
Piękny, połyskujący włos z przepiękną 
naturalną ondulacją i łatwym sposobem 
użycia (który umieszczamy na każdej bu- 
telce) jest dobrodziejstwem każdej Pani 
i Pana, dbających o piękno fryzury. 
nie niszczy włosów, gwarantujemy za skutek. 


Lokoli 
Cena butelki 1.25, 3 butelki 3,00 zł — można nadesłać w 
znaczkach pocztowych lub wysyłamy za zaliczeniem pocz- 


Lab. Bol. 
+ 10559 


towym. Dla odsprzedawców wysoki rabat 
Szymański, Poznań, ul. Rzeczypospolitej 3a. 


Obrączki ślubne i wszelką biżuterię 
zegary, zegarki i platery poleca 


se W. Szymański 


(Lodi, nl. Główna 41 tel. 132-24 


Krawaty i bieliznę trykotową 
нен poleca ро cenach przystępnych 


Wytwórnia Henryk Krzemiński, Łódź, Ша piotrkowska 79 
L. Jasiński 


poleca w swoich składach prowadzonych od 1870 r. w Łodzi, ut. 
Andrzeja nr 10, tel. 108-36; w Teczycy, ul. Poznańska mr 30, tel 125 
pierwszej. jakości 
NASIONA rolne traw, drzew. warzyw 1 kwiatów 
c jA 
przyrządy 0 jezo-pezczelnicze 

WOZY ogrodnicze 1 чипте" (pomocnicza) fla celów октой. 

PREPARATY ; środki chemiczne, owado i graybobóżcze 
CENNIKI rozsyłamy bezpłatnie. 


Otomany, tapezany, kozetki, krzesła 


Higieniczne materace 


polecają najtaniej w dużym wyborze 


B-cia Serafińscy 
Łódź, Zawiszy 13, telefon 222-34 


PIĘKNE 


w solidnym wykonaniu 


KRAWATY 


z jedwabiu naturalnego, szta- 


B | ° 
izuteria 
artystyczna 
Prof. Fr. SŁUGOCKIEGO 
Łódź, 6-go Sierpnia Nr 1 


Sklep bogato zaopatrzony 
reperacja zegarków i biżuterii 
Kupuje stare złoto. 


IK EFH RR, /OGHOURT 


YOGHOURT OWOCOWY 


poleca 


Apteka p. f. St. Hamburg i S-ka 


w ŁODZI, піса Główna 50 telefon 218-61 


KŁUCIU Z POWODU. LMIE 
POSTRZALE ISCHIASIE I T P 
DO NABYCIA W APTEKACH: 
WYRÓB I GŁÓWNA SPRZEDAZ 


ADTEKA MIKOLASCHA 


LWÓW KOPERNIKA 


ж 10 808 


KAPELUSZE meskie 


meron wiosenny polera tm i CZApkKi 


„ATOS” Łódz, Andrzeja 2 


БЕТ wł, Mieczysław Szydłowski 


cznego, sportowe poleca : 


(Chrześć Wy. krawatów 


MEBLE 


jadalki, szpialki, „gabinet 
czany, fatale: бошу, Te 


ol e, krzes 

та, абара kalińzki „SYGNET* 

Łódź. Nawrot 37. w Łodzi, ul. Wólczańska 164 
tel. 130-04 


LEKARZ DENTYSTA 
IRENA SZULC 


Łódź Zamenhofa 22 tel. 217-50 
przyjmuje 10-1 i 4-8 Röntgen 
N 8402 


Do dnia 8 kwietnia 1939 r. wpro- 
wadzamy specjalny rabat svie. 
teczny wzamian za zapowić 

dzianą wycieczkę, którą musimy, 
ze względów techn. odłożyć na 
czas późniejszy. N ват 


0206209) 058000050000 


Konwie do mleka 
Odkładnie i lemiesze 
Siatki ocynk. na płoty 
Druty kolczaste ocynk. 
Piłki i sekatory ogrodnicze 
Szpadle — Widły — Grabie 
Okucia budowlane 
NARZĘDZIA PIERWSZORZĘDNE 


poleca 


Jan DEIERLING i S-ka 


POZNAŃ 
GERT wybór 


Najniższe ceny 


Numer 60 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 13 marca 1939 — Strona 17 


В В В rowadzonego rentownego $ PET В с? 
Celem powiększenia kapitału zakładowego, охоте, manes, jest do odstąpienia 200 udziałów a 500. — zł 
udział w spółce z ograniczoną odpowiedzialnością. Nabycie większej ilości udziałów daje możliwość współpracy wzgl. posady, również nie fachowcom. Udziały może nabyć każdy 
w dowolnej ilości pojedyńczo. — Działalność przedsiędiorstw. up surowych skór na terenie całej R. Р. Sprzedaż surowców na eksport. Import skór futrzanych. Manipulacja wyprawy 
skór do dalszej > z ży, Hurtowa i detal. sprzedaż skór i futer, Kuśnierstwo. Wyczerpujące oferty tylko chrześcijan należy kierować do administracji Orędownika z 10564 


Fabryka Wózków Dziecięcych, 
М “ Lalków 
ych, Mebli Żelaznyc 
1910 „ЕрКА 1989 fyżew i części rowerowych. 


Ss Edward Kinderman Ss: 


Wkrótce otwiera Sklep Fabryczny w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 96 


DRZEWKA owocowe i duży wybór róż 


w pierwszorzędnych odmianach polecają 


OGRODY WIDZEWSKIE" Sp.zo.o. 


N 8458 poczta Pabianice, sk. poczt. 54, tel. 341 
Dojazd tramwajem pabianickim do przyst. Widzew — Żdzary skąd 1 km, 


NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 
największy wybór 
ceny fabryczne 


OSTRZESZOWSKA FABRYKA KAFLI 


właśc. TOMASZ STASIERSKI 


Składnica w Poznaniu przy ul. Magazynowej — Plac 27. 
Prosimy zważać na firmę. = 3 PEN "mą i Telefon 70-33 KOSZTUJE e 
LATE w najpiękniejszych odmianach тз 
w sortymentach reklamowych >] NA BATERIĘ, 
10 róż z opakowaniem zł 5,50 ZŁ.136- NA РЕВО 
20 róż z opakowaniem zł 10,50 КОК М ZMIENNY 
oraz Róże sztamowe i płaczące, z cay aj 


Drzewka i krzewy owocowe — ozdobne 
айе - Gladiole - Byliny i wszelkie inne 6 
Rośliny w bogatym wyborze dostarcza najtaniej |  ŚWĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 


» | MAGISTRA GOBIECA 
В. HOZAKOWSKI — TORUŃ =. 22225 

Ы WARSZAWA, MIODOWA Wp 
Zakłady Ogrodnicze skr. poczt. 1. Tel. 2192 Jhrzedań ahfeki 
ams Cenniki na życzenie bozplatnio 


n 1892 


ng 1768/9 


ТИИНА 


a е 
Ви ZAKŁAD STOLARSKO-MEBLOWY ANTONI KOPROWSKI 
ү OBFIT Łódź, ul. Zgierska 56, tel. 279-88, poleca: gotowe MEBLE 


pojedyńcze i komplety. Ceny przystępne. Egzyst. od 1904 r. 
N-8470 


ę ON 


Wytwórnia bielizny trykotowe 


HENRYK KLIMCZAK 


Łódź, Ceglana 6 (отту Bałuckim rynku) tel. 260-03 


Wykonuje: bieliznę damską, męską i dziecięcą, jedwabną 
i ciepłą oraz kostiumy sportowe i narciarskie 
хо 


зд’ ozdobą człowieka i podstawą po- 
wodzenia w życiu. Kto więc pragnie 
łysiny, wypadania wlo- 

‚ awędzenia, grzybka itp. 
о niech zamówi niezwłoc: 
nie płyn na porost włosów 
па“, który tysiące kobiet i mężczyzn 
а urat Już po jednorazowym 
c tłustość włosów czyli 
łojotok, y jest zasadniczym po- 
wodem lysienis. Natomiast ju* ро 
wo czasie na miej- 
scach nawet zupelnie lysych zaczyna 
naturalnie jeszcze nikły, 

gesty porost włosów. Bezp 
wrotnie znika łupież, swedzenie, 
zybek, wypadanie wiosów. Wlosy 


0 

(у a się puszysto-faliste, 
Cena 1 butelki zł 3,0, podwójnego pakietu zł 5.00. 
Płaci się przy odbiorze, Zamawia się listownie. 

Nie awlekaj, natychmiast prześlij zamówienie, zbli 


OKAZJA! 


możesz chodzić . bi kapel. “ 7 
Еа аа SZKÓŁKA DRZEW OWOCOWYCH I Róż 
zNirwana”, Lab. Кояш, Gdynia, Skwer Kościnszki 10. па 1260 Oskar Kahl 


to, 
do 


(dawn. В. Ka hl) 
Leszno (Wlkp.), ul. Dąbrowskiego 9 
Wwysyl ; 
12 róż krzaczastych, kwitnących joszcze w tym roku, śliczne 
odmiany s nazwiskiem | wskazówkami uprawy 
10 cebul wielkokwiatowych „Gladioli*, с 
za cenę zł 10,— włącznie z kosztami opakowania i opłaty 
pocztowej — ? 
6 krzewów ozdobnych w tym: 1 Boz, 1 Spiraea, 1 Foray- 
thia, 1 Ribea sanguinea, 1 Jaśmin. 1 Deutzia, z 
5 rozmaitych bylin jak: Phlox, Paeonia, Doronionm 
Litium i inne 
za cenę ml 1 


Skład Bławatów i Galanterii 


W. CZIDEL, 


Łódź, ulica Piotrkowska 286 — telefon 260-53 


poleca w dużym wyborze: jedwabie gładkie i deseniowe, 
wełny na płaszcze, kostiumy i suknie, towary białe: po- 
ścielowe, stołowe, bieliźniane, koronki na suknie, siatki na 
firanki i kapy, gobeliny dekoracyjne, bielizna damska 
1 męska, pończochy, rękawiczki itp. N 5001 
Wszystko w dobrym gatunku. Ceny niskie. 


а: 


— włącz. z koszt. opakow. — wysyłka koleją 


3 wiśnie krzaczaste dwuletnie 5 

6 krzewów agrestu wielkoowocowowo B-lotniego 

4 krzewy porzeczek — za cenę zl 10,— włącznie x koszt 
opnkow — wysyłka koleją, Na 7498/06 

Ponadto poleca różne inne drzewa 1 krzewy owocowe 

jozdobne. Na żądanie cennik bezpłatnie. 


PONCZOCHY kE 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. p 
poleca Р. Т. Kupeom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
ме 


ul, Piotrkowska nr, 102. 


Poszukujemy od zaraz 


3 szlifierzy szklarskich 


1 jedną podlewaczkę lub podlewacza luster. Zgłoszenia 
pisemne z podaniem dotychczasowej działalności i wy- 
sokości wynagrodzenia należy kierować do firmy Ry- 
szard Zieliński, Gdynia, ul. Pułaskiego 9. 


Pu 27105-2. 506604 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzyklid, z 18 923, п 2745, 41790 
it d = 1 słowo. 


WIR Чете Драгова КОЛГЕ OGŁOSZENIA DROBNE Drobne ogłoszenia w ini powszednie przyjmuje 


szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy minimetr 38 groszy. Че do godz. 10.15. w soboty 1 dni przedświą. 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do podz. 9.15 


Heh Womtęk Dom Posiadam 
К DOMY-PARGELE JAJ g parcela, cegla i sklepem pos Obornikach. Kowalska 8, | 11 tysięcy 


В. 4. 

łoszenia Kolejowa 32—6, PO-|przystapię jako wspólnik do pe- 
Dom al, Zwloszenią Oredownik. Gdynia тпай, sd 5904 wnago  korżystnogą окей — 
czynszowy w dobrym j Озо przedsiębiorstwa lub czekam К 
ў е Sprzedam ayate. Broposrcią 2 ату 

РУ wo mieście ОзтгогОк врне: Parcelę domek. jednopokojowe, mieszka- | dów 
dam, Właściciel Stanisław Heir |1 040 mèt Winiary eprzedam. Zało- |qie Oraz parcele. Poznan, Di 
kiero [zenia Pozna Droga Debińska 1 za b 


teresu. Oferty z fotografia de 
Oredownikr. Poznań zd 55 890 


nita, Grudziądz. Ропа Д Раппа 
үз | Przemysłowiec © 
Dom Wspólnika - cukiernika |poaladsiecy w. бегаа lat 40, wiosne mieszkanie, rago- 
Dom Parcele „| лоту. trzyubikacyjny. chlew — kapitałem, około 4000, przyjmie 15 000.— oženi sie. dla wsnóin turalnogo. starszego рапа NA 
do sprzedania dochód 6.20 тЇ па raty, w Poznaniu sprzedaje| morga., stacji. kościćle. 3000,— | więtęza arnia oszenia ge dobra pożadany овак 25 000| BT рапа та, 
rocznie ng” 3 |. 15.000 z! A askiewicz zy Marcina S: Bartkowiak Г o Poznań |.Par". Р |=. tę k. sk, 46, Zgłoszenia м ыу Poznań 
€ a Бер 19, zi 4 A Ха 


Stroma 18 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 13 marca 1939 


Numer 80 


Kawaler 


ra zapośredniczy posad 
wiek. 


dowmik, Poznań zd 58 016 


miła. przystojna, ciemnoblondyn: 
ka. poślubi wyso 


nego. Oferty О 


'oznań 


Panna 
lat 3, sierota, uczciwa. niskiego 
warostu. prowincji, posiadająca 
umeblowanie na pokój, . kuchnie, 
wyprawę 500 zł gotówki, poślubi 
ana. dobrego charakteru. 
olwiek stanowisku. _ Ofert: 
downik. Poznań zd 57 831 


Wdowiec 


34. posiada sklad, gospodarstwo, 
oślubi panne. wdówkę, posjad; 
аса domek. Rospodarstwo w w у 
zmaniu lub pod Poznaniem, 

ty Orędownik. Poznań BZ 


Która 


szlachetnych pań posiadająca gO- 
tówki 10 do 15 tys. lubiąca zaci- 
sze wiejskie. poda dloń kawale- 
lat 35, posiadającemu 1: 
mórg. Pośrednictwo rodziny mi 
dzia 
„_ Poznań _zd 58 361 


jakąkol-| nika, 
Ożenek pewny. Oferty Orę-|Oredownik. Poznań zd 58050 


.|sszedni 
sympatycz- piec samad: 


Zgłoszenia Orędow-|cza sprzedam. Więckowski, Ża 


Panna 


rzemieślnika. Oferty 


Szukam 
bratniej duszy. by „dzień 
miłościa osłodzić. Y- 
jelny „lat 46, wyczer- 
pujące  zglosze! zdpeydowa- 
nych (fotografia) Orędawnik 
Poznań zd 59043 


AO: |sprzedania cukiernia, miejsce let. 
niskowe z całym urządzeniem ijq. 


bilardem bez konkurencji 1500, — | 
zl. Wiadomość: Łódź, 


58, m. 9. 


40 beczek ogórków 


Е kwaszonych I gat, 


Powóz 
warszawski dobrym stanie, Wło- 
clawek. Piekarska 18, Ilasz, 
N 8558 


Pompa 
ssąca tocząca na kółka ogrod: 


kowo, Poznań. zd 49 066 


ji 
белок a |spodarza, 


‚ |dobrze. 


Owocarnię 
3%. biorafista. zapozna pannę. któ-|szuka meta 2.500. ziemia, urzed-|aktad onkrów. dużym mieście o |w centrum do odstąpienia od sa- 


wietowym, dobrze zaprow adzoną. 
punkt pierwszorzedny sprzedam 
Oferty: Oredownik, „alez 


Chrześcianin 


sprzeda fabrykę 
cych w Łodzi, 10 
kowe. Cena 4 


dobry fachowi: 
pończoch dzie: 
maszyn į dod 
lub przyjmie 
janina. 300 
G. Szmydt, 


Domek 


sprzedam ze sklepem i ogród- 
kiem owocowym. (wolny Я 

ku) w, Rudzie Раріапі 
Wiadomość: ш. Łąkowa. 4. п go: 
5 


Lustra 


toalety oraz trema od zł 
poleca fabryka luster Józefa Li- 
gockieza. Łódź. Dworska 20 przy 
Bałuckim Rynku, tel. 246-81 

n 0010 


Plac 


budowlany i sklep spożywczy — 
prosperujacy sprzedam — 
tanio. W Lo 


N 


"OGÓLNOPOLSKIE 


Poniedzialek, 12 marca, 
poranne; 11,00 audycja 
„Різкі wracają, bu- 
duja gniazda" — pogadanka z 
Krakowa; 1148 muzyka lekka 
— płyty; 11,57 sygnał czas 
andycja poludniowa; 13, a> 
сја dia kupców i rzemieślników: 
1. Jak zabiegać o kredyt banko- 
wy, 2 Odpowiedzi na aktualne 
pytania; 18,30 „Barwa w muz: 
W dla liceów — z 


ży: słuchowisko, pt. 
„Nędznicy” we. powieści Wikto- 
ra Hugo — ze Lwówa; 15,30 
muzyka obiadowa w wykonaniu 


orkiestry _salonowej, rozgłośni 

skiej; 16,00 dziennik popo- 
łudniowy: 16,08 wiadomości go- 
spodarcze; 16,20 kronika nanko- 
wa: Nauki ekonomiczne: 16,3 


Ludwik van Beethoven: Кэ; 
tet fortepianowy Es-Dur op, Ù 
117,00 rzemieślnik polski zwiedzi 
wystawy za granicą — pogad.; 


17,15 dzieje elektryczności na tle |1 


rozwoju nauki — z Krakowa: 
17.50 Antoni Dworzak: „Stabat 
Mater" — oratorium. Wykonawz| 
cy: chór mieszany „Echo pod 
dyr. Władysława Kalinowskiego, 
„Wanda Hendrich — sopran, Hen- 
ryk Sokoliński — tenor, Janina 
Milkowska — mezzo-sopran, 
toni Kwiecień bas-haryton. 
Przy organach Władysław Kali- 
yryguje Adam Wyle- 

ransmisja z, Bazyliki 
18,10 audycja dla 

‚ W gospodarstwie przo- 
downiczym pogadanka, 2. 
„Так zdobywam wiedzę?” 19,05 
„Pociąg w nieznam audycja 
Muzyczna w oprac. Wiktora 
dzyńskiego. Wyk.: orkiestra roz- 
gilosni lwowskiej pod dyr. Ta- 
deuszą Seredyńskiego, chór „Bo- 


An- 


| 


hema" (kwartet żeński, Olga 
Lada — sopran, Stefan Śnieżek 
z bas, Jan Posejpal — klarnet, 


Zofia Szafranówna — fortepian, 
Eugeninsz Stebelski — piosenki 
przy gitarze (ze Lwowa); 20,35 
audycje informacyjne: 
wieczorny (20.40) wiadomości me- 
toorologiczne, sportowe itd.: 21,00 
Koncert solistów, Wy 
Wilkomirs rtepian, 
mierz Wilkomirski — wioloncz: 
Ја (z Torunia); 21,00, nowości li- 
terackie: 22,00 „Dzieje symfonii" 
— audycja |w” wyk. „orkiestry 
symfonicznej Р. R.: 22,55 prze- 
glad prasy; 23,00 ostatnie, wiadi 
mości dziennika; 23,05 wiadomo- 
ści z Polski w języku francuskim. 
Wtorek, 14 marca 


30 aud. poranne; 1100 „Audy- 
cia illa szkół”: „Dzień pracy do- 
prej gospodyni wiejskiej" — ба |0 
Лор (E Kompania): АЫ koncert 
listów instrumentalnych (plyty); 
32.05 audycja południowa; 15.00 


„Wszędzie jest życie — i na dnie 
Oceanu 


— pogadanka dla mlo- 
1515 skrzynka ogólna; 
a obiadowa w wyko- 
nanin Orkiestry Rozgłośni Lwow- 
akiej: 16.00 dziennik popołudnio- 
vy; 16.08 wiadomości gospodarcze 
16,20 przegląd aktualności fina 
gowo-gosnodarczych; 16.30 „Вај 
La Fontaine'a" а 2 pły” 
(ж Wilna); 16, Przewal- 
skiego" — pogadanki 
gert kameralny. Wykonawcy: 
Ferdynand Масак — viola da 
gamba, Bolesław Szubra — flet, 
Melania Sacewiczowa forte- 
pian (z Krakowa); 17.25 nowe йгө- 
etwa pOg. 
„2 pieśnia ро 
а; 18.00 audycja 
si; 1. Skrzynka rolnicza: 2. 
Zielonki ой wczesnej wiosny do 
późnej jesieni pogadanka: 18-39 
andycja dla robotników; 1! 
cert rozrywkowy. 
wy: Mala orkiestra Р. R.. Marian 
Rentgen — ballady 
a Gądejska 
Mignon” — opera 
Anliroise Th 
z tru Wiel- 
W przerwie| 
inform: і 
domos 


eczorny. Wia- 
mości sportowe, W przerwie JI] 


meteorologiczne, Wiado-t 


Ogłoszenia SE 


redakcyjnej 30 groszy: 


stronie NERE mi 


szczytach panegiryzmu” 


Ва Ӯ 


ok. godz, 22.27 „Literatura na 

— szkic 
literacki Czesława Zgorzelskiego 
(z Wilna); 23.10 ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego: — | 
23.15 przegląd prasy. 


KRAJOWE 


Poniedziałek, 12 marca. 


Toruń — 657 aud. poranne: 
10.00 piosenka filmowa — plyty. 
11,15 tańce w nowoczesnej mu- 
zyce symfonicznej — płyty; 14,00. 
wiadomości x Pomorza; ' 18,10 
pogadanka aktualna: 18,20 ге 
tal śpiewaczy Zofii Szydchow: 
Przy fortepianie: Jadwiga Woj- 
ciechowska; _ 1835 wiadomości 
sportowe z Pomorzi 22,00 Ега 
orkiestra salonowa В. Т. М. (ze 
studia w Bydgoszczy. 

Katowice — 5.30 and. poranne; 
11.15 płyty z W-wy; 14.00 wiado- 
mości gospodarcze; 14.08 koncert 

|35 „Swaczyna п Do- 


ы ДЕО 
gios” а) „Na ziemi 
— reportaż z 
w Bielon, b) „Co słychać w Wo- 
jewództwie Kieleckim" — kroni: 
ka; 18,15 nowości z płyt; 18,26 
wiadomości sportowe, 


i pod ziemią: 


Kraków — 6.57 sud. poranne; 
11.15 z twórczości R. Schumanna 
(płyty); 14.00 muzyka obiadowa 


(plyty): 14.55 wiadomości gospo, 
darcze; 16.15 „Олу wiecie, ži 
18,0 „Paradoksalność opery” 
pogadanka muzyczna; 18.16 muzy- 
ka (plyty). 

Łódź — 5,30 aud. poranne: 11.15 
plyty z M 4:00 koncert ży 
czeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
50 łódzkie wiadomości giełdowe 
literatura przez mikrofon 
dla wszystkich „Rumieńce wol- 
ności”; 18.00 о muzyce i muzykach 
— reportaż pt. „Muzyka w filmie 
dźwiekowym”; 18.25 wiadomości 
sportowe lokalne. 

Wtorek, 14 marca 


"Toruń — 6.57 aud. poranni 


dur (płyty); 
13.00 dia każdego coś ladnego — 
plyty: 13.50 wiadomości z Pomo 
rza; 15.15 „Pan z trójzębem* — 
audycja Alt dzieci: 18.00 rozmowa 
z rolnikami: 18.10 pogadanka ano- 
łeczna; 18.15 życie kulturalne Po- 
morzą z Bydgoszczy: 18.26 wiado-| 
mości sportowe z Pomorza. 
Katowice — 5,30 aud. poranne: 
11,6 plyty х Warszawy; 14,00 
muzyka rozrywkowa w wykon 
niu. orkiestry, rozgłośni katowic: 
kiej; 14,50. wiadomo: 
gelda: 1810 „Za miedz: 
dycja słowne”. muzyc: 
wiadomości sportowe; 
wiek ж latarką" słuchowisko” 
oryginalne w wykonaniu arty- 
stów Teatru im. Stanisława Wy. 
spiańskiezo w Katowicach; 22,30 
koncert rozrywkowy w wykona 
piu. orkiestry rozgłośni katowic- 
Kraków — 6,57 aud. poranna: 
1115 muzyka operowa — płyty. 
00 muzyka rozrywkowa 
wykonaniu orkiestry rozgłośni 
z Katowic; 14,55 krakowski dzien- 
nik _ sportowy; 1810 odczyt 
„Kwiaty, zwiastuny wiosny”; 
18,20 recital fortepianowy Ireny 
Kozubowskiej; 22,00 koncert roz- 
rywkowy — £ Katowic. 
poranne; 1115 
14,00 koncert 
їс; 14,50 lódzkie_wisdo- 
sdi giełdowe; 18,10 rozmow 


1830 0 w BY 
18,35 wiadomo 


więk popularny. 
Wykonawcy: chór mieszany 
„Harfa” pod dyrekcja Wacława 
Piatrowskiego, Willy Les 


Poniedziałek, 
15.00 Lipsk — Ulubione melodie. 


15.15 Koeniusw, — Rozmaitości 
muzyczne. 16,00 Wroclaw — Muz. 
popularna. 16.10 Praga — Kon- 
gert rozrywkowy. 14.16 Rzym — 
Muz. lekka. Budapeszt — Koncert| 
chóru. Mediolan — Muz. rozryw 
kowa. 18.00 Wrocław — Pieśni i 
muzyką. Sofia — Koncert popu- 
larny, Droitwich — Muz. lekka. 
18.10 Praga — Rozmaitości mu- 
zyczne, 18.30 Budapeszt — Ulu- 
one melodie. 19.00 Kolonia 
Koncert rozrywkowy. Florencja 
Muz. lekka. Londyn Reg. — Kon- 
cert kwintetn. 19.15 Sofia 
Koncert sym. 19.30 Paris PTT 
Muz. lekka, 20.00 Berlin 
„Trubadur” op. Verdiego. Praga 
22 Muz. rozrywkowa. Kowno — 
Koncert symf. 20.20 Budapeszt 
Koncert symf. utworów Ta- 
Каста i Czajkowskiego. 20.50 НИ. 
versum I — „Potępienie Fausta" 
legenda dramatyczna Berlicza. 
21,00 Rzym, — Koncert symf. — 
Koenigs: Koncert Filharmo- 
nii Berlińskiej z пй sol. (fort.). 
W programie: Beethoven, Chopin 


| (koncert fort. f-moll) 1 Weber. — 


Rennes — Muz. kameralna. Bi 
miinster — Koncert Mozartow: 
— Koncert symf. z 
skrz.) Mediolan — „TI 
2110" opt. Cuscini, Bruksel 
П. — „Mikado“ opera kom. Suli 


vana. 21.10 Tallinn — „Madame 
Butterfly" op. Pucciniego (akt I). 
21.30 R. Paris — „Pani Chryzan. 


tema" op. Messagera. Lille 
Koncert symf. z udz. sol. (skrz.). 
22.00 Budapeszt — Muz. cygańska 
Paris РТТ — Koncert kameralny 
22.15 Bruksela fr. Koncert muz. 
rosyjskiej: Sztokholm Prze: 
boje i melodie operetkowe. 23.00 


Koenitsw. — Melodia rozrywko- 
we z udz. sol. Wroeła' Ко: 
cert solistów. 23.25 Droitwich 


Wczesna wloska muzyka kościel- 
па w wyk. sol. (śpiew i organy). 
24.00 Sztutgart — Koncert symf. 
utworów Mozarta. Haydna, Ć: 
kowskiezo („Patetyczna”). 
h Frankfurt Koncert. popu- 
агу. 


Wtorek, 14 marca 
15.00 Lipsk — Rozmaitości mn- 
zyczne. 15,15 Praga 
ту filharmonieznej. 
Koenigsw. — Koncert popularny. 
Kolonia — Muz. rozrywkow 
Wroelaw — Koncert ork. 
17.10 Budapeszt — Solo na flecie. 


17.15 Rzym — Koncert kwintetu gg, 


Mediolan — Muz, lekka. 18.00 — 

Droitwich Rozmaitości mu- 
zyczne. 18.15 Sofia — Melodie Ja- 
na Stranssa, 18.20 Monachium — 
Wesołe melodie. 18,35 Paris PTT 
iewajmy razem”, 19.00 Króle- 


— „Tannhiuser* op. Wa- 
znera. Florencja — Muz. rozrywe| 
kowa i operowa. 1 Praga — 


Koncert ork. wojskowej. 19.30 — 
Budapeszt — Tr, z Opery, 19.45 
Kónigsw. — Koncert utworów 
Debussyego. ҮҮ programie: „Ме- 
czeństwo św. Sebastiana" (frag- 
ment). 20.00 Ryga Koncert 
symf. Bukareszt — Koncert symf. 
utworów Nottaryega pod dyr. 
kompozytora. Wroclaw Kon- 
cert rozrywkowy. 20.15 Reromiin- 
ster — Koncert зуші. 20.25 Koe- 
swnsterhausen — Muz. roz- 
. 20,30, Kolonia — Wie- 

ńca, 20.35 Sztokholm 
Koncert symf. 21,00 Rzym 
adoma Oretta™ ор, _ Primo 
Riccitelliego. Oslo Koncert 


Буші. 21.15 Wroclaw — Sonaty о 
Вее{йо а fort. 51.30 Lyon| fety Oredow 
Griselidis" opera kom. Mas- 

seneta. Rennes — „28 dni Klary“ Sprzedam 

opt. Rogera. W. Eiffla — Кор. |zaraz sklep galanteryjny z powo 
ТЕНЕ вши. Štrasburg „Złoty [du wyjazdu. dobrze prosperujący 
kogu op. Rimskij-Korsako- | зу. dob: punkcie, Kalisz 
pa. Paris РЪТ — Dawne prze- ierpnia NE 9. V 8524 


00 Lille — Koncert po- 
Luksemburg — Koncert 
5 Bruksela fr. — Kla- 
syczna muz. gporetkowa. 22.20 
Budapeszt — Muz. cygańska. 
23.00 Koenigsw. — Koncert symf, 
utworów Bartoka, Debussyego i 
Ravel. Hamburg — Muz. lekka. 
23.07 P, Parisien i 


i Frankfurt — Koncert muz, sym 


fenicznej_i rozrywkowi 
gart — Koncert utwori 
ta, 


Mozar- 


з do wydań 
оге nie zniekształca 


(00, Warszawa. 


[ж pełnym biegu w Rynku sprze- 


— | Zgłoszenia Kurii 


Sztnt- | 


Owocarnia 


Jaz, Wiadomość: Orędownik 
Łódź. 


Balsam egipski 

Reg. 49, Wcierać przy bó- 
Nih artretycznych į reumatyez- 
nych, Magister Edward Gobiee! 
Sprzedaż Амен. Sklad Główny, 
RE 14. 

59 


DYWANY 


FIRANY *CHODNIKI 


ДОДА 


MAGAZYNY -BŁAWATÓW 
POZNAŃ=STARY DYNEKS9 


Pg_3468/69-1029/30 


Maszyny do szycia 


systemu Singera. 
Najnowocześniejsze modele, Naj- 
niższe — ściśle fabryczne ceny. 


"rzydziestoletnia gwarancja. — 
Firma chrześcijańska. Tadeusz| 
Ankudowiez. \У 


Katalogi 
nie posiadam. 


7 


mórg pszenno - buraczanych ko- 
Łodzi 


nadające sie dla ogrod: 
dam lub wydzierżawię 
ść: Konstantynów, wieś 


Łubin migdałowy 


Słomg 
rasowana, w znopkach żytni 
шала. Oferty Orędownik. Po- 


JN8359|znań zd 58317 


18. DZIERŻAWY 


Poszukuję 
kı Edward, Р! 
zerniejewo. N 85 


Rzeźnictwa 
dzierżawy poszukuje. dobrej wsi 
kościelnej, ziemia. Oferty Orę- 
downik Poznań zd 57 151 


Młyn wodny 
pelnym biegu. dużym zasięziem 
klientek. za kaucją. — dobremu) 
młynarzówi wydzierżawię, Жаы; 
ność Drawski Młyn. — powiat 
Czarnków. а 58 220-7 


dzierżaw, 
ciński, 


Fabryka 


kafli w ruchu, dobrze urządzona б 


z` przeds п 
zduńskim па „Śl. korzystnie 
do wydzierżawienia „ewentl do 
sprzedania lub, przyjmie się 
wspólnika w charakterze kje- 

snika przedsiębiorstwa z k 
pitałem ой zł (Dobra 
egzystencja) Oferty, бо niniej. 
szego pisma dz 1 


| 23. ROZMAITE | 
Najtaniej 
śniadania. podwieczorki. 
cukry, owoce, „wedliny 
pia „Wrzós". Zgierz, 


jiorstwera 


kolacje, 
Herba- 
Sieradz- 

N 8461 


ka 


„Buchalteryjne 


Współczesne Wyklady". War- 
sząwa, Nowogrodzka 48, gwaran 
tuja wielodziedzinowa, samodzie 
ność natychmiastowy wa: 
jsztat pracy! Zamiejscowym ko- 
respondencyżnie. Тт_2й 


E 26 SZUKA POSADY 


Oraz 


Pierwszeństwo  inwalidzi, 
Vater, 


zasłużeni. Zgloszenia St. 
Biedrusko. уа Poznań. 
zdz 54 993-4 


Rzeźnictwo 


gam, Oferta „Slowo? Grudziądz 
Willę 
6 pokojową wartości 20 000— 


sprzedam lub zamienie na pole 
orne m, Maj, Żywiec. Sporysz 
443, Kolaskowa_ Anna, 

zd 58148 


Narybek 
lina. karpia. Кага ik 
altańską. Ryb- 


Drzewka morwowe 
najpredzej rosnące z wszystkich 
drzew. dwumetrowe. owocu; 
na obsadzenie sadów. dróg. Śztu- 
ka 10 кт. Wiśniewski, Kobylniki, 
poczta "Tarnowa Podzórne. Ро: 
znań. zd 559и 


Owocarnię 
skład cnkrów, dużym mieście ро- 
iwiatowym, dobrze zaprowadzona 
punkt pierwszorzedny sprzedam. 


Dom 
z interesem zaraz z powodu chó- 
roby do sprzedania. wplaty, 4000. 
r Poznański 
540/a 


аа ааа 
poczta Mława, 2458 


Starszy kucharz 
samotny wszechstronnie wskwa- 
lifikowany, szuka posady od za- 
raz na przystępnych warunkach, 
Zgłoszenia kucharz_ Mańkowski, 


519, 


Poszukuję 
dzielnego samotnego czeladnika 
piekaurskiezo do samodzielnego 
wypieku pierwszorzednego oraa 
|obeznanego na wyroby cukierni 
Cze przy piecu pieczywa, Piekar 
nia Leon Mroczyński. . Ozersk, 


Ekspedientka 


кур od zaraz do ві 
wczego, kaucja 150— 
ш. Łażiewnieka: 66. 


Potrzebna 


uczciwa, pracowita > toas 
Sienkiewicza 29. m. N ВАБТ 


Szwajcar 


samotny. wytrwały 
wisku potrzebny od 15 


КЕ 


па stano 
татса — 


krów, — Zgłoszenia piserani 
Śmierzchalski.  Łeczyce. 
palenica, zd. 5 
2 
pomocników 
dlowego og 


rzywnego na wieś na 
szukuję zaraz. ов 
pisen świadechw i 
tensji da Отот 

zÀ 58 85: 


Ogrodnik 
dzielny i pilny. do kwiatów. in- 
Spekt i warzyw oraz 


nczeń 


moga ai zalosić. R. Теа. 
RaZ ма 


Cholewkarz 
młody zdolny potrzebny zaraz. — 
Keynia, BRADA соза 21, 


Potrzebny 
робот lub, czelndnik, krawiec. 
Łódź. тазия б, 
ЕЕ 
Kilkanaście 
złotych dziennie zarobku sprze- 
daża obrazów Komitetowyc! 


l В буе, 
nadręntowniejsza тоїи. куа | Ogłoszenia do 30 słów, а poszu: Załoszenia: „Sprzedaż Obrazów, 
ро 10 zi każde 10 kilogramów |kujących posady w. tei rubryce 
przycki. poczta Jastrzębowo |obliczamy ро jednej trzeciej cenie] Służ 
Wielkopolskie. zd 57 939 drobnych, mżąca Р 
=== | potrzeba, uczciwa, pracowita. — 
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Julia znała ją dobrze, 
bowiem sama dla nędznika. 

— Weź ją jako owoc wyzysku! — 
rzekł przysuwając jej niedbałym ru- 
chem sakiewkę, 

W pierwszej chwili oburzenie obez- 
władniło Julię. 

Uniesiona gniewem pochwyciła sa- 
kiewkę, a rzuciwszy ją zdziwionemu 
baronowi pod nogi z taką siłą, iż złoto 
rozprysnęło się po podłodze, krzyknęła 
drżąc z oburzenia: 

— Weź, nędzniku, skradzione mi 
pieniądze, daruję ci је! W tej chwili 
poznaję w tobie handytę, który obra- 
bowawszy podróżnego, daje mu wspa- 
niałomyślnie kilka sztuk złota na dro- 
ве. Ach! Gardzę tobą! 

Nim Alfred zdobył się па ойро- 
wiedź, otworzyła drzwi i opuściła po- 
kój! 

Odzyskawszy przytomność umysłu, 
straconą pod wpływem wyrzutów Ju- 
lii, Alfred pospieszył ku drzwiom, by 
ją, jeżeli się jeszcze da, zatrzymać. 

Odskoczył jednak z przerażeniem, 
ujrzawszy w przedpokoju starego nu- 
merowego, stojącego w pokornej po- 
stawie, z niewinnym uśmiechem, 1 
wejścia. 

Z ust barona wyrwało się przekleń- 
stwo. Wściekając się, tupnął nogą. 

— Żeby cię! Podsłuchiwałeś, bez- 
wstydny. 

Numerowy schylił się jeszcze głę- 
biej, przybierając przygnębioną minę. 

— Niech mnie Bóg broni! — rzekł 
piskliw ‚ drżącym głosem starca, — 
Jak może pan kapitan posądzać mnie 
o coś podobnego? Jestem numero- 
wym od lat piędziesięciu i przez cały 
przeciąg czasu służyłem w pierwszo- 
rzędnych hotelach. Tam też nauczy- 
łem się zamykać uszy i nie patrzeć, 
mając oczy otwarte. 

— Lepiej byś zrobił w twoim wie- 
ku, udając się na spoczynek — mruk- 
па} Alfred, gniewając się, iż mu stary 
w drogę wchodził. — Z pewnością do- 
syć jest młodszych od ciebie! 

— Ale i starzy chcą żyć, panie ka- 
pitanie, ja zaś pomimo wieku, zaslu- 
giwałem zawsze ma zadowolenie go- 
ści i pryncypałów więcej może, niż 
niejeden młodszy kolega. 

— Dobrze już, dobrze! — rzekł Al- 
fred z roztarenieniem. Nie chcia- 
łem cię obrazić! Czyś był w przed- 
pokoju, gdy pani wychodziła? 

— Spotkałem ја na schodach. 
Spieszyła się widocznie i była bardzo 
wzburzoną! 

— Spodziewam się, że nauczyłeś 
się nie tylko nie widzieć i nie słyszeć, 
ale i milczeć rzekł Alfred, mar- 
szcząc brwi. 

— Pan kapitan może być pewnym 
mej dyskrecji. 

— Spodziewam się — rzekł baron, 
wciskając staremu monety — a teraż 
pytajcie portiera, czy nie ma do mnie 
listu, 

— Dobrze, panie kapitanie! — od- 
parł numerowy, zbiegając z dziwną na 
swój wiek szybkością i żywością ze 
schodów. K 

Czy nie ma listu do pana kapitana 
Gordona? — zapytał urzędowo, stając 
„u loży portiera, 

Odźwierny zwrócił się dò przedzia- 
łu, oznaczonego numerem pokoju Al- 
ireda i wręczył pytającemu list, 

— Nareszcie! — rzekł — Kapitan 


zrobiła ją 


niecierpliwił się już bardzo. Pędził 
was prawie co godzinę, Gustawie, 


Stary Gustaw uśmiechnął się po- 
takująco, a twarz jego zdradzała, iż 
podzielał radość portiera. ; 

Idąc wolno po schodach, uważnie 
przyglądał się adresowi, r 

Alfred wróciwszy do pokoju, roz- 
part się wygodnie w fotelu. 

Zajścia dzisiejsze zmęczyły go і nā- 
pełniły poważnymi obawami, Pogróż- 
ki Schirmera, paraliżujące jego dzia- 
łalność, niespodziewane spotkanie z 
Julią Liebenau, opuszczającej go w 
gniewie, wszystko to psuło mu dobry 
humor, 

Powstawszy gniewnie z fotelu, 
zbierał porozrzucane sztuki złota, le- 
żące jeszcze na podłodze i nie licząc, 
kładł do sakiewki. 

— Jeżeli pokojówka znajdzie jesz- 
cze przy zwiiataniu kilka imperia- 


łów, niech jej idzie na zdrowie. 

Skończywszy zbieranie, zamierzał 
usiąść znowu, gdy numerowy, zapu- 
kawszy poprzednio, wszedł do pokoju. 

Baron podbiegł do niego z niecier- 
pliwością. 

— No, masz list do mnie? — zapy- 
tał, utkwiwszy wzrok, pełen oczeki- 
wania, w twarz kelnera. 

— Niestety, panie kapitanie, nie 
mam — odparł tenże, wzruszając ra- 
mionami z wyrazem ubolewania. 
Nic nie ma dla pana. 

Czoło barona zachmurzyło się. 

Zawiedziony, odwrócił się do nu- 
merowego plecami, zanim tenże opu- 
ścił pokój, a bębniąc gniewnie po szy- 
bach, spoglądał na ulicę, na której 
widniały w świetle gazowych latarni 
leniwie przejeżdżające dorożki, 

Zdawało się, iż dzisiaj wszystko 
sprzysięgło się eciwko niemu. Spo- 
dziewał się dzisiaj napewno listu od 
Huta, z doniesieniem o dotychczaso- 
wych rezulałach jego poszukiwań. 
Brak listu źle wróżył Hut prawdo- 
podobnie niczego się dotychczas nie 
dowiedział і bał się powiadomić go o 
tym. 

Gniewało go to niewymownie. 

Alfred był w tak złym humorze, 
iż nie miał nawet ochoty do wyjścia, 
by w teatrze lub w innym jakim loka- 
lu stolicy szukać rozrywki, 

Baron oddawał się smutkowi, stary 
Gustaw zaś poprosił jednego z kole- 
gów, aby go przez pół godziny zastą- 
pił, gdyż jak mówił, miał jakiś waż- 


„ny interes do załatwienia. 


Ani kelnerzy jednak, ani ktokol- 
wiek z hotelu nie wiedział, jakiego ro- 
dzaju był interes, który stary Gustaw 
miał na myśli Mniej więcej przed 
trzema tygodniami zgłosił się o miej- 
все w hotelu, a ponieważ, jak się prze- 


konano, znał kilka języków i był bar- |. - 


dzo zręczny, przyjęto go chętnie: 

Niktby teraz nie przypuszczał, uj- 
rzawszy starego na ulicy, iż ma lat 
sześćdziesiąt, jak mówił przy zgodzie. 

Postać jego była wprawdzie pochy- 
loną, twarz jednak pokrywał rumie- 
niec, a oczy jego pałały młodzieńczym 
blaskiem. 

Starzec uległ cudownej przemianie, 
przyszedłszy do swego mieszkania, 
położonego na trzecim piętrze domu 
przy ul. Murnej. — Z żywością dwu- 
dziestoletniego młodzieńca biegł po 
schodach. 

Zamknąwszy się na klucz w poko- 
ju, wyprostował się, podwyższając się 
tym sposobem prawie o głowę. 

Widocznie nie sprawiało mu to 
trudności, gdyż przeciągał się na 
wszystkie strony. 

I o cudo! 

Srebrne włosy starca pociemniały 
nagle, gdy zdjąwszy perukę z głowy, 
położył ją na stole. 
we bokobrody zostawił, co przy 
ciemnych włosach, białych wąsach, 
dziwny stanowiło kontrast. 

Zmienił się wogóle do tego stopnia, 
iż niktby nie poznał w nim starego 
Gustawa z hotelu „Kaiserhot,* 

Z głośnym okrzykiem ulgi rzucił 
się na fotel. 

Następnie wyjął z kieszeni list, ©- 
trzymany dla kapitana Gordona. 

Przyglądał się adresowi tym razem 
miej, niż poprzednio. 

List pochodził z Anglii, jak dowo- 
dził znaczek pocztowy i stempel. 

Przypatrzywszy mu się badawczo 
przez chwilę, otworzył szufladę w sto- 
le. przy którym siedział i wyjął dziw- 
nego rodzaju instrument. 

Był to mały miedziany kociołek, 
stojący na trójnogu. Wierzch jego 
był przyśróbowany i zaopatrzony 
cienką metalową rurką. 

Odkręciwszy śrubę, napełnił kocio- 
lek wodą i przyśrubował aparat. 

Następnie zapalił spirytusową lam- 
pkę, znajdującą się nad kociołkiem, 
czekając, aż z zagotowanej wody wy- 
dobywać się zacznie para, 

Do gorącej pary przykładał koper- 
tę miejscami, w których była zaklejo- 
na. 

Para rozwilżyła niebawem gumę a 
koperta otworzyła się sama. 

Gustaw zgasił maszynkę. a wy- 
jąwszy list, rozwinął go i czytał: 


uw; 


Kochany przyjacielu! 


Mogę przesłać ci niespodziane i 
pomyślne wiadomości, Nie pisa- 
łem prędzej, chcąc wpierw przeko- 
nać się o skutkach przedsięwzię- 
tych przeze mnie kroków. Skut- 
ków tych nie doczekałem się jesz- 
cze, mogę cię jednak zapewnić, iż 
sprawą nasza stoj pomyślnie. 

Przede wszystkim donoszę сї, że 
D. znalazłem, Słuchaj i dziw się, 
przebywa u E. F. — Dowiedziałem 
się od mego przyjaciela Harriso- 
na, iż znajduje się tam od kilku- 
nastu tygodni, H. jest ten sam, 
który uprowadził D. z Lonshire. 
Obecnie znalazł przypadkowo 
miejsce w fabrykach Е. 

Najważniejszym jest, iż H. na- 
leży do nas całym cercem. Wpraw- 
dzie pewny jestem, iż jest on nie- 
mniejszym od nas łotrem, ale tym 
lepiej] Zamydliłem mu oczy ko- 
losalnym wynagrodzeniem, które 
niby to od ciebie otrzyma, jeżeli 
będzie nam pożyteczny. 

Dotychczas mało zrobił. 
вије jednak pilnie, co się dziej. 
pałacu i poza jego obrębem i do- 
nosi mi szczegółowo o wszyst- 
kim. Obhmówiłem z nim świetny 
plan, jeżeli się uda, będziemy 'та- 
dowoleni. 

Nie przyjeżdżaj pod żadnym 
warunkiem do Anglii, gdyż jak się 
dowiedziałem od Harrisona, Frank 
bardzo jest na ciebie oburzony. 

Dotychczas załatwiłeś pewno 
wszystko pomyślnie z Leą, Jest 
ona dla nas nie tylko tam, ale i 
tutaj niezbędną. 

Przyślij mi zaraz po otrzyma- 
niu listu pięć tysięcy marek, Har- 
rison bowiem, którego podejmo- 
wać muszę, dużo mnie kosztuje. 
Ту zaś masz pieniędzy pod dostat- 
kiem. 

Wkrótce otrzymasz dalsze wia 
damości, Tymczasem pozdrawiam 
cię serdecznie 

twój H. 


Р. 5. Chwilowo nie pisz do mnie, 
list mógłby cię zdradzić; tajem- 
niczy lord Melvile znikł równo- 
cześnie z tobą w pociągu. 


Stary Gustaw, przeczytawszy list, 
uśmiechnął się z zadowoleniem, pó 
czym zakleił kopertę. 

Zatarłszy zwilżonym palcem stem- 
pel berliński, aby usunąć wszelkie 


podejrzenie, włożył list do kieszeni 
kelnerskiego fraka. 

Wstawszy z krzesła, chodził zamy- 
ślony po pokoju, 

— Nie dowiedziałem się nic nowe- 
go z listu — mruknął — to tylko iż 
łotr Harrison znajduje się w Londy- 
nie i że teraz nie z dwoma, lecz z trze- 
ma opryszkami będę miał do czynie- 
mia. Wszystko inne wiedziałem już 
od Franka. Czy go powiadomić? 

Oparłszy brodę na ręku myślał 
przez chwilę, 

— Dam mu lepiej spokój — rzekł 
wreszcie. — Wchodziłby mi tylko w 
drogę, a możeby przeszkodził w schwy= 
taniu ptaszków w` zastawione sidła. 
Należy jednak działać spiesznie, aby 
Hut i Harrison nie uprzedzili mnie 
czasami! Baczność tedy! Szczęście 
prawdziwe dla baronówny Liebenau, 
iż podsłuchałem jej rozmowę z baro- 
пет — mówił sam do siebie — ina- 
j już-dzisiaj pod kluczem! 
nawet dopomóc do od- 
zyskania majątku, o ile go jeszcze z0- 
stało, lecz jest to rzecz drugorzędna, 
nie należąca do moich obowiązków. 
Dlaczego była tak głupia I wdawała 
się z najwyraźniejszym łotrem! — Ha, 
miłość! 

Uśmiechając się spokojnie, nałożył 
perukę na głowę a nasunąwszy kape- 
lusz na oczy, wyszedł z pokoju. 

Przyszedłszy na czas do Kaiserho- 
fu, zajął się znow swymi obowiązka- 
mi. 

Kto go teraz widział wchodzącego, 
i schodzącego ze schodów, nie przypu- 
szczałhy nigdy, iż był to ten sam czło 
wiek, który z młodzieńczą szybkością 
spieszył do swego mieszkania. 

Tym mniej domyślał się агол, gdy 
mimowoli zmarszczył brwi, ujrzawszy 
około godziny dziewiątej wchodzące- 
go do pokoju kelygra, przynoszącego 
zamówioną kolację: 

— Czy pan kapitań rozkaże co jesz- 
cze? — zapytał kelner, sprzątając ze 
stołu w pokornej postawie. 

— Nie — to jest, jeżeli jutro przyj- 
dą do mnie listy, proszę przynieść mi 
je, choćbym spał jeszcze! 

— Dobrze, panie kapitanie! Dobra- 
noc! — rzekł stary Gustaw j ukło- 
niwszy się nisko, wyszedł z pokoju. 

Туш razem Alfred nie czekał na 
próżno. 

Leżał jeszcze, gdy przed ósmą za- 
pukawszy do drzwi, wszedł numero- 
wy i przyniósł mu na {асу list, któ- 
ry — со tylko oddał listonosz dla pa- 
na kapitana. 


OSZCZERSTWO I OBŁUDA 


ROZDZIAŁ LIX 
Mister Frank! Oszukują cię, ser- 
ce twe oddałeś niegodnej! Kobie- 
ta, której ufasz, kocha inżyniera 
Harrisona! Uważaj pilnie, jeżeli 
nie chcesz paść ofiarą niegodnej 
kokietki. Harrison przyznaje, iż 
jest kochankiem miss Schubert. 
Twój szczery przyjaciel! 


bilecik tej 
zacisnął rę- 


Znalazłszy na biurku 
treści, Frank gniewnie 
се, 

— Nikczemne oszezerstwo! 
krzyknął oburzony, rzucając zmięty 
papier na podłogę. 

Nie pierwszy raz znajdował tajem- 
nicze ostrzeżenie na swym biurku, nie 
wątpił też, kto był ich oddawcą, a ra- 
czej oddawczynią. 

Podpis „Twój szczery przyjaciel" 
nie wprowadzał go w błąd, wiedział 
dobrze, że listy te wysyła Nelly For- 
ster, prześladująca Dolores swą za- 
zdrością i nienawiścią. 

Nie miał jeszcze dowodów w ręku, 
lecz skoro je osiągnie, pociągnie in- 
trygantkę do odpowiedzialności, 
bezkarnie nie obrażała Dolores. 

Że oszczerstwa dopuszczała się Nel- 
ly, dowodziła ogólna treść listu. 

Gdyby przestrogi pochodziły rze- 
czywiście od Pp O nie zadowa- 
lałby się ogólnikami, ' lecz poparłby 
swe oskarżenia rzeczywistymi dowo- 
dami. 

Bolało go strasznie, że podłość o- 
śmielala się oczerniać і spotwarzać u- 
kochaną przez niego kobietę. 

— Czyż była szlachetniejsza niż 


by’ 


Dolores istota? Nelly śmiała ją posą- 
dzać o grzeszne stosunki z inżynie- 
rem, który przecież nie był wcale uj: 
mujący! 

Dlaczegoż jednak łączono ją z Har- 
risonem, ną którego widok zbladłą i 
który ją, co nie ulepało wątpliwości, 
tego samego dnia odwiedził. 

Było to dla Franka dziwną zagad 
ką, a im bardziej zastanawiał się nad 
jej odgadnieniem, tym przykrzejsze u- 
czucia napełniały jego serce, 

— Nie, nie! — krzyknął, nie mogę, 
nie powinienem wątpić, słuchając pod- 
szeptów, kalających rzystość najszla- 
chetniejszej, najwierniejszej istoty. A 
jednak, jednak jęknął, opierając 
głowę na rękach. 

Dlaczegoż Dolores milczała wobec 
niego, dlaczegoż nie powiedziała do- 
tychczas, co się wydarzyło po przyby- 
ciu до Bristolu. 

Taila coś przed nim, mialą powód 
zachowania tajemnicy, myśl ta dopro- 
wadzała go do rozpaczy! 

Czy w posądzeniach było co praw- 
dy? Czy Harrison, który, jak sam 
mówił Frankowi, był w Lonschire 
podczas zniknięcia młodej kobiety, 
hył w związku z wypadkami zaszłymi 
w Bristolu, 

Nie śmiał dokończyć myśli, która 
cisnęła mu się do głowy. 

Jak wyjść z tego błędnego koła. 
Czy zapytać inżyniera? 

Ubliżałoby to jego godności. 

— Czy zapytać Dolores? 

І tego zrobić nie mógł, dowiódihy 
bowiem swej nieufności! 


/Ciąg dalszy nastapi) 


NASZA _NOWELKA 


Miła niespodzianka 


Byt ciepły, słoneczny ranek, Urocza 
panna Alina Kuniecka zbudziła się 
właśnie ze snu, przetarła oczy i sięg- 
nęła zaraz po ulubionego papierosa. 
Zapaliwszy go, otworzyła torebkę, w. 
jęła z niej fotografie obu swoich wiel 
bicieli i zaczęła się im uważnie przy- 
glądać. Po chwili odłożyła fotografie 
i zaczęła się zastanawiać. 


Panna Alina była w kłopocie nie 
lada. Miała bowiem do rozstrzygnięcia 
zawiłą kwestię swego przyszłego 
szczęścia. 

Karol czy Jerzy? oto pytanie, 
które zadawała sobie codziennie już 
od tygodnia. Dziś była niedziela. 

W środę najdalej przyrzekła dać 
Karolowi i Jerzemu stanowczą odpo- 
wiedź. 

Czas nagli, musi się więc ostatecz- 
nie zdecydować. 

Karola Zadorskiego znała wpraw- 
dzie już od dwóch lat i wiedziała, że 
kochał się w niej bez pamięci. Karol 
był dobrym, miłym chłopcem. Przy- 
zwyczaiła się do niego i lubiła go po 
swojemu. Wszystkie dotychczasowe 
jego propozycje małżeńskie odrzucała 
jednak nie mogąc pogodzić się dotąd 
z jego skromnym stanowiskiem urzęd- 
nika, jakiegoś domu towarowego. 

Szanse Karola zmalały jeszcze, gdy 
na drodze jej życia stanął Jerzy Ler- 
kiewicz. Poznała go zaledwie cztery 
miesiące temu na dancingu. Jerzy 
również zakochał się w niej na zahój. 
Był przystojniejszy od Karola, tań- 
czył ślicznie i był zawsze elegancki. 
Przytem Jerzy, jako syn bardzo za- 
możnego kupca, był niezależny i miał 
wyrobioną pozycję w świecie, mógł 
więc zapewnić jej dostatni tryb życia. 

Jerzy nie oświadczył się jej ani ra- 
zu, lecz Alina wiedziała, że na prze- 
szkodzie temu stał Karol. Jerzy dawał 
jej to nawet parę razy do zrozumienia. 

— Zrobię najlepiej, jeśli poradzę się 
jeszcze rodziców — pomyślała Alina, 
ubierając się śpiesznie. 

Przy śniadaniu ojciec sam ją o to 
zagadnął, pytając: 

— No, jak tam z twoim serdusz- 
kiem, Alinko, wybrałaś już? 

— Miałam właśnie zamiar pomó- 
wić z ojcem o tym — odrzekła. Wybór 
trudny. Nie mogę się jakoś zdecydo- 
wać. 

— Czy pan Lerkiewicz oświadczył 
ci się już także? — pyta dalej ojciec. 

— Nie jeszcze. Lecz uczyni to nie- 
zawodnie, skoro tylko dam odprawę 
Karolowi. 

— Moje dziecko — mówił ojciec — 
nie rób tego. Radzę ci z całego serca: 
Nie zwlekaj dłużej i nie przebieraj. 
Wszak znasz dobrze Karola, wiesz, że 
kocha cię prawdziwie i o tobie tylko 
marzy. Karol nie wiele narazie zara: 
bia, to prawda. Nie wątpię jednak, że 
wybije się kiedyś w życiu i zdobędzie 

sobie lepsze warunki. Nie zapomi- 
naj, że: Lepszy wróbel w garści, niż 
kanarek na... 

Tu pani Kuniecka przerwała swe- 
mu mężowi, mówiąc: 

— Nie zwążaj, Alinko, na ojca. 

Wiesz przecież, że ojciec był w życiu 
zawsze niepraktyczny. Ja pragnę jedy- 
nie twego dobra. Dziewczyna taka jak 
ty, powinna i ma prawo przebierać. 
Cóż z tego, że Karol cię kocha? On nie 
nadaje się na męża dla ciebie w dzi- 
siejszych ciężkich czasach. To jest 
człowiek, że tak powiem, pozbawiony 
jakby prawej ręki. A przyznasz mi 
chyba, że prawa ręka jest silniejsza 
od lewej. Ta prawa ręka, to pan Je- 
rzy. Zresztą jesteś rozsądną dziewczy- 
ną, będziesz więc sama najlepiej wie- 
działa, jak postąpić. 
Mama ma słuszność — myślała 
panna Alina. Prawa ręka jest nie tyl- 
ko silniejsza, ale i pewni 
zresztą nie ucieka, on zawsze mi ʻe- 
szcze pozostanie. 

Nazajutrz, gdy panna Alina wra- 
cała jak zwykle od swych zajęć biuro- 
wych na obiad ,matka zaraz na wstę- 
pie zawołała: 

— Alinko, mam dziś dla ciebie miłą 
niespodziankę. Wyobraź sobie: Przy- 
szły aż dwa listy naraz: jeden od Ka- 
rola, drugi od pana Jerzego. Masz, 
wybieraj i odpisuj mi zaraz! 

Alina uśmiechając się błogo, otwo- 
AA naprzód list Jerzego i przeczy- 
tała: 


Łaskawa Pani! 

Doszedłem do wniosku, iż rola 
moja wobec znajomego jej, pana 
Karola Zadorskiego, jako rywala, 
jest dla mnie wysoce poniżającą i 
uwłacza mej godności osobistej. 


Kraków to polskich skarbnica pamiątek 
I każdy w nim trzeba obejrzeć zakątek, 
Więc żądni wrażeń Hipek wraz 
z Filipkiem 
Przebiegają miasto w tempie bardzo 
szybkim. 


| 


Gdzie spojrzą, stoi cud podziwu godny 
Starożytny, a piękny, nie cudacko-modny 
Już im spuchły głowy od wrażeń nadmiaru 
І oczy z orbit wyszły od widoków czaru, 


XX 


Wreszcie zziajani i bez życia prawie 
Przycupnęli, by spocząć na Plantach 
na ławie. 
Sen ich zmorzył — chrapnęli więc zgodnie 
— Myśl wrażeń syta pobujać już może 
swobodnie. 


Śni im się sen — u stóp królewskiego 
kasztelu 

Stanęli, by podziwiać, jak podziwia wielu, 

Cud w kszłałtach gmachu zamarły 

T poczuli się mali, przyziemni — jak karły. 


Uznajcie waszą małość, bo to jest atutem, 

Со wam żywot zachowa pod tej władzy 
butem!" 

Słuchając, gdy tak prawi ten dziwaczny 


typek, 
Czują jak z gniewu rosną Hipek i Filipek. 


Zmalał duch, zginął, rozwiał się sen-mara 
Oto stoi przed nimi jakaś postać szara: 
„Panie — szepcze — ostrożnię bo inaczej 
— biada! 
Chociaż przez sen zbyt smiało coś pan 
o nas gada!" 


Nagle, postać wyniosłd widok ten zasłania 

— Portret z ramek wyjęty nieboszczyka 
Frania*) 

To duch c. k. radcy prosto na nich wali 

Wrzeszcząc: „Witajcię, ha witajcię mali 


„Hola — huknię Hipek — hola mości 
panie, 

Nas na austriackie nie weźmiesz gadanie! 

Co było — nie jest — w rejestr się nie 
pisze, 

Teraz ja panu powiem i proszę o ciszę! 


„Ja tam — rzecze Hipek — jestem 
narodowiec 
І Polaków nie pragnę widzieć w roli owiec 
I czy z tego czy z innego hyłego zaboru 
Trzeba obcych wyganiać jako wilki 
z dworu!" 


Chcąc uprościć trudny wybór Pa- aż się sam odczepi, Szybkim, energicz- 


ni, adpadam niniejszem jako kon- 

kurent do jej ręki, życząc Pani 

szczęścia przy boku pana Karola 

Zadorskiego. 

Z poważaniem 
Jerzy Lerkiewicz. 

— Zarozumiały głupiec! — krzyknę- 
ła panna Alina z oburzeniem. — Jemu 
na złość wyjdę teraz za Karola, niech 
sobie baran myśli, że czekałam tylko, 


nym ruchem 


rozerwała kopertę dru- 
listu 


i przeczytała następującą 


Panno Alino! 


Nie chcąc z mej strony utrud- 
niać wyboru Pani, decyduję się 
pierwszy na ten stanowczy krok 
i sam schodzę z drogi Pani. W 
chwili gdy czytać Pani będzie mój 
list, znajdować się będę daleko na 


Przybłędy z innych dzielnic! My stróże 
pamiątek, 
My grodu elita, znany nam każdy zakątek. 
W с. К. szkole rządzenia wyćwiczone 
plemię 
Mocno w rękach trzymamy całą ziemię. 


ГРАТ 


— Gdzie jest grodu waszego Narodowy 
włodarz? 

— I skład miejskiej rady może mi pan 
podasz? 

— Czy polski kupiec w handlu wam 
panuje? 

— I czy wasz przemysł też Polak, nie ob- 
су buduje?" 


„Prawdę tą — rzecze szarak — w wielkiej 
też mam cenie 
Polskość grodu — serc naszych gorące 
pragnienie. 
Lecz chyba cud ten sprawią anieli, 
Żeby tylko ci trzej chcieli ....,... 199 


*) cesarza Franciszka Józefa. 


kresach, gdzie obejmuję dość znacz- 
ny spadek po zmarłym nie daw- 
no krewnym. Żegnam więc Panią 
i życzę jej szczęścia przy boku pa- 
na Jerzego Lerkiewicza, 
Z poważaniem 
Karol Zadorski. 
Obiad panny Aliny wystygł tego 
dnia zupełnie... 


Antoni Nowak. 


